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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Wys. c. k. Miaisterstwo handlu w po­
rozumieniu z król. węg. Ministerstwem dla 
rolnictwa, przemysłu i handlu reskryptem z
d. 9 sierpnia 18801. 14528 udzieliło braciom 
Ottonowi i Hugonowi M e i s n e r o m ,  porucz­
nikom w 55tym pułku piechoty im. hr. Gon- 
drecourt we Lwowie, przewileju na wynale­
zione przez nich poprawki przy karabinach 
Werndla na czas jednego roku. Opis przywi­
leju, którego utrzymania w tajemnicy nie 
żądano, znajduje się w przechowaniu w c. 
k. archiwum przywilejów i może być przez 
każdego oglądanym.

Z powodu wygaśnięcia księgosuszu w 
Rossyi wzdłuż granicy tutejszych powiatów 
Zbarazkiego i Skałackiego, została z dniem 
24 października 1880 ki.ntumacya w Podwo- 
toczyskach otwartą wyłącznie dla bydła rze­
źnego pod warunkami wymienionemi w §. 
40 ust. 2 4 do 8, ustawy o księgosuszu z 
29 lutego 1880 (Dz. u p. 87), oraz rozpo­
rządzenia wys. c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 22 kwietnia 1880 1. 5661, o- 
głoszonego tutejszym okólnikiem z dnia 2 
maja 1880 1. 21275 Co się podaje do wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 25 października 1880.

CZEŚC ELE URZĘDÓW A

Lwów , 30 października-

Krótko a dosadnie zamknął Tisza 
zaledwie rozpoczętą w parlamencie 
węgierskim dyskusyę nad sposobami 
zaprowadzenia oszczędności w budże­
cie armii. W łaściwie nie było nawet 
dyskusyi, bo gdy jeden mówca dotknął 
tej kwestyi i otrzymał zaraz katego­

ryczną odpowiedź ministra-prezyden- 
ta, że wśród obecnych stosunków nie 
można nawet rozprawiać o tern, już 
żadnemu innemu posło wi nie przyszło 
na myśl wystąpić z mówką na popu­
larny temat zmniejszenia wydatków 
wojskowych. W Radzie państwa może 
nie tak łatwo poszłaby ta sprawa, bo 
tam jeszcze wielu posłów uważa za 
święty obowiązek przemawiać i g ło­
sować przeciw wyższym wymaganiom  
administracyi wojskowej, chociaż pe­
wnie wszyscy z góry są przekonani 
c bezskuteczności takiego wystąpienia, 
a większa część w głębi serca nawet 
nie życzy sobie osiągnięcia celu, po­
dzielając opinię, że długo jeszcze ze­
wnętrzna sytuacya nie pozwoli Austryi 
pomyśleć o redukcyi siły zbrojnej. 
Tacy posłowie uważają występowanie 
przeciw wydatkom wojskowym za o- 
bowiązek tak nierozdzielnie połączony 
z mandatem, jak obowiązek uczęszcza­
nia na posiedzenia, a tak ważny i nie­
tykalny, że dla niego wolno nawet 
stłumić w sobie odmienne osobiste
przekonanie. Dwukrotne uchylenie u- 
stawy wojskowej w Radzie państwa 
było skutkiem takiego pojmowania o- 
bowńizków poselskich wobec w szel­
kich ciężarów wojskowych.

Milczące przyjęcie powyższego o- 
świadezenia Tiszy w węgierskiej Izbie 
pozwala wnosić, że węgierska delega­
c ja  po kilkuletniej zmjanie postępo­
wania, napowrót zawsze stawać za­
cznie po stronie ministra wojny w
rozprawach budżetowych. W delega­
c j i  austryackiej rakże już objawia
się zmiana pożądana, bo jedna frak 
eja  stronnictwa wicrnokonstytucyjnego 
przestaje trzymać się zasady, że zaw­
sze trzeba zmniejszać kwoty prelimi­
narza armii. Mniejsza o to. czy w tej 
zmianie główną rolę odgrywa roztro­
pne uwzględnienie trudności sytuacyi,

czy tylko zamiar utorowania sobie 
drogi do rządów— w każdym razie po­
witać ją należy z zadowoleniem. Przy­
kład ten wpłynie na inne frakeye, a 
gdyby dziś wypadło uchwalać usta­
wy wojskowe, pewnie nie potrzebo­
wałaby Izba aż trzy razy glosować, 
aby dostarczyć potrzebnej większości 
głosów.

Kto dotąd nawet z szczerem prze­
konaniem możliwości celu myśiał o 
zniżeniu wydatków na armię i reduk­
cyi siły zbrojnej monarchii, tego za­
chwiać powinny najświeższe wiado­
mości ze Wschodu, zawierające nie­
jedną , wiele mówiącą wskazówkę. 
W Belgradzie Risticz rozwija namię­
tną propagandę przeciw wszelkim  

| ustępstwom handlowym dla Austryi, 
j stara się uniemożliwić je swojemu 
następcy, piętnując naprzód nazwą 
zdrajcy każdego m in istra . któryby 
myślał ulegać pressyom Austryi. 
W Sofii książę Aleksander otwierając 
Izbę, uznał za stosowne zacząć od 
śmierci carowej i rozwodzić się po- 

j tern o łaskawości cara-oswobodziciela 
j  a dopiero potem wspomnieć o życzli- 
I wości innych państw. Ks. Aleksander 
| nadto jest bystry , żeby nie wiedział, 

że oswobodzenie Bułgaryi nie jest 
wyląeznem dziełem Rossyi. lecz w spól­
ną zasługą mocarstw na kongresie 

: berlińskim reprezentowanych, że oswo- 
; b u k : cieleni Bułgaryi nie by łb y  c a r  
I n'gdy, gdyby np. Austrya wykonała 
i była najmniejszy ruch wojskowy wte­
dy, gdy armia rossyjska, wyswobo- 
dzająca Bułgaryę, sama pod Plewną  

I potrzebowała oswobodzenia. Ks. Ale ­
ksander jednak zaczyna zupełnie ule­
gać panującemu w  Bułgaryi prądowi 
panrossyjskiemu, i mniema, że spełnia 
zupełnie swoją powinność wobec Eu­
ropy, jeżeli poskromi radykalizm na 
polu reform społecznych a natomiast

poroiguje mu w kierunku politycznym. 
Na tern nie kończy się szereg uwagi 
godnych symptomów ze Wschodu. 
Jest to tylko początek, ale i to już 
wystarczy na dowód, że na W scho­
dzie nie umilkła i nie spoczywa pro­
paganda, wobec której Austrya jako 
mocarstwo stać musi zawsze w peł­
nym uroku pierwszorzędnej potęgi 
wojskowej.

KORESPOEDEECYE
S ta n is ła w ó w , 29 października.

( + )  Wyborcy z większej posiadłości okręgu 
Stanisławów-Tłumacz-Bohorodczany-Buczacz 
zjechali się dziś w Stanisławowie, aby wy­
słuchać sprawozdania z czynności posła Ra­
dy państwa, Wojciecha hr. D z i e d u s z y -  
c k i e g o.

Hr. Dzieduszycki na wstępie oświad­
czył, że pozostał wiernym programowi, któ­
ry przed rokiem rozwinął na zgromadzeniu 
wyborców. W Kole polskiem stał zawsze po 
stronie tych, którzy zalecali sojusz z prawi­
cą, jako reprezentantką autonomii. Odzywały 
się w Kole poważne głosy za sojuszem z le­
wicą, ale głosy te stanowiły mniejszość. Le­
wica umie przyrzekać wiele pięknych rze­
czy, ale nieskorą jest do dotrzymania przy­
rzeczeń. Ktc- miał jeszcze jaką illuzyę, kto 
przypuszczał, ź~s lewica zdolną jest do przy­
znania Galicy i szerszej autonomii, tego z błę­
du wyprowadziła mowa adresowa jednego z 
młodszych przywódców lewicy Planeta, któ­
ry autonomię nazwał źródłem finansowej i 
politycznej ruiny państwa a sławił centra­
lizm. Sojusz z lewicą byłby zdał Koło pol­
skie na łaskę nowego gabinetu centralistycz­
nego, a nadto na zawsze zraziłby do nas 
wszystkich Słowian austryaekich.

Zalecano nam także — rzekł hr. Dzie­
duszycki — poli tykę wolnej ręki. Mówiono: 
Bądźcie nadzwyczajnie mądrymi, wyzyskuj­
cie to jednych to drugich, korzystajcie z ich 
łatwowierności, a za pomocą takiej realistycz­
nej polityki postawicie kraj wasz na nogi i 
zasłużycie się dobrze około ojczyzny. Polity­
ka taka była już dlatego niemożliwą, ponie-

l M d i  Z yoranta M s l i i e p
L sty Zygmunta Krasińskiego, dotąd zna­

ne publiczności tylko w małej cząstce i to 
z urywków i niedokładnych, częstokroć fał­
szywych kopij, okażą się wkrótce w kom ple­
tnym zbiorze, uporządkowanym system aty­
cznie przez 1. J- Kraszewskiego za porozu­
m ieniem  z rodziną poety. Zbiór ten. wyjdzie 
nakładem lwowskiej firmy Gubryoowicza i 
Schmidta. Udzielono nam z niego listów au­
tora Nicboslciej Komedyi do Słowackiego. 
Listy te, które tyle światła rzucają na obu 
poetów, a z których korzystał już profesor 
Antoni Małecki w swym  życiorysie Słowa­
ckiego, dotąd znane są tylko z urywanych wy­
jątków lub z bardzo niedokładnych i myl­
nych odpisów; m niemam y, że się przysłuży­
my naszym  czytelnikom  , podając je  po raz 
pierwszy w całości i system atycznym  ciągu , 
w edług autentycznego tekstu.

I.

Rzym, dnia 23 lutego 1840 r.
Kto mówi o Keatsu ? Kto słyszał o Kea 
Kto jest Keats ? Łzę litości u p u ś ć  nau 

łin dziecka — niech ptaszki szczebio $
i umarłych tej duszy rozw iązan e j  przez
aburską krytykę — a teraz 8»ucbs|  , 
z! Gdy Byron zaczął drgać nad uszami 
, zawsze z razu zaskorupionymi, a p 
ae drgania ich nie otworzą i nie 
-  ludzie rzekli, żaląc się  mezmi y 
ibem: „Ciemny, ciemny; ciemny I Dziś 
żde dziecię wsiąkły myśli Byron

dzą malcy za ławkami a rózga przy nich i 
myślą, że są korsarzami, Dżauram i, M an­
fredami — etc. Co ich matkom i ojcom z pra­
cą niejaką wcisnęło się do m ózgu, to już w 

j ich ży łach , w ich b  wi naturalnie żyje. Kie­
dy Gó he wydał F austa . Niemcy całe wy­
prawiły, nie wiem jakiego, pedanta w posel­
stwie do samego Mefistofelesa z zaprosze­
niem , by sam dyabeł przybył i wytłómaczył 
siebie samego — Mefistofeles figlarz wielki, 
dał mu szczutka w nos i niezmiernie potem 
zesmętniał, a gdy się go pedant zapytał: 
czemu ?

— Oto temu mości dobrodzieju, że do­
bre to były czasy, kiedy dyabeł musiał tłó- 
maczyó ludziom w raju jeszcze, czy później 
za rajem , to, czego ludzie nie pojęli. Teraz 
już jedyny dyabeł aosi imię : 10 lat — odejdź 
waópan, a gdy z piekła wrócisz do Weyma- 
ru, przywitają cię niezawodnie słowem : E u ­
reka! ale z większą obyczajnością niż Ar- 
cbim edes, bo nie goli od stóp do głów na 
ulicy.

1 tak się stało.... Po trzecie — gdy p. 
Adam zaczął balladować (Ty bailadynujesz), 
kto nie porwał się z całej Polski przeciwko 
niem u? Pamiętam te czasy — brałem jego 
pierwsze tom iki, żarłem je — ale dalibóg 
nie rozumiałem. Wszystkie niedźwiedzie (bo 
to było w zimie), przestawszy ssać łapy, pod 
niosły się i ryknęły : „Czego on chce ?“
Wszystkie wiewiórai z sosen pisnęły, zawie­
szając się na swoich ogonach : „Niedowarzo­
ny !...“ A potem co się stało?

Preoz m i, precz raz jeszcze z grobem 
K eatsa!... Słuchaj i wiedz. W tobie leży je ­
den ze znaków, że to co poczytują za umar­
łe , nie umarło. Życie twoje duchowe jest 
tak wzniosłem, że mi zawsze jest jakoby 
znakiem zmartwychwstania. Zuam takie trzy 
duchy — każdego wielkim w swoim okręgu. 
Jeden przeszedł, m in ą ł, zostawił za sobą

obelisk granitowy wśród pustyni. Obelisk 
stoi — ten, co go postawił, uczy Szwajcarów, 
jak nie mają nigdy umieć po łacinie. .. D u- 
gi posiadł wszystko, na ozem zbyw cę pierw­
szem u, pos.adł język polski tak, jak się po­
siada kochankę gotową na każde skinienie, 
na śmierć, gdy każesz.... nażycie, gdy spoj­
rzysz — posiadł i objął ten język magnety- 
zera cudną potęgą, ta k , że nie on za języ- 
kiom , ale język za nim goni i prosi go i 
mówi mu :

— Ot, cały twój jestem ! Każ a posłu­
cham , zawołasz, przybiegnę — mrugniesz 
w niebo, polecę tam — wskażesz piekło pal­
cem, zstąpię do piekła — chcesz bym stwar- 
duiał w b ry łę , patrz marmur ze mnie 
bym w gaz się ulotnił, patrz jakim błękitny 
i znowu śniady a przejrzysty, płynny, pra­
wie już nie będący, jednek zawsze twój ! _

Ten drugi duch zagarnął pod siebie 
wszystkie widnokręgi wyobraźni to, co w 
pierwszym było jednością twardą, granitową, 
w siebie garnącą świat, w pewne, ciaśuiejsze 
kluby niż sam wszechświat chwytającą , tu 
się stało rozpłynięciem powrotem do sze­
rzy do płynności św iatła , do gry tę c z , do 
fal m uzyki, do woni kwiatów — do wszy­
stkiego, co tylko chce się rozprysnąć i roz­
wiać na wszystkie strony, by znaleźć nieza­
leżnego Boga....

Jest forma pariteistyczna niezawodnie 
w tym drugim duchu — on stoi jako szyba 
mórz wśród wszechświata i odbija wszystkie 
słońca, księżyc, anioły, b o g i, szatauy, co się 
przesuwają nad nim.... W nim właśnie jest 
jedność ich wszystkich — ztąd pochodzi, że 
ludzie jego władzy nie umieją odkryć, bo im 
zawsze chodzi o to, co mają najbliżej pod 
nosem , nie o to, co nad głowami ich się 
dzieje —  a to jednak dzieje się w n ieb ie .. 
Ten drugi d u ch , ty wiesz , że to t y !

Trzeci, to August Cieszkowski, ale ten

należy do filozofii. Otóż w was trzech odga- 
duąć łacno, że ziem ia, co was w ydała, zie­
loną je s t ,  i że na jej mogiłach kwiaty po­
rosną. Widać, że cię nie doszły nędzne wiersze, 
ale nic nędzue myśli pod ich gałganami u- 
kryte, któremi przed sześeią tygodniami dzię­
kowałem tobie za twoją pamięć, za twój list — 
wtedy dopiero doszły do mnie — chociaż na­
pisany przed rokiem. Com przed laty myślał 
o siostrze Aliny, to samo do dnia myślę. M id  
>ummer-nights-dreum doskonalszego, kapry- 
śniejszego a jednak rzeczywistszego co do 
formy i treści swojej nie ma na świecie I 
Płuc już dobrzem nadtraeił i żółci mi przy­
było niemało — od kiedy tłómaczę im a 
oni nie rozumieją I Nie widzą, że nawet pod 
historycznym względem ten czas winien być 
tak pojęty, bo był w rzeczywistości takim 
chaosem — taką m ięszaniną, takim socyal- 
hym grochem z kapustą, chrześciaństwa nie- 
dowarzooego jeszcze i pogaństwa usuwają­
cego się z p 'w ierzchni ziemi. Dalej wszyst­
kie zarody narodowego charakteru postawio­
ne, rzueoae doskonale, bez żadnego musu, 
bez intencyi, bez pedaeteryi — słowem .poe­
tycznie! „Jibym  zbawcę zbawił“ — kto in­
ny od szlachcica polskiego takie słowo po­
wiedziałby na itult ziemskiej?... Jeśli jest 
brak ścisłej klasycznej harmonii, to, że właś­
nie pojęcie dzieła zależy na tym braku wi­
domej jeduości, bo to są czasy mityczne — 
lecz tysiąc lat wyrwane po sobie z grobów, 
a zatem Ariostycznej tylko formy zdolne nie 
Homerycznej ani Eschylowskiej — zresztą 
ty lepiej to wszystko wiesz odemnie.

. , Mojem zdaniem, komu zaraz sypną sie 
wieńce laurowe, ten znać z djablą buffonadą 
przystępną, zrozumiałą, natychmiast wszyst- 

o powiedział — kto ma nigdy nie umie­
rać, niech poczeka trochę, aż żyć zacznie. 
Wszystko, co tylko ma styczność z wieczno­
ścią, powoli się odbywa. Tak myślę. Pochle-

I



waż musiałaby się była stać polityką nie­
uczciwą, a myśmy nie tacy potężni, by nam 
na nieuczciwość stało. W3zyscy byliby n ie­
bawem poznali, że nie ma co na nas liczyć; 
bylibyśmy się chyba doczekali tego tryumfu, 
że mowionoby w Wiedniu zamiast Graeca 
fidss, Polonica fides. A byłby to tryum f pew­
nie niegodny pozazdroszczenia. Wreszcie po­
stępowanie takie byłoby tylko posłużyło rzą­
dowi; gdzie bowiem nie ma stałej większo­
ści w parlamencie, tam ministerstwo robi, co 
mu się podoba; tam tylko fiskus zyskuje, 
tam parlamentaryzm jest iluzyą. Bylibyśmy 
zostali oszukanymi oszustami, bylibyśmy z 
kieszeni naszej zapłacili za zręczność zby­
teczną, bylibyśmy należeli do większości tam 
tylko, gdzie chodzi o wynalezienie środków 
dla pomnożenia potęgi państwa, a bylibyśmy 
w mniejszości w każdej innej sprawie. Par­
lamentaryzm byłby i w Austryi niebawem 
popadł w śmieszność, i skoroby w parlamen­
cie nie było żadnej stałej większości, byłby 
powstał z konieczności ukryty absolutyzm. 
Zawierając sojusz z prawicą i tworząc tern 
samem większość stałą w parlamencie, za­
służyliśmy się około sprawy wolności, i wy­
ratowaliśmy ducha konstytucyi Jeśli kto w 
rządzie marzył o tern, że parlament stanie 
się bezbarwnym manekinem, przekonał się 
już o swoim błędzie; jeżeli kto myślał, że 
koustytucya austryacka to monstrum  niezdol­
ne do życia, w którem jedno tylko stronni 
ctwo może rządzić parlamentarnie, przeko­
nuje się o swoim błędzie. Dopiero gdy 
stronnictwa się choć raz zluzowały i gdy 
prawica choć raz stała się większością w par­
lamencie, konstytucya stała się prawdą. Cie­
szyć się winni z tego wszyscy przyjaciele 
konstytucyonalizmu

Centraliśei wołają w niebogłosy, że dziś 
sama istota konstytucyi zagrożona, skoro nie 
oni są u steru. Nazywają siebie stronnictwem 
wiernokonstytucyjnem, ale tern narzekaniem 
dowodzą właśnie jak najoczywiściej, że nie 
znają zasad każdej konstytucyi. Istotą rządu 
konstytucyjnego jest to, że władza przecho­
dzi od czasu do czasu z rąk jednego wiel­
kiego stronnictwa w ręce drugiego, że róż­
norodne interesa bywają kolejno uwzględnia­
ne i że tern samem żadna część narodu nie 
bywa wykluczoną od rządów, żadna nie ma 
swoich przeciwników za nieprzyjaciół, żadna 
nie jest uciskaną i nie szuka ratunku w po- 
zakonstytucyjnycb środkach

Nikt nie chce ucisku narodowości 
niemieckiej, i rzeczą jest śmieszną mówić 
o tem, ale żaden prawdziwy przyjaciel pań­
stwa nie może tego śeierpić, by Niemcy 
sami jedni Austryą rządzili. My życzymy 
sobie z pewnością pomyślności Austryi, chce­
my się do tego przyczyuić, i dlatego doma­
gamy się udziału w rządach. Wtedy dopiero 
gdy posiędziemy dostateezuy wpływ w rzą­
dzie, będziemy czuli, żeśmy tu zupełoie 
w domu u siebie. Odpowiedniego udziału 
w władzy nie mogliśmy zdobyć inaczej jak 
w przymierzu z prawicą. Kto się troszczy 
o całość Austryi, niech się nie lęka Słowian 
w rządzie centralnym. Gdy każdy naród bę­
dzie miał udział odpowiedni we władzy, po­
zna beznamiętnie, ile trzeba dla dobra ogó­
łu pozostawić państwu, i jakie sprawy dadzą 
się praktycznie i sprawiedliwie rozstrzygać

biać ni chciałbym, ni mógłbym Choć moja 
natura śmiertelna, jednak w czasie ma w so­
bie zarody nieśmiertelne, a zatem i dumę — 
bo dumą duch trwa. Indywidualność to du­
ma, tylko pojąć trzeba co duma — nie mię- 
szać jej z fanfaronadą. Zatem prawdę ci mó­
wię szczerze, gdybym cię liczył do morilu- 
r is , równie szczerzebym milczał —  milcze­
nie jest albowiem mową grobów. A zatem 
nie K eałsuj mi się, ale wierz, że jesteś i 
bądź i idź dalej.

Za to, o co mię się pytasz, czy się może 
dąsam, z serca wdzięcznym tobie — i za 
pierwsze i za drugie. Kiedyś ci odpiszę — 
a kiedy mówię wdzięczny, to wdzięczny ze 
łzą w oku, z tą samą, co nieraz może nie­
widoma tobie, ale dotkliwa mnie, przesunęła 
się pod moją powieką, tego samego wieczora 
kiedym raz ostatni patrzał na drogę boloń- 
ską i żegnał ciebie. W tej wieżyczce ciemno 
było, możeś nie spostrzegł, żem płakał....

Zgromię cie tylko Julu za jeden frazes. 
Zkąd tobie znawco natury, instynkcie cho­
dzący i wnikający we wnętrza rzeczy i serc, 
zkąd tobie poeto przyszło tak grubo się omy­
lić w stosunku do jednej z najpiękniejszych, 
najnamiętniejszych dusz na ziemi ? Mento­
rem i ochłedzicielem zowiesz przyjaciela me­
go — gorzka zaprawdę wesołość! Pamiętaj 
jedDak, że on pierwszy poznał się na B a lla ­
dynie! Poeto, kiedy ujrzysz blade lice, zasę­
pione czoło, kiedy ci się wyda, że chłód po­
wiewa z twarzy takowej — pytaj się strun 
lutni sto razy o rozwiązanie zagadki, bo może 
pod tym alabastrem wre serce.... Nie poka­
zywałem mu tego zdania w liście twoim — 
on ci się szczerze kłania, on tu jest ze mną. 
W tym duchu jest ogromny rytm, nadobna 
miara muzyczna w najwyższych uniesie­
niach, w najdzikszych podrzutach jeszcze u 
niego przebija coś śpiewnego, coś harmonij­
nego, i właśnie to jego piękność stanowi, to

po sejmach. Wtedy sprawa autonomii i cen- 
tralizacyi straci swój namiętny, polityczny 
cbarakler międzynarodowej walki o władzę; 
wtedy może sami Niemcy przekonają się, żo 
jest potrzebną większa autonomia tak różno­
rodnych krajów a wtedy i my zezwolimy 
na to, by znaczna władza pozostał* w ręku 
rządu centralnego , pewni, że u góry prze­
strzegają naszych żywotnych irtteresów; wte­
dy Austrya łatwiej i spokojniej znajdzie od­
powiednią dla siebie formę, i rozwiąże wa­
żne dziejowe zagadnienia: aby w niej różne 
narody mogły swobodnie i zgodnie rozwijać 
się obok siebie.

Śmieszną niedorzecznością nazwał br. 
Dzieduszycki obawę, że sojusz Koła polskie­
go z prawicą wiedzie do absolutyzmu i re- 
akcyi. Niemcy, rozpuszczając tę baśń. stają 
na równi z agitatorami, którzy do niedawna 
straszyli u nas lud wiejski powrotem pań­
szczyzny.

Łącząc się z Czechami, Kolo polskie 
naraziło się na zarzut sojuszu z przyjaciółmi 
Rossyi. 1 ten zarzut nie ma podstawy. Cze­
si i w ogóle Słowianie najgoręcej tego pra­
gną, aby w Austryi znaleźli bezpieczny przy­
tułek dia swojej narodowości. Jeżeli wskutek 
równo uprawnienia narodowości i zegwaran- 
towan a wszystkim praw narodowych Austrya 
stanie się bezpieczną przystanią dla Słowian 
swoich, patrzeć oni będą ze wstrętom na 
pansławizm, który tylko dla niezadowolonych 
i uciskanych ma pewien urok.

Zarzucano także Koło polskiemu, że 
łącząc się z praw icą, zaszkodziło interesom 
kraju, mianowicie przyczyniło się do niepo­
myślnego stanu sprawy podatku gruntowego. 
Ale ta sprawa właśnie świadczy o szkodli­
wości dawnego systemu dla naszych intere­
sów. Podwyższenie podatku gruntowego 
w sposób grożący rolnictwu ruiną, jest dzie­
łem poprzedniego systemu. Prawica chce 
osłaniać rolnictwo od ruiny i w reformie 
podatków pośrednich widzi najlepszy i naj­
właściwszy środek wzmocnienia finansowego 
Austryi.

Sojusz z prawicą przyniósł nam ow­
szem namacalne korzyści, np pożyczkę ua 
zasiewy i kolej transwersalną Większe nie­
równie są korzyści moralne.

Po raz pierwszy mamy przeważne sta­
nowisko w parlamencie, po raz pierwsły ma­
my udział rzeczywisty i znaczący w rządzie. 
Nie jesteśmy większością parlamentu, nie 
rozkazujemy i nie chce.uy rozkazywać tej 
większości ale znaczymy wiele wśród wię­
kszości, zniszczyliśmy w biej niejedno dawne 
uprzedzenie, zdaje mi się, że pozyskaliśmy 
jej zaufanie i odtąd trudno, aby się v, spra­
wach wewnętrznych Austryi coś bez nas 
stało. Dotąd mieliśmy wprawdzie wstęp do 
ministerstwo, ale, że tak powiem jure pro- 
cario Urząd ministra dla Galicyi istnieje i 
nadal, ale stanowisko tego m .nistra będzie 
o wiele potężniejszem w radzie korony, od­
kąd jedna z tek najważniejszych spoczywa w 
rękach jego rodaka. Mamy teraz poraź pierw­
szy d woch ministrów Polaków i teraz do­
piero możemy się z pewnością spodziewać 
po w'próbowanym prfryotyzraie dr. Ziemiał- 
kowskiego, że potrafi niejedno dla naszego 
kraju zrobić, najważniejsza jednak, że polski

jegc wł; dzę nad sobą. W charakterze tym 
jest pyiagorejska siodmiostronnośó, jest od- 
błysk starożytny h całości.

Pozwol, bym ci jeszcze jeden apolog o 
tobie i o sztuce w ogóle powiedział. Każdy 
wielki poeta ject niejako i objawicielem t. j. 
że ni objawione wyrywa z szarej przestrzeni 
przed,stworzenia i przenosi w jaśii świetlaną 
stworzenia i rzeczywistości. U niego dzieje 
się to w jednej chwili, torem błyskawicy, spa­
dem gromu — lecz nim grom, co z niebios 
pada na ziemie i rozlewa się wśród pól za­
sianych ukaże 3ię znikłszy ,lo razu, ukaże 
się później pud kształtem wykłutego, zielo­
nego zboża, musi minąć kilka tygodni. Otóż 
zboże to wschodzące z gromu rodem, lecz 
późno dopiero po uderzeniu gromowem widne, 
to są pojęcia w głowię publiczności. Grom 
sam to poeta 1

Chciałbym jaszcze z tobą pomówić kęs 
o poezyi. Poezya mojem ziarnem jest to 
wieczne p-zewidzeuie najwyższych form, ja­
kie czy na zierai, czy w ni bm p rzybiorą 
kiedyś lealne życie. GJyby nie była tem, 
byłaby fikeyą, że zas tem jest — jest prawdą. 
W raju nie było poezyi — w niebie nie bę­
dzie poęzyi p isanej.. Poezya śpiewana czy 
pisana jest to stan przejścia — jest to od­
wieczny wykrzyk braku, wykrzyk boleści na 
leraźaiejszośó a zarazem hymo wesela na 
przys.łość. Jest to bóstwo człowieczego du­
cha. które burzy się wewnątrz niego, nim 
dostanie się na zewnątrz, nim stanie się krwią 
jego i ciałem. Zatem wszystkie fale poezyi 
od początku świata garną się potokiem nie 
wstrzymanym jęków i pieśni ku ostatecznej 
fo rm i ' swojej —  ku czynnośii, ku realności 
anielskiej. I na wet już teraz i dawniej i zaw­
sze nietylko była poezya śpiewana, ale ist­
niały wśród prozy faktów połyski czynno 
poetyczne. Są chwile w życiu , schwyltiwe 
ręką, uderzalne serca biciem, widome oczom,

charakter tego kraju, polskie jego tradycje, 
otrzymały rękojmię bezpiecznego trwaniu. 
Najjaśniejszy Pan raczył uczynić zadość da­
wnej naszej prośbie i przyjechał da kraju 
naszego; stroje i symbola narodowe otoczy­
ły go ze wszech EtroD, wskrzeszono jakby 
dawne pułki nasze, rozwinięto dawne nasze 
chorągwie na Jego przywitanie. Najj. Pan 
przyjął to miłościwie i uznał, że to naj­
trwalsze, że to najgorętsze, że to jedynie 
szczere i z serca płynące przyjęcie, które 
kraj nasz królowi swemu zgotować może. 
Monarcha przebywając pośród staropolskich 
zabaw w królestwie swojem, wrócił nam 
gród królów naszych. Odtąd możemy być pe­
wni, że nieprzyjaciele nie odbiorą nam naszych 
narodowych instytucyj. Nie chcę twierdzić, 
by to, żeśmy stanowisko nasze w Austryi 
tak znakomicie wzmocnili i utrwalili, było 
jedynie zasługą polityki obecnego Koła, Zło­
żywszy przedewszystkiem Monarsze winną 
podziękę, wienienem na tem miejscu stwier­
dzić, żt* najczcigodniejszy prezes Koła na­
szego, dr. Grocholski, i inni mężowie, Ltó- 
rych zasługi nie bywają w kraju zawsze do­
statecznie ocenione, a w których ręku spo­
czywa ster spraw naszych, pracowali już od 
lat wielu z niezmordowaną wytrwałością nad 
tem, aby zdobyć dla nas stanowisko, któreś­
my dziś zajęli. Oni przygotowali grunt par­
lamentarny, na którym dziś stoimy, oni to 
i teraz poprowadzili Koło z doświadczaniem 
wytrawnych wodzów, pracując niezmordowa­
nie i z zupełneoi zaparciem siebie. Komisja 
parlamentarna i inni weterani Koła byli dla 
nas początkujących przykładem i wzorem te ­
go, jak winniśmy dążyć nieustannie i wy­
trwale po stromych i niedostępnych nieraz 
ścieżkach do wytkniętego celu."

S tan is ław ó w , 29 października.

(L ) Zapowiedziane nadzień dzisic-jszy zgro­
madzenie wyborców, cebm  wysłuchania spra­
wozdań poselskich pp. Wojciecha lir. Dzie- 
duszyckicgo i Matkowskiego, było tein licz­
niejsza, i leże zarazem zapowiedziano na tem 
zgromadzeniu wybór delegata do Rady nad­
zorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Kraków o na nowy okres sześciu lat 
Dotąd piastował ię godność p. J, Jabłonowski.

Zgromadzcuie wybrało na przewodni 
cz.ąc go p. J a r o s z y ń s k i e g o ,  który 5/ 
krótkiem przemówieniu polecił ua delegata 
ponov'iiie p. J. Jabłonowskiego. znanego z 
gorliwej działalności, a nastęonie zaprosił na 
sekretarza p. Jaworskiego i przedstawił zg ■■«»*- 
madzeniu komisarza rządowego w osobie p. 
Machnie w icza. Poezem zabrał głos p. Jab ło­
nowski, który w obszerntm przemówieniu 
zdał sprawę ze swoich czym ości z ubiegł go 
sześciolecia, wykazuj c pomyślny rozwój To­
warzystwa wzjjemn. ubezpieczeń w każdym 
jego dziale i wykazując zmiany, jakieby je­
szcze należało zaprowadzić. Kończąc swoje 
przemówienie oświadczył, iż pracując przez 
lat 10 w tem towarzystwie, chciałby nadal 
mu służyć, jeżeliby go zgromadzenie pon»w 
nie na delegata wybrało; przywiązał się bo­
wiem do tej instytucji, która krajowi i pań- 
stwu dowiodła, że gospodarstwo polskie jest 
nietylko uczciwe i sprawiedliwo, ale ku-

słuekane uszyma, nigdzie nie pisane ni dru­
kowane, które nazwać muszę czynem poe­
tycznym czyli najwznioślejszą formą poezyi — 
bóstwem życia. K>edy więc, przeniósłszy mnie 
na kulę święfco-petryńską, chciałbyś mię k u ­
sić do oddania pokłonu poezyi — źlebyś u- 
ezynił, bo kusiłbyś kupiciela, bo kusiłbyś sa­
mą pokusę, któraby wtedy, rozwinąwszy skrzy­
dła, ciebie samego porwała Porywając cię 
w szpony, rnożeby harfy twojej w tej chwili 
połamała strun kilka i zaniosła cię w w iry 
z oguia, w kłęby z dymu —  wśród me widm 
smętnych ais olbrzymich postaci zlepionych 
z marzeń w krew i ciała już zmartwy en po­
wstałych, przeszłych, tirn gdzie każdo ude­
rzenie serca jest śpiewem, każda krwi kropla 
rymem jednym każden wzrok średniówką, 
każde* uścisk dłoni dytyrambem — a życie 
ciłe poematem poematów, bez śladu wielkim, 
bez chwały boskim, sobą żyjącym, w sobie 
skończonym i dopełnionym — jak pierścień 
jakiś Saturnowy z ognia i złote, zamknięty 
ale toczący się wiecznym ruchem i rym ru 
eliern mający w sobie nieskończoność.'

Dotąd odpisywałem ci rozumom, kry­
tyką — nie eercem — ale kiedy papier się 
coraz bardziej umniejsza, czuję że mi nerce 
rośnie w stronę twoją i radeby z piersi się 
wychylić, by spojrzeć ku tobie. Julu, zakli­
nam cię, nie dbaj o te gwary, które kiedyś 
nawrócą się do ciebie. Trzymaj nakształt 
harfy eolskiej duszę, twoją wyżej nad wszyst­
kie dłonie ludzi, wśród powiewów nieba — 
niech myśli Boga, promienie gwiazd i skrzy­
dła przelatujących aniołów grają na niej, a 
nie myśli ludzi, redakeye paryzkie, zdania, 
uwagi, rozprawy ! Przymieszaj trochę żółci 
do twoich lazurów — cbaczysz, jak ten ziem­
ski pierwiastek chemiczny ziemię przynęci 
do ciebie ! Więcej jest wątrób na świecie niż 
serc — ach jakże cię wtenczas będą rozu­
mieć wątroby! Dalej niezawodnie żółć jest

rzystne i pożyteczne nietylko dla pojedyń- 
ezego obywatela, lecz i dla całego kraju.

Po tem przemówieniu zabrał głos p. 
M a t k o w s k i ,  który wykazał, jak wielce 
byłaby pożądauą reorgan izacya w dziale gra­
dowym; w tej mierze zaproponowałby jako 
wskazówki dla przyszłego delegata : 1) aby 
delegaci byli wybierani przez powiaty; 2) aby 
ci likwidatorowie, którzy w sprawach grado­
wych decydować mają, byli przez powiaty 
wybieralni i stale płatni, aby byli zaprzysię­
żeni i funkeyonowali jako tacy, którzy stale 
w powiecie przy każdej likwidacji funkeyo- 
nować powinni.

Z brał jeszcze głos p. P u z y n a ,  który 
odpierając zarzuty p Matkowskiego, wym e- 
rzoue przeciw likwidacjom, składa winę nie 
ua statuta ani na dyrekcyę, lecz na samych 
likwidatorów.

Przystąpiono nakoniec do głosowania. 
Wynik pierwszego skrutynium był następu­
jący: głosujących 36, absolutna większość 
19; absolutnej większości nie otrzymał n ikt; 
p. Gniewosz otrzymał głosów 15, p. Jabło­
nowski I I ,  p Matkowski 5, p. Szawłowski 
2, p. Brykezyński 1, a dwie kartki oddano 
próżne. Przystąpiono więc do ponownego 
głosowania ściślejszego pomiędzy tymi, któ­
rzy najwięcej głosow otrzym ali; oddano kar­
tek 35, abiolutna większość 1 8 ; p. G n i e ­
w o s z  otrzymał 30, został więc wybrany.

P . G n i e w o s z  podziękował zgromadze­
niu za zaufanie, jakiem go zaszczycić ra­
czyło zapewniając, iż zapoznawszy się z bie­
giem spraw Towarzystwa, będzie się usilnie 
starał życzeniom panów dać w Radzie nad­
zorczej wyraz. Na tem zakończono sprawę 
wyboru delegata do Rady nadzorczej Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, a przystą­
piono do wyboru przewodniczącego w zgro­
madzeniu wyborców.

P B r y k e z y ń s k i ,  wybrany na prze­
wodniczącego, zaprosił p. M a t k o w s k i e g o ,  
aby złożył sprawozdanie ze swoich czynnoś­
ci poselskich. Ponieważ przemówienie pana 
M a t k o w s k i e g o  było bardzo obszerne, 
przeto podajemy je tylko w streszczeniu. 
Najpierw naszkicował mówca ugrupowanie 
Sejmu na cztery stronnictwa i oświadczył, 
że sam należy do stronnictwa ekonomiczne­
go, pod przewodnictwem ks. J. Czartorys­
kiego, który op.-óez tego, że się zajmuje 
uprawami ekonomiezDemi, zamierza popierać 
autonomistyczną politykę Koła. Mówca uwa­
ża t<*u podział na stronnictwa jako umożli­
wiający gorliwszą pracę w Sejmie, gdyż pod­
czas gdy Koto polskie sejmowe stało się Die 
już większością Sejmu, ale tajnem posiodze- . 
niem całego prawie Sejmu, straciło swój cha­
rakter ożywiający i roztrząsający i na niein 
potrzeba tak samo uważać m  każde słowo 
jak na pojedzeniu jawnem Sejmu — to 
w kluba h możliwą jest swobodniejsza po­
gadanka. a przez to samo i bardziej przed­
miotowe zbadanie rzeczy.

Przeszedł potem mówca do zaznaczenia 
czynności klubu, do którego należy, na osta­
tniej sesyi Sejmu. Najpierw tedy zaznaczył, 
że projekt ustawy o dojazdach kolejowych 
był wypracowany przez członka klubu, pana 
Ozerkawskiego, a tylko referował go pan 
Męciueki, członek klubu reformy. P. Gorajbki 
wypracował podobnież wniosek codoam elio-

w poecie tym klejem, co spaja rozerwane 
cząstki jego bytu — co świat cały przeista­
cza w jego sobę! Spróbuj, oni o to  się do­
magają ! Dopiero u czują twoją rękę gdy z 
gruba na nich uderzysz, gdy im spadnie 
ciężka, koścista na skronie! Dopóki wznie­
siona w powietrzu i ku gwiazdom, ku przy­
był kom Boga — dopóty oni myślą, że to biała 
lilia rosnąca niewinnie na łąkach — błękit­
nych przestrzeni. Do korda i na sejmik — 
rąbać mi i siekać — a zostawiwszy trupy 
na placu, znow porość w bkrzydła i zawisnąć 
na niebie!...

Julu, czekam na twój list Wendyjski 
—  pamiętaj, że mszom polem jest sztuka i 
że o sztuce rozmawiać winniśmy. Dzięki ci 
raz jeszcze z* twoją pamięć i przyjaźń i do­
broć. Zapewne to ruiny miasta przetrwają 
mnie ze sześć tygodni jeszcze — trzeba nie 
opuszczać już teraz żadnego zmartwych­
wstania Pań -kiog > — bo kto wie, czy liczba 
dni tych skróconą nie jest ? Bądź zdrów, 
bąlź  szczęsny, bądź kochany — nie inówię 
bą !ź sławny, bo będziesz nim ; nie życzę 
nikomu tego, co mu bogi dały. Dotąd wiel­
ki artysta, tylko artysta cię obejmie zgruu- 
tuje, zrozumie — ale ty zstąpisz niżej, ty 
wsiąkmesz w ser a malutkich. Gdybym miał 
i ja nareszcie jedną ci uwagę uczynić, to 
jedyną tylkobym uezyuił. Granit rzuć pod 
twoje tęcze — tęcza, gdy lukiem się zakała 
po niebie, wiana stopy śl czne oprzeć na 
podstawie granitowej, to jeszcze ją lepiej tę­
czą robi. A teraz myśl o mnie — pamiętaj 
o ranie — tobie tortury zaczęły, mnie skoń­
czą życie... Oddasz mi kiedyś (jesteś dobry) 
ten napój p miechy, który zawsze sączyłem 
tobie — a ale tak z czary mózgu mego, jak 
z serca. Bądź mi sercem kiedyś — kiedyś 
w przyszłości 1 Ściskam cię jako dawniej nad 
drogą Bolońską!

I



racy i krajowej. Wreszcie sam p. M atkow ski, Dzieduszycki. (Przemówienie jego podaje 
zajął się gorąco sprawą kolei transwersalnej w streszczeniu list powyżej zamieszczony.— 
tak we Wiedniu przed Sejmem jak i wczasie Red.)
Sejmu. Przewidywania jego, że sfery handlo­
we w Wiedniu są pr'eciwne wciągnięciu 
obcego konsorcyum, które, się ofiarowało z 
chęcią budowania kolei tej, ziściły się ponie­
kąd ; mimo to ma nadzieję, że nowy rząd 
przychylniejszy dla nas przeprowadzi tak 
niezbędną dla nas budowę. P. W. Wolański 
wniósł zmianę ustawy o przyznawaniu opu­
stu przy klęskach elementarnych.

Mówca przychodzi dalej do dwóch wa­
żnych spraw, któremi się Sejm ostatni zaj 
m ował: do sprawy szkolnej i do sprawy de­
ficytu. W sprawie szkolnej p. Rey imał mowę 
po naradzie w klubie reformy, w której silne 
czynił zarzuty całemu ustrojowi szkolnictwa 
i mogło się zdawać, że mówca dąży do po­
wrotu szkół o charakterze wyłącznie konfe­
syjnym. Później p. Szujski z tego klubu, co 
p. Roy, uczynił wniosek zupełnie uprawniony, 
żądając ankiety dla poprawy szkolnictwa. Za 
tym wnioskiem cały Sejm oczywiście głoso­
wać musiał. Jednak tak klub postępowy jak 
i ekonomiczny uważał za swój obowiązek 
zastrzedz się przeciw argumentom, które 
zdawały się być użyte przez p. Reya. Z po­
lecenia klubu przemawiał t*dy pan Woj­
ciech Dzieduszycki, któią to mowę panowie 
wyborcy czytali podobnie jak mowę pana 
Reya.

Co do sprawy deficytu zapanowało po­
wszechne prawie zdanie, że to klub rozpo­
czął był kampanię przeciw całemu Wydzia­
łowi krajowemu. Zdanie to nie jest uzasa­
dnione, gdyż, jak można się pizekonać ze 
sprawozdań stenograficznych Sejmu, rzecz ta 
została już pierwej podniesioną przez najpo­
ważniejsze osoby w Sejmie a na posiedze­
niach w klubach inne kluby może bardziej 
niezawisłe zajęły stanowisko niż klub ekono­
miczny. Mowa, którą p. Raciborski wy­
głosił, nie była wypowiedzianą z polece­
nia klubu ; jednak klub zgadzał się z ostat­
nim ustępem tej mowy tak, jak ten ustęp 
popierał tak znakomity poseł, jakim jest JE . 
p. Grocholski.

W tej samej sprawie przemawiał dwa 
razy przewodniczący klubu ks. Czartoryski. 
Mówca jest przekonania, że roztrząsanie spraw 
Wydziału krajowego zbawienny wywrze na 
przyszłość wpływ, i że deficyta już się nie 
powtórzą. Od chw ili, w której Marszałek 
krajowy i wszyscy członkowie Wydziału kra­
jowego między sobą się zesolidaryzowali, 
przyszedł prawie cały Sejm do przekonania, 
że me można Wydziałowi krajowemu odmó­
wić warunkowego wotum zaufania. Za tern 
wotum głosował także i klub ekonomiczny z 
wyjątkiem m ó w c y ,  który uważał że takie 
wotum nastąpić dopiero powinno po uchwa­
leniu budżetu i uchwale co do pokrycia de­
ficytu i który nie pochwalał właśnie tego 
solidaryzowania się Marszałka z Wydziałem 
sądząc, że przez to paraliżowaną będzie in ­
gerencja Sejmu na sprawy Wydziałowe , o 
której potrzebie mówca jak najsilniej jest 
przekonany.

Kończąc, oświadczył m ów ca, ii wie
0 tern, że w kraju wymagano większej czyn­
ności od Sejmu, niż ta, którą Sejm rozwija, 
że jednak brak dodatnich skutków nie był 
winą Sejmu. Inicjatyw a Rządu sprowadza 
znaczniejsze reformy ; bez takiej inicyatywy 
prace ustawodawcze są niemożliwe a to tem  
bardziej u nas, gdzie ministerstwo zupełnie 
od Sejmu niezawisłe, nie sankeyonuje usta­
wy, ktoraby zut łnie po jego myśli nie wy­
padła Mówca wyraża nadzieję, że nowy rząó 
w tej mierze na nowe wstąpi tory 
samem i Sejm-wi większą 
iliw i

Mówca oświadcza wreszcie, że zgadza­
jąc się równie jak cały klub, który księcia 
Czartoryskiego wybrał przewodniczącym swo­
im właśnie na to, by w tej mierze polity­
czne wyznanie zaznaczyć, z polityką Koła i 
z sojuszem z prawicą, tylko dlatego nad tą 
sprawą się nie rozwodzi, ponieważ to nieza­
wodnie uczyni p- Dzieduszycki, jako  członek 
Rady państwa.

Po tem przemówieniu wystąpił pan 
J a r o s z y ń s k i  z interpelaeyą, z jakiego 
powodu projekt ustawy drogowej, tak wa- 
żuej doniosłości nie przyszedł do skutku,
1 Sejm nad nim nie obradował, i jakie sta 
nowisko szanownego posła jest w tej mierze?

P. M a t k o w s k i  odpowiedział, że 
wniosek taki do Sejmu wniesiono, i że wię­
kszość tego klubu, do którego mówca nale­
ży, za nim się oświadczyła; w niosek  ten
wypracowany był przeważnie przez klub re­
formy pod obrady Sejmu nie przyszedł,
bo byłby nie otrzymał większości.

Następnie zabrał głos p. G n i e w o s z :  
Zdaje mi się, że wypowiem zdanie wszy­
stkich wyborców, jeżeli wyrażę uznanie pa­
nu M&tkowskiemu za jego działalność głó­
wnie w kwestyi kolei transwersalnej. W ogóle 
należy się uznanie panu Matkowskiemu, bo 
przystąpił do Sejmu jako czynnik, który 
w życie wprowadził niektóre kluby.

Przemawiał jeszcze p M t t k o w s k  i, 
omawiając szeroko kwestyę kosztów admini­
stracji Wydziału krajowego.

Nakoniec zabrał głos p. Wojciech hr.

a tam 
działalność umo-

Gdy po mowie hr. Dzieduszyckiego 
nikt nie zażądał głosu, przewodniczący prze­
mówił jak następuje: Zdaje mi się, że będę 
tłumaczem życzeń Panów , jeżeli obu pp. 
posłom złożę w imieniu ich wyborców po­
dziękowanie. Położyli oni znakomite zasługi 
— a kiedy ich wybraliśmy, możua się było 
spotkać z zarzutami , że wybraliśmy ludzi 
młodych, niedoświadczonych, którzy należy­
cie o w ego stanowiska ani w 8t jmie ani w 
d^legacyi wyzyskać nie potrafią. Dziś śmiało 
powiedzieć możemy, że obwód stanisławow­
ski może być dumny ze swoich posłow. Za­
sługi , jakie położyli w Sejmie , są bardzo 
znaczne. Słusznie zauważał pan Matkowski, 
że do czasu ich wstąpienia Sejm nasz w tera 
głównie chromał, że w nim nie było żadnycn 
stronnictw. Ich zasłudze przypisać należy 
utworzenie klubu ekonomicznego. Wedle me­
go zdania nasi posłowie utworzyli w Sejmie 
tak potrzebne w każdym parlamencie cen­
trum. Klub ich odgrywa w Sejmie tę samą 
rolę, jaką delegacya polska w parlamencie. 
Om jednają z jednej strony klub krakowski 
z drugiej klub refoimy. Ci panowie są środ­
kiem pomiędzy temi skrajnemi stronnictwa­
mi. Było ich z początku tylko dwóch a do­
prowadzili do tego, że ailną w Sejmie zajęli 
pozycyę. We wszystkich kwestyach ważnych, 
w Sejmie czy w Radzie państwa, jeżeli głos 
podnieśli, głos ten był uznany i słuchany i nie 
można zaprzeczyć, ażeby wiele dobrych i 
dla kraju pożytecznych rzeczy nie przepro­
wadzili. Sądzę więc, iż wyrażę uczucia 
wszystkich tu zgromadzonych wyborców, je ­
żeli po raz wtóry wyrażę jak największe 
uznaLie za dotychczczasową pracę i prośbę, 
aby dalej w tym samym kierunku dla kraju 
pracować chcieli.

Następnie zgromadzenie jednomyślnie 
przyjęło następującą rezolucyę : Zgromadze­
ni wyborcy po wysłuchaniu sprawozdania 
posła Dzieduszyckiego z Rady państwa, jako 
też tegoż samego posła Dzieduszyckiego i 
posła Matkowskiego z Sejmu, w uznaniu 
użytecznej i znakomitej ich działalności, 
oraz pochwalając politykę w sojuszu z pra­
wicą, wnoszą obu tym posłom wyrazy gorą­
cego podziękowania i uznania.

W odpowiedzi na tę rezolucyę przema­
wiali jeszcze pp. Dzieduszycki i Matkowski, 
poczem zamknięto posiedzenie o godzinie 8 
min. 30 wieczór.

również za sympton solidarności politycznej 
, Austryi i Niemiec.

— Politik donosi, że rząd zarządził 
na Sziązku badania statystyczno-etnogra- 
ficzne w celu przeprowadzenia równoupraw­
nienia w szkole i w urzędzie.

SPBA WY ZA&RASIGZHE

pewniają, otrzymali od opinii publicznej 
mandat ażeby w tem rzekomo rewolucyj- 
nem przesileniu przywrócić powagę moral­
ności i spokój zawichrzony." Na argument
znajdzie się zawsze argument, lecz koniec 
końców, spokój, o który obu stronom idzie, 
nie na tem nie zyskuje. Spór o kompeten­
c ję  sądów ma być rozstrzygnięty dopiero 4 
listopada i wtenczas dopiero rząd ma przy­
stąpić do ostatecznego załatwienia sprawy

Delegacye.
P e s z t ,  29. października. (Te/. Gazety 

Lw.) Komisya woja*owa d e l e g a c j i  wę ­
g i e r s k i e j  skreśliła pozycyę 137.147 zł. na 
utrzymanie koni .dla -545 kapitauów piechoty, 
resztę pozycji uchwaliła według wniosków 
rządowych, obeiąwszy ogółem 15.000 zł.

Komisja budżetowa d e l e g a c y i  au-  
s t r y a c k i e j  wzięli pod obrady zamknięcie 
rachunków z r  1878. Minister dał wyezer 
pująoą odpowiedź na interpelację w przed­
miocie kosztów budowy kolei w B iśnii, i 
niesprawdzonych jeszcze buchhalterycznie 
rachunków budowy; dalej na zapytanie, jakie 
drogi i baraki wybudowane zostały z uchwa­
lonych na ten cel pieniędzy i czyli 5 milio­
nów zł. »a zapasy magazynowe, które w 
zamknięciu rachunków na r. 1878 figurują 
jako niezużytkowaue, wykazane będą w zam- 
kn.ęeiu rachunków na r. 1879. Minister 
oświadczył, że z żądanych w swoim czasie 
na zapasy magazynowe 35 milionów, skreślono 
pięć milionów. Na wniosek D e  m l a zostały 
wnioski referenta en bloc przyjęte. Na wnio­
sek K h e y e n h u l l e r a  uchwalono, że po­
siedzenia komisji odbywać się mają bez 
przerwy. Przyszłe posiedzenie dnia 31 b. m.

Gazeta Lwowska z dnia 30 października 1880.

Cała prasa europejska pisze F nm den- 
blatt poświęca swą uwagę wyjaśnieniem , ja­
kich baron Haym-rle udzielił delegacyom o 
polhyce zagranicznej monarchii austryacko- 
węgierskiej. Oczywista, że sąd, jaki pojedyn­
cze organa o tej polityce wydają, jest różny, 
odpowiednio do stanowiska przez nie zajmo­
wanego i że przeciwnicy Austryi także przy 
trj sposobności puszczają wodze swej niena­
wiści albo przynajmniej, jak Nord  bruk elski, 
dają poznać gn iew  swój dwuznaczaem i kom ­
plementami. Szczególną uwagę zwraca mia­
nowicie nasz stosunek do N iem iec, a ch a­
rakterystyczną jest rzeczą, że nawet organ
Gladstona, D aily News, które przed kilku 
dniami twierdziły, że przyjaźń austryacko- 
niem iecka stała się już tylko „cienieni cie­
nia", obecnie „z najlepszego źródła" dono­
szą, że w Berlinie do utrwalenia sojuszu z 
Austryą - Węgrami największą przykładają 
wagę. Publikacya Najw. pisma odręcznego 
do marszałka hr. M o l t k e g o  uważaną jest

(K o u ffre g a c y e  d u c h o w n e  w e F ra n c y i) .
Rząd francuski po 18tym października 

wstrzymał się na czas pewien z zamykaniem 
reszty zgromadzeń duchownych , ale wywo- 
łane rozdrażnienie umysłów nie uśmierzyło 
się. Przyczyniły się do tego po części na­
miętne głosy prasy radykalnej, która zarzu­
cała rządowi brak energii w wykonaniu de 
kretów marcowych. Z drugiej strony dzien­
nikarstwo, które pozostało wiernem tradycji 
katolickiej, nie pozostawiło także bez od­
powiedzi tych wycieczek radykałów. Słowem 
rząd znalazł się pomiędzy dwoma prądami 
sprzecznerni, które się zaostrzyły w ostatnich 
dniach oświadczeniem wielu kongregacji, iż 
nie poprzestaną na protestach moralnych, 
ale opierać się będą wszelkiemi możliwemi 
środkami siły, przeciw wywieranej przez 
rząd przemocy. Tak w ogóle wszystkie pisma 
broniące prawowitości kongregacyj nazwały 
dekreta rządowe i ich wykonanie. Monde , 
uważany za organ nuncjatury papieskiej w 
Paryżu, donosi, że w tych dniach właśnie 
wysłał papież nader ważne pismo w spra­
wie kongregacyj duchownych do kardyuała- 
arcybiskupa paryzkiego, w którem Ojciec 
święty ubolewa nad ich wykonaniem. Jedno­
cześnie prawie zawiadamia Telegraphe , że 
wszystkie męzkie kongregacje duchowne 
zamknięte będą przed otwarciem na nowo 
sesyi parlamentarnej, głównie z dwóch przy­
czyn. Rząd pragnie uniknąć moiebnych in­
terpelacji w sprawie dekretów marcowych, 
a zarazem zapobiedz agitacyoip i wynikają­
cemu ztąd rozdrażnieniu. Dodają jednak, że 
ostateczne wykonanie dekretów będzie miało 
miejsce dopiero po roztrzygnięciu sporu o 
kompetencję sądów, Rappel doradza rządo­
wi użyć bagnetów przeciw klasztorom któ­
re zabarykadują wejścia. Dają się także sły­
szeć głosy, że przesilenie ministeryaine w 
poprzednim gabinecie wywołane zostało je­
dynie przez sprawę kongregacyj i że obec­
nie przyjść może znowu do przesilenia wsku­
tek braku energii w gabinecie. Unwers uno­
sząc się n, miętnośeią przeciw głosom dora­
dzającym energię, nazywa irzędników wy­
kony wująeyi-h dekreta „bandytami wyłamnją- 
( j mi  zamki.“ Dziennik teU w.ywa swoich 
abonentów i dzienniki mi-jscowe do zbiera­
nia i podawania nazwisk ludzi, którzy w klaszto­
rach wyłamują zamki lub w inny sposób wy­
kony wują służbę przy znoszeniu zgromadzeń 
zakonnych, a to w tym celu, ażeby „uzupeł­
nić listę wyklętych. “ Union tak się odzywa 
do republikanów: „Wywiesiliście sztandar 
wojny domowej, czekamy na was. Rozpę­
dzeni bracia zakonni znajdą nasze podwoje 
gościnnie otwarte, ale skoro nadejdą bandy­
ci, rozbijający zamki, to nietykalne ogniska 
domowe obywateli francuzkieh bronione bę­
dą ogniem karabinowym." Na zarzuty gwał­
tu czyDione rządowi, odpowiada Journal des 
D ebats: „Jakież powinny być znamiona pra­
wości zarządzonego przez rząd środka? Czy 
ma on zależeć od aprobaty pana de Mon lub 
biskupa Freppel? Czy środek ma być opa­
trzony w błogosławieństwo duchowne ? Pra­
wo jest rzeczą o wiele prostszą. J 6St ono 
tekstem co do treści i ducha, może tak ­
że ulegać dyskusyi i zm ianie, może jak 
wszelkie przedmioty ziemskie być doskona 
lone. Charakter jednak prawa, który nie mo­
że ulegać dyskusyi, zasadza się na tem, że 
nakazuje posłuszeństwo tak dyssydentom jak 
oponentom. Dura le x , sed lex. Przysłowie 
to stare jak świat, urodziło się równocześnie 
ze stworzeniem świata. Jeżeli więc piastu- 
nowie Ewangelii wbrew zasadom ewangelicz­
nym zachęcają do występowania przeciw 
prawu, jeżeli za wrotami zamurowanemi sta­
wią bierny opór, to nie są męczennikami, 
lecz buntownikami przeciw prawu. Długie 
artykuły orgauów klerykaluych Die mjgą 
zmienić natury rzeczy, nie mogą nadać sło­
wom znaczenia, którego nie mają, ani im 
odjąć właściwego. Kto się sprzeciwia wyko­
naniu praw krajowych, naraża się na to, że 
u hodzi za buntownika, a gorzej jeszcze, kie­
dy podburza do rozruchów. Mówicie, żeopór 
wasz zwraca się tylko przeciw dekretom 
Możecież wymienić dekreta wydane za ce 
sarstwa lub republiki, które muszą być wy­
konane, a któreby nie wypłynęły z formal­
nego prawa i nie służyłyby właśnie do po­
szanowania tego prawa ?“ Republ. Frunę 
odzywa się do senatorów i deputowanych, a 
w końcu do dzienuikarzy, którzy bronią 
sprawy kongregacyj w te słow a: „Takich lu­
dzi nszywsją dziś we Francyi konserwaty­
stami. To mają być mężowie porządku, u- 
miarkowania i tradycyi, to mają być ludzie, 
którzy swoim rozsądkiem chcą uśmierzyć 
wybryki demokracji." Gdzież ich spokój, po 
waga? A jednak to ludzie, którzy jair za­

(i^praw y c z a r n o g ó r s k a  i  g r e c k a ) .
Ostatnie wiadomości o sprawach, w któ­

rych głównie interesowaną jest Tureya, 
brzmią wcale niepokojąco. Albańczycy zdają 
się przygotowywać silny opór. Gdy do nich 
przybył wysłannik turecki z proklamacjami 
sułtana i wezwaniem, aby oddali Duhigno 
nowym panom, użyli właściwego sobie środ­
ka, czysto albańskiego, to jest zamordowali 
wysłannika bez długiego procesu i bez ża­
dnego względu na jego parlamentarski cha­
rakter. Co gorsza, Riza-basza zdaje się zdra 
dzał Czarnogórę i Europę, bo gdy w Sko- 
drze rozeszła się wieść, że Czarnogórcy my­
ślą wkraczać w granice terytoryum, które 
ma być odstąpionem, polecił lidze albańskiej 
przygotować się do najsilniejszego oporu. 
Tak prędko zmienił swoje usposobienie lo­
jalne względem Europy i Czarnogóry ten 
sam Riza-basza, który nie dawniej jak przed 
tygodniem miał użyć przeciw Albańczykom 
radykalnego środka, jakiego w świecie cywi­
lizowanym używa się tylko przeciw niemi­
łym owadom, to jest otruć czterech przy­
wódców ligi. A Albańezycy dobroduszni prze­
bolawszy ten cios bardzo prędko, słuchają 
teraz rozkazów Riza-baszy, jak za dawniej­
szych czasów miłej zgody, które notę z d. 
12 października poprzedziły. Donoszą nadto, 
że Purta sama widzi istniejące trudności, a- 
by je zatem usunąć, wysyła Derwisza-baszę 
na czele czterech batalionów z Baloniki do 
Skodry, ażeby dopomógł Riza-baszy w speł­
nieniu zadania, którem już teraz niewiado­
mo, czy ma być oddanie, czy też nieoddanie 
Dulcigna.

I od południa również niepomyślny 
wiatr wieje. Lekkomyśaa Porta, nie zważa­
jąc, że sama wywołuje niebezpieczeństwa, 
które je gubią, odwołała nagle kilka już 
sankcjonowanych uchwał kretenskiego zgro­
madzenia i tem tak wzburzyła ludność, że 
w klasycznej ziemi Miuosa przygotowuje 
się powstanie

Nie ma wątpliwości, że na temat tych 
doniesień pojawią się w dziennikach artyku­
ły pełne zgorszenia z powodu zdradzieckiej 
i niecoztropuej polityki Porty, z powodu jej 
postępowania drażniącego, na które nietylko 
najłagoduie sze z wielki h mocar tw, ale cała 
Europa, me wyłączając nawet niewinnej rze- 
czypospolitej San-Marino powinnaby się obu­
rzyć. Powodzi takich artykułów mogłyby 
zapobiedz jedynie zaprzeczające telegramy, 
gdyby na czas nadeszły.

Zdaje się jednak, że należałoby nawet 
przed nadejściem zaprzeczeń spokojnie i kry­
tycznie rozpatrzyć się we wszystkich tych 
wiadomościach. Telegraf jest kreacyą naszych 
czasów, mającą niezaprzeczenie wielkie za­
sługi, ale szczególniej od czasu ostatniego 
obniżenia taryf staj się pośrednikiem trochę 
zanadto gadatliwym powtarzającym wszystko co 
usłyszy, co mu powie pierwsza lepsza po­
głoska albo osoba interesowana w tem właś­
nie, żeby nie powiedzieć prawdy. Ztąd 
sprzeczności w jego podaniach, takie jak po­
wyższe co do Riza-baszy wytknęliśmy. Tele­
graf puścił w (świat bajkę o otruciu czterech 
Albańczykó v, korzystając z tego, że Riza- 
basza nie pociągnie go przed trybunały, jak 
pułkownik Young dziennikarza Woestina. 
Bajka to była już z góry bardzo podejrzana, 
bo telegraf nie umiał powiedzieć nazwisk 
owych czterech begów, którzy mieli jakoby 
paść ofiarą polityki Borgiów przez Riza-ba- 
szę wskrzeszonej.

Podobnież i w powyższych telegramach 
alarmujących są szczegóły, które w inuem 
przedstawią się świetle, jeżeli zważymy, zkąd 
te telegramy nadeszły. Doniesienie ajencyi 
Havasa o zamordowauiu tureckiego wysłan­
nika przyszło z Dubrownika, ale mogło iść 
przez Cetynię, a wiadomość o rozkazie da­
nym przez Riza-baszę Albańczykom podaną 
została wprost z Cetynii. J u t  to samo poda 
je oba te doniesienia w podejrzenie i naka­
zuj. czekać na ich potwierdzenie. Zresztą, 
i o do ostatniej z tych dwóch wiadomości, mo­
żna ją nawet przyjąć za prawdziwą, a jesz ze 
me będzie ona dowodem ani wskazów­
ką, żeby Riza-basza inaczej mówił, a inaczej 
działał to je3t, żeby pod pozorem przygoto­
wań do oddania Dulcigna przygotowywał 
rzeczywiście opór. Skoro układy o oddanie 
miasta są jeszcze w toku i nie zostały u- 
kończone, to naturalnie na wieść że Czir- 
nogórcy zamierzają wkroczyć, Riza-basza 
musiał dac rozkaz stawienia oporu. Takby 
uczynił na jego miejscu każdy, nawet czar­
nogórski dowódca, gdyby chodziło o teryto­
ryum 'zaruogorskie Wiadomość o wysłaniu 
jeszcze czterech batalionów może być i jest 
zapewne prawdziwą. Dowodzi ona. te  zacho­
dzą w oddaniu trudności rzeczywiste i że



Porta zwalczyć je  pragnie, nie uciekając się 
wprawdzie aż do trucizny, jak ją pomawiają 
jedni, ale też nie knując poza oczyma zdra­
dy, jak ją oskarżają drudzy. Doniesienie o 
żab ciu wysłannika tureckiego, jeśli się po 
twierdzi, będzie tylko faktyczuem istnienia 
tych trudności stwierdzeniem i stanie się 
powodem, że Europa łagodniej sądzić bę­
dzie musiała dotychczasowe zwłoki i niodo 
trzy mywanie terminów ze strony Porty

Tak samo, lub też bardzo podobnie 
rzecz się ma z telegramem, donoszącym o 
wzburzeniu umysłów i groźącem powstaniu 
na wyspie Kandyi. Z każdego kraju, z ka­
żdej prowincyi, w każdym prawie czasie do­
nieść można, że umysły są wzburzone i n ie­
łatwo temu zaprzeczyć, jeżeli okoliczności 
nie nastręczają ludności równocześnie oka- 
zyi do zaprzeczenia tego jakiomi przeci- 
wnemi objawami. Doniesienie takie gołosło­
wne nie mówi zatem nic. Ażeby je przyjąć 
można za fakt, musiałyby być w niem po­
dane fakta, które świadczą o wzburzeniu u- 
mysłów i o przygotowaniach do wybuchu, a 
takich faktów w tym telegramie nie ma. Jest 
tylko wzmianka, że Porta cofnęła kilka już 
sankcyonowanyeh uchwał, co mogłoby stać 
się powodem wzburzenia, gdyby te uchwały 
miały pewną doniosłość, ale telegram ich 
nie wylicza tak samo, jak doniesienie o o- 
truciu czterech begów nie podawało ich n a ­
zwisk. Telegram ten zresztą przyszedł z 
Aten, a w Atenach stanął teraz u steru rząd 
Kumundurusa który już przed Tiikupisem 
stał na czele rządu, wprawdzie z innych 
członków złożonego niż obecnie, lecz nieza­
wodnie reprezentującego ten sam kierunek 
polityczny, to jest akcyę przeciw Turcyi za- 
pomocą wywołania powstań w prowincyach 
zamieszkałych w znacznej części przez lu­
dność grecką Wspomnieliśmy też zaraz na 
wiadomość o objęciu rządu przez gabinet 
Komundurosa. że teraz przyjdą na porządek 
dzienny powstania greckie i pierwsze z nich 
zapowiada nam właśnie ów telegram, który 
w isto-oe swojej nic innego nie mówi, tylko 
to, że rządowi greckiemu byłoby bardzo na 
rękę, gdyby teraz pod pozorem cofnięcia ja­
kiej już przez Portę zatwierdzonej uchwały 
wybuchło powstanie Kandyotów. Ozy jednak 
spełni się obecnie to pium  dcsidcnum  Ko­
mundurosa. o tern z innych stron oczeki­
wać należy wiadomości.

(GLadatoue 1 Czerwona księga.)
Organa opozycyjne w Anglii skorzystały 

z ogłoszonej świeżo austryackiej „Księgi 
Czerwonej', szczególniej z rozdziału rozbie­
rającego turecko czarnogórską kwestyę granic 
i używają go jako skuteczną broń przeciw 
polityce gabinetu Gladstona. Oigan stronn i­
ctwa arystokratycznego, Morning Post, pisze: 
.Mimo wszelkich odkryć, które od czasu do 
czasu narażały na krytykę dyplomatyozne 
kroki stronnictwa radykalnego, ostatecznie 
dopieró rząd austryacki przyczynił się do 
uzupełnienia obrazu fiaska, doznanego pod 
Dulcigno. Austryacka księga czerwona musi 
być niepożądaną lekturą dla rządu Jej kró­
lewskiej Mości, wszelako najniepolądańszem 
musi być przeświadczenie, że teraz cały 
świat dowie s ę o szczegółach i będzie so 
bie mógł wyrobić własne zdanie o n eosza- 
oowanej polityce demonstracyi flot. Trudno 
zapnw dę o surowszą karę za przestrzeganą 
przez p. Gladstone’* i jego gabinet politykę 
tajemniczą i dwulicową, nad wystawienie w 
całej nagości, przed całym kontynentem je­
go szalonego zuchwalstwa i nieświadomości. 
Gdyby p. Gladstone miał był prawo kontroli 
nad ogłoszeniem lub nieogłoszeniem aktów 
przez wiedeńskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych, to możnaby pojąć przyczynę adop­
towanego przezeń tak długo i tak uparcie 
postępowania. Ale kiedy ogłoszenie to zale­
żało od rządu zagranicznego, od rządu, wzglę­
dem którego kanclerz nasz nie okazał się 
tak uprzejmym, jak mu to może delikatne 
jego położenie nakazywało, to doprawdy wy­
daje się trudem bezużytecznym zatajać fakta 
tylko przed angielską publicznością i parla­
mentem, po to, żeby je teraz oglądać dru­
kowane we wszystkich europejskich dzienni­
kach... Jeżeli p. Gladstone nie może oświad­
czyć, że depesze Czerwonej Księgi są niedo­
kładne lub mylne, to wydaje się rzeczą nie 
wątpliwą, że mocarstwa europejskie nie w 
końcu dopiero oparły się przymusowym środ­
kom Glads'one’a, ale że od początku, od po­
ruszenia myśli demonstracyi flot, p. Gladsto 
ne doskonale był poinformowany o zasadni­
czej różnicy pomiędzy swemi teoryami a po­
lityką gabinetów kontynentu." Przytoczyw­
szy w streszczenm d-p-sze, wykazujące sta­
nowisko, jakie Niemcy i Austrya zajęły wzglę­
dem demonstracyi fi t kończy M urning Post 
temi słowy: „Rzecz więc najoczywistsza, że 
nie ma nawet podstawy do małodusznego u 
niewinnienia, że p. Gladstone został opu­
szczony i narażony. Prawdą jest jedynie to, 
że projekta p. Gladstone’a od pierwszej chwili 
nie zostały przyjęte i że go nikt nie pod­
szedł, ale on, izecz trudna do pojęcia w jaki 
sposób, podszedł parlament i kraj Wypadek 
pod Dulcignem, to już nie mimowolna konfu-

zya, ale złudzenie rozmyślne, która jak naj­
rychlej powinno być wyjaśnione."

(Ostatnia m owa P a rn e lla .)
M .wę przewódzey bi-merulerów, P ar­

nella, mianą w Galway 24 b m. podaliśmy 
już w streszczeniu , ze względu jednak na 
charakterystykę położenia w Irlandyi zasłu­
guje ua powtórzenie dosłowne najważniejszy 
jej ustęp: .K to i przez co z.iwin:ł — zapy­
tuje Parnell — że zabójstwa właścicieli ziem­
skich powtarzają się w naszym kraju od 
czasu do czasu zawsze w pewnych okresach? 
Każdy przyzna, że odpowiedzialność za to 
spada na prawa dane przez Anglików. Ludź­
mi, którzy głównie odpowiedzialni są za za­
bójstwo lorda M oun tm om ra. jeżeli w ogóle 
było to morderstwo agraryjne, są członko­
wie Izby lordów, która wskutek odrzucenia 
projektu indemnizacyi dla dzierżawców, roz­
strzygnięcie tej kwestyi odebrała trybunałom 
i w ręce ludu zł.żyła. Następnym zaraz po 
niej człowiekiem, na którego spada odpowie­
dzialność, jest rzekomy filantrop, sekretarz 
stanu, zwolennik niewinnych sarnich nabo 
jów do strzelania na ludzi, Forster, on, któ­
ry, gdy Izba wyższa odrzuciła bili i wymie­
rzyła mu policzek, drugi do uderzenia nad­
stawił. Przewidział on wówczas i oświadczył 
publicznie w Izbie niższej, że spodziewa się 
pomnożenia wypadków zbrodni, wykroczeń 
przeciw bezpieczeństwu życ a w Irlandyi, a 
jednak wobec tego z rozmysłem uchylił się 
od przedłużenia czynności parlamentarnej i 
przeparcia w Izbie wy ższej środka, który 
byłby go uwolnił od stanie się narzędziem 
tyrauii i niesprawiedliwości w reku lordów 
irlandzkich. Jesteście tedy skazani ua własną 
p o m > j a k  to bywało zawsze losem ludu ir­
landzkiego, i przypuszczam, że będziemy tej 
z>my świadkami środsów przymusowych, do 
któryi h zawsze uciekali się angielscy mężo­
wie stanu, skoro s ę przekonali, że Anglia 
nie j st w stanie rządzić Irlandyą. Sp dzie- 
wałem się tego w chwili, gdy obecne wiel­
kie mimateryuui liberalne, o któreiu tyleśmy 
się już nasłuchali, i które nam tyle r biło obie 
canek, przyszło do steru. Na początku o»tat 
niej se.iyi wyraziłem przekonanie, że obecny 
sekretarz stanu, który wówczas zbywał nas 
tylko uśmie-hami i przyrzee>eniami, nie za 
szedłby daleko w pełnieniu funkeyi sw-go 
urzędu, gdyby się nie był przekonał że p d- 
jęt" przezeń zadanie uspokojenia Iihmdyi

n^nodobień^weru i że natomiast jedyną 
możliwą drogą r/ądzenia irlandyą, byłaby 
nadanie jej samorządu. Jeżeli rząd przywódz 
ców ob eueg ruchu postawi w stan os-a- 
rżenia, to nie dlatego, żeby mu szło o oca­
lenie ż cia wielu ludzi, ale dlatego, ponieważ 
widzi, że po za tym ru hem tkwi o *iele 
niebezpieczniejszy prz-eiw jego władzy w Ir- 
landyi, dlatego, że wie, iż gdy mu się nie 
powiedzie podtrzymać własności ziemskiej 
wiGkb h obszarów w Irlandyi, i jego władza 
tutaj i niedołężne gospodarstwo, znikną tu 
także".

K R O N I K A
ecy N a jj .  P a n  udzielił najłaskawiej z 

prywatnej Swej szkatuły gminom Fraga 1 Me- 
ducha w powiecie robatyóskim, pierwszej 150 
zł. drugiej 100 zł. jako zapomogę na budowę 
szkoły.

|  J la ry a  z  h r .  D z ie d u szy ck ich  J a ­
b ło n o w s k a , wdowa po ś. p. Antonim Jabło­
nowskim, byłym prezesie towarzystwa gospo­
darskiego 1 pośle na Sejm krajowy, zmarła 
dnia 22 b. m. w Meran w Tyroln. Zwłoki 
sprowadzone do kraju, pochowane będą w gro­
bie familijnym na cmentarzu łyczakowskim we 
Lwowie.

* Złożono w polioyi weksel ua 1.200 
zł wystawiony przez br. Olizara, przekaz na 
los kredytowy 1. 18-293 i rozmaite notatki, 
znalezione na ulicy Akademickiej.

(ti) W  d y cc ezy i ta rn o w s k ie j  zmarł
ks. Józef M igdał, kapelan w Okocimie ; ks. 
Antoni Grzybczyi, administrator probostwa w 
Maniowach, iostytuował się ua to benefinvum; 
ks. Józef Łabuda, administrator probostwa w 
Żabnie cum Odpoiyszów na to beneli yum , 
ksiądz Jan Bielawski, wikary w Pm cław iu, 
na probostwo w Siedliskach. Konsystorz biskupi 
zamianował ks. Józefa Bąbę, wikarego z Du­
najca Czarnego, suplentem profesora historyi i 
prawa kościelnego przy instytucie teologicznym 
w Tarnowie ; przeniósł wikarych : ks. Wojcie­
cha Sutka z Laszek do Spytkowi' ad Zator; 
ks. Piotra Grembosza z Pilzna do Rajczy; ks. 
Józefa Pajączkowskiego z Choezni do Rajczy; 
ks. Andrzeja Dziatkowca z Sutkowic do Pi 
wnioznej; ks. Jana Hojeckiego z Wietrzyoho- 
wio do Jeleśai; ks. Michała Gronia z Zabie­
rzowa do Zawoji; ks. Andrzeja Muchę z Żyw­
ca do No wegotargu ; ks Józefa Bednara do Czar­
nego Dunajoa; ks. Michała Nalepę z Zasowa 
do Przecławia; ks. Ludwika Pyzika z Skrzy­
szowa do Wietrzychowic; ks. Jana Bienieka z 
Nowegotargu do Chochołowa; ks. Wojoiecha 
Dutkowskiego z Chochołowa do Nowegotargu;

ks Franciszka Ratowskiego do Grybowa; ks. 
Macieja Maryniarezyka do kościoła katedralne­
go w Tarnowie; ks. Szymona Krupińskiego do 
Szadar i ks. Jana Wróbla do Wojnioza; prze­
znaczył nowowyświęconycb kapłanów jako wi­
karych: ks. Błażeja Sąsiądka do Zawady; ks. 
Franciszka Kohla do Skrzyszowa; ks Wojcie­
cha Janika do Cmolasia; ks. Franciszka Rącz­
ka i ks. Franciszka Balińskiego do Za30wa; 
ks. Mienała Siewierskiego do Zauierzuwa; ks. 
Jana Bernaek ego do Pilzna; ks. Miohała Kry­
za do Zaborowa; ks. Andrzeja Łuczkosióskiego 
do Łopczycy; ks. Jana Maślonkę do Łączek; 
ks Jana Potaczka do Wielopola; ks. Ignacego 
Mościckiego do Zawoji i ks. Józefa Łopatę do 
Trzebuni.

—  Ż eg lu g a  p a ro w a  n a  D n ie s trz e .
Dawno już pierwsi podaliśmy wiadomość o przed­
siębiorstwie, które postawiło sobie za cel prze­
wóz szląskiego węgla kamiennego dolnym bie­
giem Dniestru do południowej Rossyi zapomoeą 
parowych statków holowniczych. Jak donoszą 
teraz, pierwszy statek taki wyruszy w przy­
szłym tygodniu z Halicza do Okopów na gra­
nicy rossyjskiej, ciągnąc za sobą dwie tratwy 
z 6.500 centnarami węgla.

*** P rz y p a d k o w ą  ś m ie r c ią ,  oprócz 
osobno na tern miejscu wykazywanych ofiar 
piorunów, pożarów i innych nadzwyczajnych 
zdarzeń, według doniesień, które nas doszły z 
prowincyi, utraciło życie w ostatnim miesiącu 
ogółem 21 osób, z której to liczby w powia­
tach bohorodczańokim, brodzkim, chrzanowskim, 
gródeckim, limanowskim i niskim pa dwie, 
zaś w buszackim, borodeńskim, kałuskim, ko­
sowskim, nadwórniańskim, ropozyckim, tłuma- 
ckim, zaleszczyekim i żydaczowskim po jednej. 
Pomiędzy ofiarami, które z wyjątkiem jednego 
strażnika skarbowego należały wyłącznie do 
stanu rolniczego i wyrobniczego, było osób pł-i 
męzkiej 18. płci żeńskiej 3, dzieci niżej lat 16 
dwoje. Pod względem rodzaju przypadkowej 
śmierci, nastąpiła ona w 15 razach w skutek 
utonięcia podczas kąoieli luk przeprawy przez 
rzeki, w jednym skutkiem przygniecenia zna­
cznym ciężarem, w jednym skutkiem spadnię­
cia ze znacznej wysokości, w dwóch skutkiem 
przejechania, w jednym skutkiem zasypania pod­
kopaną ziemią, a w jednym skutkiem apopleksyi. 
Przyczyną nieszczęśliwych wypadków była w 17 
razaoh własna nieostrożność ofiar, w dwóch za­
niedbanie należytego nadzoru, o które pocią­
gnięto winnych sądowuie do odpowiedzialności, 
a w dwóch był nią przystęp epilepsji. Pomię­
dzy ofiarami cztery były znane z nałogowego 
[pijaństwa —  Na obszarze dworskim w Dubiu,
w powiecie  b ro d z k im ,  d w a j  p a ro b cy  u to n ę l i  W
studni chcąc wycjąguąć wiadro, które zerwało 
się z żerdzi.

*** W  s ta ty s ty c e  sam o b ó js tw  na
prowincyi mamy do zapisania za ostatni mie­
siąc ogółem faktów 8 , z których po dwa 
przypada na powiaty gródecki, horodeński i 
śniatyński, a po jednym na kosowski 1 skałacki. 
Pomiędzy samobójcami znajdowało się pięciu 
mężczyzn i trzy kobiety, przeważnie w sile 
wieku, i ojcowie lub matki rodzin. Najstarszy 
liczył lat 68 Wszyscy należeli do stanu wło­
ściańskiego. Śmierć samobójcza w 6 wypadkach 
nastąpiła przez obwieszenie, w 2 przez utopie­
nie się, a przyczyną w 3 wypadkach były oho- 
roby umysłowe, w jednym choroba fizyczna, 
w jednym przystęp szału, a w jednym rozpacz 
w skutek nałogowego pijaństwa; nareszcie w 
dwóch wypadkach przyczyna pozostała niewia­
doma. — Zwłoki samobójcy Iwana Lubieżyń- 
skiego w Soroekn, w powiecie skałackim, który 
się obwiesił na strychu swojej chaty, znale­
ziono dopiero po upływie tygodnia. Lubieżyń- 
ski od długiego czasu cierpiał na melancholię.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach: w Mon- 
tigny Furtoing malarz historyczny Henryk Scho- 
pen, twórca słynnego niegdyś obrazu „Don Ki- 
szot w gospodzie" oraz malowideł Btropowych 
w zniszczonym przez komunę ratuszu paryskim; 
w Bodenbeimie znakomity portrecista niemiecki 
dr. Edward Heuss, w 72 roku życia; w Wie­
dniu centralny inspektor kolei Północnej Lu­
dwik Becker, powaga na polu budownictwa ma­
chin, licząc lat 52.

— K a p ry sy  p o w ie trz a . Od wczoraj 
mamy „Mar. inkowe lato", które od kilku już 
dni panuje w południowych okolicach mouar- 
ohii pobudzając roślinność do nowej wegotaeyi, 
O świeżych fiołkach, kwituicniu drzew owoco­
wych i t. d . donoszą z Zagrzebia, Villach i z 
innych okolic Karyntyi, a nawet z Wiednia. 
Obok śniegów, które spadły w górach, srożyły 
się w dolinach górskich prawdziwie letnie n a ­
wałnice z grzmotami, błyskawicami i gradem. 
Wszędzie ociepliło się znacznie.

— T e rm y  rz y m s k ie  odkryto przy bu­
dowie nowego doiuu w Dcbaut, w Tyrolu. Już 
Mnmmsen i Kiepert twierdzili, że przez tę miej­
scowość prowadził stary gościniec rzymski z 
Sulium Carnicum (Zuglio) do Vi;dtenum (Ster- 
zing) Dotychczas odkopano szczątki budynku, 
40 metrów długiego fragmenty kolumn, urny, 
figury z terakoty i monety.

— S z a ra ń c z a , według doniesienia Go- 
losu  ukazała się znowu w stanicy Batajskiej 
nad Donem i obsiadła znaczne obszary ziemi. 
Według jednego z gubernialuyoh dzienników 
rossyjskish, owad ten w guberaii Stawropol- 
skiej zrządził tego roku na 800.000 rubli

szkody rolnikom, czyli przeszło 6 proc. warto 
ści całigo plonu. Prawie połjwa straty przy­
pada ua powiat nowogrigoriewski.

— O n o w y ch  w y p ad k ach  na kole­
jach niemieckich donoszą ostatnie dzienniki. 
Dnia 24 b. m.. podług Westph. Ztg., na ko­
lei Marchijskiej pod Barop wykoleił się pociąg 
ciężarowy, skutkiem czego sześć wagonów zo­
stało zdruzgotanych a znajdujące się w nich 
towary uległy również częściowemu zniszczeniu. 
Nikt jednak nie został uszkodzony. — Pod 
Aplerueck tegoż samego dnia wykoleiła się i 
przewróciła lokomotywa pociągu towarowego, 
pzyczem maszynista doznał ciężkiego szwanku. 
Nareszcie na rampie kolei Westfalskiej pod 
Bodelschwingh przejechany został wóz z trze­
ma wyrobnikami, którzy zostali ciężko pokale­
czeni. — Ostatnie dzienniki donoszą też o stra­
sznej katastrofie pod Herstal. Wpadł tam po­
ciąg towarowy na osobowy, przyczem siedm 
osób utracić miało życie na miejscu, a wiele 
odniosło uszkodzenia Szczegółów braknie jeszcze.

— W ypadek n a  m o rz u . Wielki po­
cztowy parewieo francuski Charles V, który 
dnia 16  ̂b. m. wypłynął z Maisylii, rozbił się 
dnia 21 b. m u wybrzeży algierskich poa 
Pbilippeville. Podróżni są ocaleni, równie jak 
cały ładunek. Wypadek nastąpił z winy służby 
okrętowej, która nie wykonała należycie rozka­
zów kapitana.

— K a ta s tro fa  k o le jo w a . Jak donosi 
Golos w nocy na 21 b. m na drodze żelaznej 
w odległości 8 mil od Carycyna pociąg towa­
rowy spadł w pełnym biegu z wysokiego na­
sypu Dwaj ze służby pociągowej utracili życie 
na miejscu. Przyczyną nieszczęścia było umyśl­
ne uszkodzenie toru, gdyż z szyn wyjęte były 
śruby a progi drewniane zupełnie usunięte. 
Zdaje się, dodaje wspomniony dziennik, że zło­
czyńcy uczyn.li to w zamiarze zrabowania po­
ciągu.

—■ O z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  opowia­
dają dzienniki rossyiskie. W noc ciemną na 19
b. m. na drodze żelaznej orłowsko-witebskiej 
między stacyami Riabcewo a Tyczypiono, gdzie 
pociąg przebywać musi dość stromą wyniosłość, 
złoczyńoy, pomazawszy szyny jakimś tłuszczem, 
dokazdli tego, że pociąg na chwilę zatrzymał 
się, a następuje dość długo nie mógł pędzić z 
należytą sz.ybkośoią W tyra właśnie czasie zło­
dzieje skradli zboże z dwóch wagoDÓw, złożyli 
je na przysposobione już wozy i jak najspokoj­
niej odjechali. Na wspomnionej drodze żelaznej 
zresztą wypadki kradzieży w ostanioh czasach 
były na porządku dziennym. Zdarzało się nie. 
jednokro tn ie , ie  złodziej podczas pow olnej jazdy
właził do wagonu, zrzucał towar i zmykał bez­
karnie.

(r) A k to rk i we F ra n c y l .  Dziennik
la Fcmme podajo według statystyki urzędowej 
za rok 1878 liczbę artystek występujących w 
teatrach całej Fraucyi na 3.599! 8uma ta roz­
kłada się w następujący sposób: Artystek liry­
cznych, to jest występujących w operach i ope­
retkach 948, artystek dramatycznych 2.060, 
śpiewaczek w tak zwanych Cafes concerts 691. 
Sam departament Sekwany zajmuje blisko po­
łowę tej armii bo 1.628 a mianowicie 158 
spiewaozek operowych, 1.212 artystek drama­
tycznych i 253 popisującyoh się w Cafes concerts. 
Armii posiłkowej ohórzystek, tancerek i tak zwa­
nych statystek czyli figurautek niepodobna obli 
czyć, nie wchodzą one zatem w naszą rachubę. 
Do tej urzędowej statystyki p. Aleason dodaje 
ciekawe cyfry przybliżonego prawdopodobień­
stwa które bez wątpienia nie wiele się różnią 
od ścisłej prawdy. Tyoh 3.600 artystek zmie­
ściłoby się razem na scenie teatru Wielkiej 
Opery, ale miliony, które oue wprawiają w 
cyrkulaoyę, nie zuieśoiłyby się w kasie tego 
teatru. Rzeczywiście licząc wydatki i oszozę 
dnośoi (???) każda artystka w przecięciu spo­
żywa rocznie 24.000 fr., co pochodzi ze stałej 
rocznej pensyi i tak zwanych feux, to jest ró­
wnie stale oznaczonych wynagrodzeń za każde 
pojedyńoze wystąpienie. To wynosi na ogólną 
liczbę artystek 86 i pół milionów rocznie. Za­
okrąglając te cyfry spostrzegamy, że co lat dwa­
naście am Dorowie sztuki składają jedynie drogą 
kas teatralnych u stop artystek frauenskinh 
cały miliard, że zatem zwycięzki książę Bis­
marck wycisnął zwyciężonej Francyi tyle tylko, 
ile ona dobrowolnie co lat sześćdziesiąt składa 
ua ołtarzu kapłanek Euterpy, Talii i Melpo­
meny. Do jakichie to cyfr doszlibyśmy, gdy­
byśmy mogli w przybliżeniu przynajmniej obli­
czyć ekstra teatralne dochody i wydatki niektó­
rych z tych pań w czasach i h najświetniej­
szego powodzenia !

OSTATNIA POCZTA
Sekcya pedagogiczuo-dydaktyczua a n- 

k i e t y  s z k o l n e j  odbyła dnia 29 b. m. 
po południu pod przewodnictwem ks. dr. 
S o l e c k i e g o  pierwsze posiedzenie. Obecni 
byli pp. Schmitt Henryk, hr. Rey Mieczy­
sław, Baranowski Bolesław, Olszewski Sta­
nisław, Starkel Juliusz Mandybur Tymoteusz
i Zwierkowski Łukasz. Pc przemówieniu wstę- 
pnem przewodniczącego, p. S c h m i t t  wy­
kazy wał, jakie zadanie ma sekcya; następnie



przedstawił obecny stan szkolnictwa ludowe­
go a opierając się na datach i cyfrach, wy­
kazał stopniowy rozwój i postęp tegoż szkol­
nictwa w ciągu ostatnich 1 t 8. Z teso po­
wodu postawił wniosek, aby sekcya orzekła 
że stan szkół ludowych nie podupadł, lecz 
przeciwnie znacznie s,ę polepszył i że ni& 
zachodzi potrzeba reformy pod względem dy 
daktyczno-pedagogieznym, chyba tylko pod 
względem administracyjnym

P. S t  a r k e 1 nie zgadza się z zapatry­
waniem swego poprzednika, gdyż w takim 
razie zwołanie ankiety bjłoby zbytecznem. 
Za podstawę obrad należałoby wziąć uchwa­
łę Sejmu, domagającą się reformy — mowea 
wnosi, aby nad wnioskiem p. Sehmitta o- 
brady odroczyć, a tymczasem wysłuchać za­
rzutów przeciw szkolnictwu podniesionych 
przez h r Reya.

P. O l s z e w s k i  podziela w zupełno­
ści zapatrywania p. Starkla z tym wszakże 
dodatkiem, aby sekcya przystąpiła do zba­
dania każdego zarzutu zasobna, gdyż tylko 
tym sposobem można będzie przekonać się, 
czy s . one słuszne lub nie Hr R e y wy 
kazuj wady i błędy w planie nauk, urzą 
dzeniu seminaryów nauczycielskich, w nad­
zorze szkolnym, zarzuca również niedosta­
teczność albo zupełny b rak nauki religii. 
O godz 7. zamknął przewodniczący posie­
dzenie. tJcbwał nie powzięto żadnych, gdyż 
dyskusja generalna nie została wyczerpaną. 
Dalszy jej ciąg odłożony na dzień dzi­
siejszy.

Urzędowy dziennik węgierski z dnia 28
b. m ogłasza następujące Najwyższe pismo 
odręczne:

„Kochany T i s z o !  W uznaniu znako­
mitych usług Pańskich oddawanych od lat 
wielu z poświęceniem w interesie kraju i mo­
narchii, jakoteż w dowód Mego niezmiennego 
zaufania, nadaję Panu wielki krzyż M ojego Or­
deru św Szczepana z uwolnieniem od taks 
licząc na to, że i nadal z równą gotowością 
do ofiar służyć będziesz Tronowi i ojczyźnie.

Dau w Godóllo, 26 października 1880 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m.  p.

Kardynał J a c o b i n i miał 27 b m. 
posłuchanie pożegnalne u N a j j .  P a n a  w 
P e sz c ie  i przyjęty był z wielkiem odszcze- 
gólnieniem. Najj. PaD oznajmił rnu iż obdarza 
go wielką wstęgą orderu św Stefana któ­
rej godła wręczy mu bar. H-tymtrle. Te 
goż wieczora dał kardynał Haynald ob.ad oa 
cześć pro ilncyusza, na którym kard Jako­
bini ukazał się już z orderem

W sprawie B a n k u  k r a j ó w  k o ­
r o n n y c h  podaje Fremdenblałt następujące 
wiadomości: „Kapitał obrotowy austryackiego 
Banku dla krajów koronnych ustanowiony 
jest jak wiadomo, w sumie 100 milionów 
franków. Z tej sumy przy rozpoczęciu czyn­
ności w płacana będzie jednakowoż tylko poło­
wa, a r ’ pełnienie do całkowitej wysokości 
nastąpi * ciągu jednego roku. Pierws/a po­
łowa k tału musi jeszcze przed ukonsty­
tuować i się Towarzystwa być złożoną w
g o t ó  «• e w Banku austryaeko-węgierskim
Jak su. owiadujemy około 8 1/* milionów w 
dwudzieAofraakówkach złożono zostaną już 
30 b m. Dalsze 16*/* milionów deponuwane 
będą w otach austryackich-węgierskich p i 
kursie paryskim z dnia 8 listopada. Wpłata 
ta nastąpi ze względu a ultimo dopiero w 
tym duiu a to wssutek specjalnej prośby 
kół kompetentnych, które słusznie żywią o- 
bawę, aby przez deponowanie tak znacznej 
kwoty z końcem października, brak gotówki, 
który już z powodu zbliżającego się kuponu 
listopadowego nastąpił, nie przybrał więk­
szych rozmiarów, co oczywiście oddziałaćby 
musiało niekorzystnie na targ pieniężny i 
efektowy. Pozostałe 25 milionów pierwszej 
kwoty kapitału Towarzystwa deponowane zo­
staną 8 listopada w Banku austryacko-wę- 
gierskim a ukonstytuowanie się Banku kra 
jó w koronnych nastąpi zaraz 9 listopada 
Imiona L ermących osobistesci trzymane są 
w ścisłej tajemnicy*.

D P e t e r s b u r g a  udali się z Ber­
lina Ernest Meadelsohn, młodszy spóluiktej 
firmy, leprezentant firmy Lipmann, Rosert- 
thal i sp., R;-fałowicz i reprezentant pary­
skiego Comptoir d'escompte w celu, jak do­
nosi jeden z berlińskich dzienników handlo­
wych, utworzenia na głównych placach Eu- 
ropy biur wpłaty dla pożyczki r o s s y j s k i e j  

z roku 1880 i o naradzenie się z profeso 
rem Bunge, który dziś zawiaduje finansam. 
Rossyi, nad sposobami podniesienia wartości 
biletów bankowych rossyjskich, zatem i 
polepszenia kredytu rossyjskiego

Hasselbacha Rezultat wyboru prezydyum 
Izby deputowanych podaje poniżej umie­
szczony telegram.

Z powodu ogłoszenia tak zwanego 
m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a  w H a m ­
b u r g u  socyalm demokraci postinowili prze­
nieść swoją główną kwaterę do Lubeki i 
B rem y, gdzie Wkrótce zaczną wychodzić 
organa socyalistyczne.

W Laroche su r-fo n , w samem sercu 
Wandei odbył się dnia 25 b. m. w i e l k i  
b a n k i e t  l e g i t y m i s t o w s k i ,  na k tó - 
rym znajdowało się 1200 osób, a wypowie­
dziane mowy odznaczały się wielkim zapa­
łem i nienawiścią do rządów republikańskich. 
Przewodniczący, były jenerał wojsk papie­
skich, Charette, wysławiał powstanie Wan- 
dei| w roku 1793 i oświadczył, że podobień­
stwo stosunków wymaga dzisiaj użycia tych 
samych środków Mowę swoją zakończył 
słow am i: „Wrogowie nasi cucą wszystko
zniszczyć, nawet krzyż, godło naszej wiary 
i znak naszego zbawienia dopuszczają się już 
czynów niegodnej tyranii, mm jednakże u- 
rzeczywistnią swój ostateczny program, to 
jest komunę, my skupieni koło naszego kró­
la i naszego sztandaru, staniemy w obronie 
naszych dzieci, naszego Boga i tego piękne­
go królestwa Francyi J“ Po pięciu, czy sze­
ściu jeszcze mowach bankiet zakończył się 
odśpiewaniem starej pieśni wojennej szua- 
nów. Rada ministrów postanowiła wytoczyć 
jenerałowi Charette proces za mowę powyż­
szą. W Prowancyi w mieście Arles odbył się 
także podobny bankiet, podczas którego u- 
czestnicy odbyli pochód przez miasto, po 
przedzani b ałą chorągwią z napisem „Bóg 
i król.“ Na bankiecie przemawiali margr. 
Foresta, szambelan fir Chamborda i Bara- 
gnou Przedmiotem mów a .wycieczek prze­
ciw rządowi, były głównie dekrety m ar­
cowe.

&

wadzone w Kocnia, jest według rzymskiego 
telegramu W. M ig. Ztg. następująca: We 
dwanaście dni po podpisaniu konwencyi na­
stąpi wkroczenie Czarnogórców Komendant 
czarnogórski otrzyma pod tym względem na 
24 godzin naprzód potrzebne zawiadomienie 
Wkroczenie nastąpi przez Fehecorona. Ustę­
pujące wojska tureckie pozostawać będą w 
odległości jednego kilometru. Po zajęciu 
miasta komendant czarnogórski zawiadomi 
o tam jenerała tureckiego. Turcya nie jest 
odpowiedzialną za wypadki, jakie po zajęciu 
nastąpią. Jenerałowi tureckiemu służy ewen­
tualne prawo zmienienia marszruty czarno­
górskiej. Dla uniknięcia rozlewu krwi obaj 
dowódcy mają się porozumieć względem 
wspólnego działania. Termin dwunastodniowy 
może być przedłużony.

P p r u s k i e j  I z b i e  p » n  4 w na 
k hr. Lippe wybrano przez akklama- 
wniejsze prezydyum, a mianowicie s- 
rskiego prezesem, * wiceprezes 
rnim-Boytzenburga i nadburmistrza

W parlamencie francuskim, jak donosi 
Rapprł, zaraz na jednem z pierwszem po­
siedzeń podanym zostanie wniosek żądający 
ankiety parlamentarnej w celu zbadania 
c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h  g e n e r a ł a  
Cissey a Ankieta tego rodzaju może być 
uchwaloną przez prostą rezolucyę bez udziału 
sen a tu , być może jednak, że podobny wnio­
sek pojawi się także w senacie, którego Ois- 
sey . jak wiadomo, jest dożywotnim człon­
kiem.

Paryski Evenement donosi , że G a r  i- 
b a l d i  p r z y j e d z i e  d o  P a r y ż a  za 
dwa tygodnie w towarzystwie swej córki, 
zięcia Cauzio i dwojga wnuków Oała rodzi­
na generała mieszkać będzie u Rocheforta.

Zaprzeczoną została podana przez n ie­
które dzienniki wieść , jakoby rząd angielski 
zamierzał przenieść do Londynu p r o c e s  
p r z e c i w  p r z y w ó d c o m  l i g i  i r ­
l a n d z k i e j .  Rządowi nie służy prawo do 
podobnego zarządzenia k tó re  zresztą, gdyby 
nawet było możebuem, nie zyskałoby uzna­
nia opinii. Rząd zatem użyje z w y k łe j drogi 
sądowej, a gdyby ta okazała się niedostalę- 
czną, zażąda od parlamentu zezwolenia na 
zawieszenie aktu habeas corpus.

Zwrócono uwagę, że w b u ł g a r s k i e j  
m o w i e  t r o n o w e j  była obszerna wzmian • 
ka o bytność, księcia w Serbii i o przyja­
znych stosunkach m iędzy Bułguryą a Ser­
bią, zaś o odwiedzinach wzajemnych z ks. 
Karolem rumuńskim, ks Aleksander zu p e ł­
nie zamilczał. Przemilczenie to zdaje się do­
wodzi, te  pomimo etykietalnyeh wizyt, Ru- 
muuia nie została bynajmniej p izyskana dla 
planów wszechbułgarskicti, opierających się 
o Rossyę, a zagrażających także i Rumunii 
oderwaniem Iżobruczy.

Hrabia Hatzfeld i br. Galicę przedsię­
wzięli znowu wspólne kroki, aby przyspieszyć 
o d s t ą p i e n i e  D u l c i g n a  Sułtan ma 
być niezadowolony powcinam działaniem 
Riza haszy, i tem się wyjaśnia wysłanie do 
Dulcigna Derwisza baszy, znanego z energii, 
jaką okazał przy oddanin Rossyi Batumu. 
Według ostatnich wiadomości tydzień, w cią­
gu którego Porta zoobowiązała się odd'ć Dul- 
ciguo, ma się zacząć liczyć dopiero od dnia 
zawarcia konwencyi z Czarnogórą O tę kon- 
wencyę toczyły się już bezskutecznie układy 
w Riece i Wirbazarze, obecnie zaś miały być 
prowadzone w Koni, lecz jak donosi W. 
Allg. Z tg  , zostały odłożone na ezas nieogra 
niczony, można zatem przewidywać, że ów 
„tydzień turecki**, któremu do początku je 
szeze daleko, zaćmi swoją długością przy­
słowiowy „ruski miesiąc.“

Treść dziewięciu punktów k o n w e n ­
c y i  w o j s k o w e j  c z a r n o g ó r s k o - t u -  
r e c k i e j ,  nad którą układy mają być pro-

Wiadomości o p o s t a w i e  A l b a ń c z y -  
k ó w p o d D u l c i g n e m  każą przypuszczać, 
że są oni przygotowani do oporu. Nie ma 
wprawdzie doniesień o pozycyach, jakie zaj­
mują, ani o sile oddziałów, ale za to pomna­
żają się doniesienia o pojedynczych morder­
stwach popełnianych nc Turkach, coby zna­
czyło, że partya żądająca walki nawet wbrew 
woli Porty jest górą Do doniesienia o za­
mordowaniu wysłannika tureckiego przybyła 
teraz wiadomość, że w Dulcigaie zabito dwóch 
Turków podejrzanych iż są szpiegami rządo­
wymi i jednego przywódcę Albańczyków po­
sądzanego o zdradę.

Manschester Guardian otrzymuje nie­
pożądane wiadomości z k o l o n i i  a n g i e l ­
s k i c h  w p o ł u d n i o w e j  A fry c e .  Kra­
jowcy w Natal zamordowali kilku Europej­
czyków. C*ła ta okolica podniosła otwaity 
bunt Telegrafy pomiędzy Durbanem a Cap-
stidtein zostały zuisz- zone przez Basutosow'. 
Zażądano posiłków z Europy

Według depesz z Teheranu po  w s t a ­
n i e  K u r d ó w  w P « r s y i  przybiera 
e< raz groźniejsze rozmiary. Obiegli oni obec­
nie miasto Urumiab. Ze wszystkich okolic 
ściągają się wojska perskie, ażeby powstań­
ców /.niewolić do odwrotu. Hishmet DawUh, 
perski wódz naczelny a mii, zawarł z rzą­
dem tureckim układ, ażeby za pośrednic­
twem sił zbrojnych tureckich z Wanu, mógł 
działać wspólnie przeciw Kurdom. Dalej za­
wiera depesza pctwierdzenie wiadomości, że 
Szeik Abdullah wezwał wszystkich perskich 
i tureckich Kurdów do zjednoczenie się w 
jednolity naród i w ustrój polityczny pod 
jego panowaniem

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 p aź d z ie rn ik a . P ol. 

Cor. donosi z Aten, że K o m u n d u -  
r o s  z ł o ż y ł  I z b i e  expose p o l i t y ­
c z n e g o  p r o g r a m u ,  którego najwa­
żniejszym punktem jest oświadczenie, 
że Grecy a sama wykona postanowie­
nie mocarstw. Uzbrojenia będą na 
większą skalę prowadzone. Armia czyn­
na bez rezerwy doprowadzoną będzie 
do 80.000. Posłuwie greccy w Rzy­
mie, Sofii i Bukareszcie zostali powo­
łani do Aten.

Berlin, 29 października. I z b a  
d e p u t o w a n y c h  w y b r a ł a  p r e z e ­
s e m  K ó l l e r a  ze stronnictwa nie- 
miecko-konserwatywnego, większością 
276 głosów ua 325 głosujących; pier­
wszym wiceprezesem wybrany został 
B e n d a  ze stronnictwa narodowo-li 
beralnego, większością 267 głosów na 
827 glosujących; drugim Stengel, na­
leżący do odcienia wolno-konserwa- 
tywnego. Wybór ten nastąpił w g ło ­
sowaniu ściślejszem pomiędzy Sten- 
glem a H e e re rn an n em  ze stronnictwa 
środkowego; pierwszy z nich otrzymał 
170 drugi 144 głosów. Stronnictwo 
narodowo-liberalne i wolno-konserwa- 
tywne oświadczyło się przeciw wszel­
kiemu prezydyum, którego członek na­
leżałby do centrum.

P a ry ż , 29 października. W y k o ­
n a n i e  d e k r e t ó w '  m a r c o w y c h  
spowodowało wzburzenie w Avigno- 
nie. W Marsylii miały miejsce zajścia 
pomiędzy zwolennikami Kapucynów i 
nieprzyjaznemi im grupami. Wzburze­
nie uspokaja się powoli

P a r y ż , 29 października. D e k r e ­
t y  m a r c o w e  z o s t a ł y  d z i ś  w y ­

k o n a n e  w Perpignan i Marsylii. W 
Marsylii musiano drzwi wyłamywać. 
Kilku legitymistów, którzy popierali 

i bierny opór duchownych, aresztowa­
no Wykonano również dekrety wzglę­
dem Rekolektów w Rennes i Avigno- 
nie. Przoor Kapucynów w Perpignan 
odczytał centralnemu komisarzowi eks­
komunikę na agentów biorących udział 
w wykonaniu dekretów. Przeciwko 
kongregaeyom pazyzkim nie przedsię­
brano żadnych środków.

Wiedeń, 30 października. ( Tel.pr.) 
Według informacyi tutejszych dzien­
ników przyszedł do skutku k o m p r o ­
ni i s między liberalnymi członkami 
delegacji z obu Izb, tak, że uchwa­
lenie wyższych pozycyj b u d ż e t u  
w o j s k o w e g o  nie ulega wątpliwo­
ści. Suma wykreśleń wynosić będzie 
zaledwie 700 ,000 zł. O właściwych  
motywach tego kompromisu donosi 
Tagllatt, że partya wiernokonstytucyj- 
na chciała tym sposobem zapewnić 
sobie a l i a n s  I z b y  p a n ó w  w 
walce przeciw gabinetowi hr. Taaffe- 
go i udział tejże Izby w z j e ź d z i e 
w i e d e ń s k i m .

Z Paryża donoszą, że przy w y­
konaniu dekretów przeciw zakonom 
w A r i g n o n ,  M a r s y l j i  i P e r p i g  
n a n  przyszło wczoraj do o t w a r  
t y c h  z a b u r z e ń  i c z y n n e g o  o- 
p o r u  Aresztowano wiele osób.

Z Londynu donoszą do Nowej 
Presse, że 20,000 K u r d ó w  uzbrojo­
nych w karabiny Henri-Martini ru­
szyło w pochód przeciw Tabris. Kur­
dowie zmasakrowali po drodze miej­
scowość Sorjubulak. Rząd perski w y­
słał przeciw Kurdom z Teheranu 7000  
wojska pod dowództwem pięciu au- 
stryackich oficerów.

Peszt, 30 października. {Tel. pr.)  
W programie prac a u s t r y a c k i e j  
d e l e g a c y i  zaszły zmiany, spowodo­
wane po czesci innym rozkładem 
pracy delegacyi węgierskiej, po czę­
ści zaś wrzekomem pogorszeniem się 
szans budżetu wojskowego. K o m p r o ­
m i s  między członkami delegacyi z 
Izby niższej i z Izby panów dotąd nie 
przyszedł do skutku. Węgierska ko- 
misya budżetowa odrzuciła wczoraj 
pozycyę 1.371 zł. na utrzymanie koni 
dla kapitanów; pozycya ta nie była 
jeszcze przedmiotem obrady w komisyi 
budżetowej austryackiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 października 1880, godz. 2 

m, 20 Losy kredytowe 1 77— Węg. akcye 
kredyt. 247— . Akcye anglo-austr 1 1 4 —, 
Akcye banku Union 109 80, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 270 25, Akcye kolei północnej 
240 75. Akcye kolei południowej 80’75 Akcye 
kolei Alfold 15225, Akcye kolei Elżbiety 
188 25, Akcye kolei Lwow-Czeruiow. 163 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143 75, 
Akcye kolei Rudolfa —•—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
84 —. (ialic. oblig. indemn. 97 50, Losy z r  
I8ti4 1 7 2 —. Losy regulacyi Cissy 10780, 
Akcye bauku obrotowego — —, Losy ture­
ckie — — Akcye kolei węg.-galicyjsk.— ■__.
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego 137 75 Rubel papierowy 1 1 8 —, 
Wiedeńskie losy 114 75 Węgierskie losy 108 50 
Mark. niemieck. — . Węgierska renta 107T0. 
Usposobienie chwi-jne,

W iedeń , 29 października 1880, godzina 
5 m. 35. Akcye kredytowo 27820, Anglc-
Austr. —•—, U nionsbank  , Kolej Karola
Ludwika 270 — Południowa , —•—. R enu 
pap. 71 57 Rubel papierowy — , (lal ljgtj  
• asUwne i 01-75 Gal. indemnizacyjne — ■ — 
Mark wena, , Gal. bank rustykalny 99 50
M)sv a r  1869 Napoleonsdor 9.34__
Usposobienie —

W iedeń , 30 paźdz. 1880. godz. 10 mi­
nut 40, Akcye kredytowe 278 80. Anglo- 
austr 115 50 Akcye bauku Union 110 30, Kolei 
Kai Ludw. 270 75, Południowa — •—, Na-



poleonsdor 9'34— , Bubel papierowy — •— , 
Iienta pip. — •— , Galie, boik hip — , 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal, listy zastaw, 
banku włość. ~  , Losy a r. 1860 —
Usposobienie silne.

Telegra my zbożowe z d. 29 październ. 
Wi b d e ń :  Pszenica 11-50 do 12.50 zł., ż y ­
to 10-40 do 11-40 zł., okowita pr. 10 000 
liter procent 36-—  do 36'25 zł. —  B u d a- 
P e s z t :  Pszenica 100 Mgr. (na jesień) 11.50 
d o l l - 6 0 z ł ,  rzepak (sierpień —  wrzes) 12 50 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
211 50, żyto — , spiritus loco 58-30, olei 
rzepakowy 53-50. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 Mgr 5950, 
olej rzepakowy 73 —, spiritus — . W ro ­
c ł a w :  Pszenica — , żyto — ■— , owies
— , sp-ritus — •—, kukurudzs - - - - - ,  K o 
l a n i a :  Pszenica — -—

Cdpowiedzisuny redaktor: WPiiiySłew {.oiióski.

f r z y je c b a ll  eto ŻWowe.
dnia 80 października 1880.

Hotel fieorge‘a
Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. T hr. 

Dzieiuszycki z Wiednia. W. Lr. Grocholski z 
fiossyi. J  Parnay z Wiednia. K. br Geripgor

z Wiednia. A. Kriegshaber z Wiednia. J. Pa- 
pius z Bolechowa. W. RońozińsKi z Podola 
rossyjskiego. J. Willinger z Prcsbnrga.

Hotel Enropejskl.
Pp. W. Bariynowski z Krakowa, W. Ro­

dakowski z Jeziorka.
Hotel Lcnpa 

Pp. A. Kubicki z Kamionki Str. R Looś 
z Remszeid. G. Wolf z Berna.

Hotel A ngielski.
Pp. W. Gnżkowski z Zawałowa. K. Hu­

bicki z Ożydowa. J. Rott z Karlsbadu. T. Ser- 
watowsjri z Bucniowa, B. Skibniewski z Balic. 
W. Znamirowsui z Hnilcza.

Hotel Warszawski,
Bo. E. hr. Romer z Zwinik. Lewkowicz 

z Przemyśla. J. Bogdanowski z Krakowa. An- 
drzejowska z Przemyśla. J Pinsker z Odessy. 
R. Exelbirth z Odessy.

O djechali ze Uwowa.
Pp. W. hr. Olizar do Oczaeia. A.' hr. 

Krokowiecki do Królestwa. D. br. Kapri do 
Czerniowiec. G. Eckhardt do Probużny H. 
Gulkowski do Stańkowa. W. Puzyna do Mar- 
tyuowa. A. Teodorowicz do Żukowa.

Spostrzeżenia mereu rologiczne.
z dnia 30 października 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 723.86mm. przy temp. 0°O. Psy­
chrometr suchy +  7 33C Psyehrometr wilgotny -f- 
6.0’C. Prężność pary 6 żrnm Wilgoć 82 °/„. Zaeh- 
murz«nip Wiatr N3 Ozon 10.

Temperatura powietrza +  5.7^. 
Barometr idzie w górę.

£ n barometru nad poziom morza 747.96mm.

[ F e c l ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w c w r

Według ’ południka Peszteńskiego.
% C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o gociz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany.

2E r i d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Wj P o d w o j o C z y s k : (na dworzec lwowski 
główny!; o godz. 10 min. 10 wieczór

pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Z  K r n k t  w a : o godz. 5 min. 20 rano
(pociąg pospieszny); c gudz. 9 mir 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. li. 
przed południem (pociąg mięszany).

Z e  r o w a ;  (na Stryj) do Lwowa
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka reszteóskiego.

"•ho K r a k o w w :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 raao (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D  ■» C zseirM loT ^ee : o godz, 6 min 10 ra­
no (pociąg pospieszny), o godz. 11 mm.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd, 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

JDo S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano.

D o  P o d w ł l u  c z j  s i n : ( z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

D o  P o c w o f o c *  y s k : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. lu  
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 irin. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handlowe| i przemysłowej.
Lwów dnia 2y października I8R0

1 .  A k c j e  za szt ,ę. „0
kol. g Kar. Lrdw . po 200 zł. m. k. °  
Kol. lwów. czer.-jas. p > 200 zł. w a. £  
lanku hip. galie. 20( zł. w. a. s 

Urnku kredyt gal. po 200 zł. w. a. £

3 .  JL i« ty  z a s t .  za 100 zł.

Vow. .re d y t galie, 5 pr. w. a. g
„ 4 p w a §

„ - n „ 5 pr okre.owc ' 
Banku hip. gaiie. 6 p- w. a. -f
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. a

a

S .  I i * a t r  d ł r ż n e  za 100 złr. j»Jd
roln. kred. Zakład i 1 Gal. S 

! Buców. 6 pr. ios. w 15 M

4 .  O b l ł g i  it> 100 zł.

Indemniz gal' 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. k .-d .

włośe ańskiego 6 pr- w. a. 
Poży«s.ki kr. a r. 18”3 po 6 pr, w. >,.

15,. t i 0 4 T  miMta Krakowa. . 
m B St»nin»awow»

3 . M o n e ty ,

Dm^a, hol inu»r-ki .
Dukat cesarski . . . . .  
Napoleicdor . .
Póttmperyi t  ..........................
Bubel, rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
100 murek niemi sciueh . . .
8r«b?i- - ...............................
k

<<> ■■ -i

' >  l l t. . > '

r. t.

69 75 273 —
161 50 164 —
291 2/6
250 255

96 80 97 80
91 - 92 -
96 80 97 80

■01 25 102 25
100 101 50

92 94

97 — 98 —

100 - 101 -
0 - 101 50

19 50 21 50
33 '>o 25 50

!t 52 5 62
5 54 5 63
9 30 9 40
9 62 9 72
1 57 1 71
1 17 1 19

57 65 58 30
99 50 100 50
'< '■ 5 5 25

H  m

............. .... .........  —

> K u r s  g i e ł d y  w i e l e  ń s k l e j
z dnia 27 października 1880

j 1 . D łu g  państwa. płacą żądają,
i Jednolity dług pańctwa w banknot.

maj-hstopad ........................... 71.75 7190
lu t y - s i e r p i e ń ................................ 71.80 7195

Jednolity dług państwa w srebrze 
. styezen-lipiee . . . . .  72.60 7?.75

kwieeień-październik.........................  "2 6 5 72 80
\ Losy z roku 1854 po 25' złr. m, k 132.7 123 25
! „ ,. 1860 p« 5uózłr. w. a. 5 pr. 129.75 i3C25
j „ ,  18«0 po 100 zł. 5 pr 132. 132.50
i ., „ 18b4 oo 10U zł. 1 2 50 . .3 —

„ 1864 po 50 zł. 172.— 173.59
Renty Ooia, po 42 lir. aastr. . . 28 30
Listy zastaw, tomun. państw, po 120-’

złr. 5 pree..........................................144.— —.—
j Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1881 5 pr >00 30 100 70
j Austr. ren.a zł. woina od podatku 4 pr. 86.75 86.d5

3 .  O b l l g a c ł c  indemn. 5 (s& ).<0 at. ra. k.)

| Lwow. Ozern. kole, po 200 zł. wa. w sr. 
j Tow, kol. żel. państw, po 20C zł. rak. 
| Połud. kol. panst. po 3(i0 zł. w. a. . 
i I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrz?.

płacą
162.-
275.—

n>,.60
139 25

1 6 3 .-  
275.50 

81 ■ 
139.75

4. luisty zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład cLla
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 100 50

„ „ „ w 201.7 pr. 105.50
„ „ ,, w 361 SM pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 91.75
„ po 5 proct. . 96.75

po 5 proct. w
37 latach zw ro tn e ..........................  96.75

I Gal. banku hip. po 6 proe. . , . 101.50
■ Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 proc. 99.50

Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . 101 80
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 /« p ro c ., —

Zakł. kr. ziemsk, po 51/ pros, 101.—

170 50 
101.25
106.50

9225
97.50

97.50 
101N0
100.50 
101.95

9 9 -
101.50

płacą żądają
K-łglevi<*ha po 10 zł. m. k. . . . 16.50 17 —
Lnoj miasta Krakcwa . . . .  20.— 2050
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 37.— 39 —
-clńego p 40 zł. m. k .....................  37.— 37.50
Fundaeya s pitala Areyts. Rudolfa . 17.— —.__
Salina po 40 zł. m. k...........................  48 75 49.25
St. Genois po 4d zł. m. k .................  47.25 47.75
Pożyezka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24.50 
Poi. Tryestu po 100 zł. m  k. . . 125.75 —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 6?.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k................ 32.50 33.—
W indischgrana po 20 zł. in. k. . . 42 50 43____

7 . W eksle {m, 3 nue ,ące)
Augsburg za 100 zł. w. p. a . . . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . , — — ,~
h raaktur t za 100 mark p..................  —.— — •
Tamburg za 100 mark w. p. a. . . —.— —

I L-ndyn za 10 ft. szt. . ' . . . 117.30 117.45 
Paryż za i00 f i . ................................ 46.25 46.30

Czech 
Bukowiny 
G iiiey i . . . 
Niższej A ustrii 
Siodmingroc.® . 
Węgjfe'

104.50 
96 — 
»7.40

104.50 
2 3 , -
05.50

| 5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

88.60

i. 4kcye.

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 114 50 1 14 75
inst. kred. dla handlu po 160 złr. 278 25 t78 50
Ńiższo-austr. tow. eskoiut. po 500 zł 765 — 7/5 -
Gal, banku hip. po 200 zł. . . —
Gai. bankd. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. - ........ .....
GM. jiikt. kred. ziemski a 200 iŁ  —
Bauku austro-węgiersk. a, oOO zł. 812. 814.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —
Aust. Tow. żeglugi par. dunpo  500 zł.mi: 535.— 536.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ (87.50 188 .-
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . -
Północus, kolej po 1000 zł. Lr. k. 2391 2400. -

i Vvr w i-. 270JO 97l  —

97. Kol. iiibrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
97.80 Tow. kol. żei. Preszów-Tarnów (w. oz)
05 50 ; a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
94 — Kol. pół. po 100 żfc m. k. . . . .
. ó 25 „ po ISO zł. w. a....................

j Kol. gal. Kar. Lud. po 800 zł. S pr.
! „ „ „ H. emiayi . . .

» W  u - - .
n  n  r tY.  „  . . .

KoL iiwow-Czef.-Jase. [11 cmia a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 3.888 
z r. 1872

Węg. gai. koi. & 200 złr. 5 jamę. w w.

| 6 .
; Inat kr. dis han. i pr. po 100 zł. w. a.
! Clarego po 40 zł. m k........................

Tow eeirf V.t*r ,i-.- ??..»■ 1QC *,v V

88.10

79-50
105.75
102 . -

80.50
106.50

M a r s  J u>ts.
Bukat o >a ił5 men.

„ pełnej wagi , 
Korona . . ( . 
20-frankówka . . 
Rossyjski imneryał 
Talar związk. wy . 
Srebro .....................

6.32.-- 
5.63 —

9.35.— 
9.b8 -

;>.63.- 
5 64.-

.36.- 
9.70 -

105.50 
— 103 2? Z lwowskie] Izby hm iftew ej I jtrzm ay stew s;,

— 102.— Telegrafowany k jr°  wiedeński
3  ■ .. >. / i  ■ •! * n r s  ay dn.a 29 października 1880 zt I .

90 90.90 .Jednolity dług państwa w banim«ć:nL 71 60
92.75 93.— „  w s re b ra  . . 72 70
89.75 90.— Renta w złocie . . . . . . . . 86 75
89 -  89.25 Losy pożyczki z rcYs 1860 ..................... 129 75
35.30 85.60 Ascye banku austro-wę^ierskiega . . . 8 3 —

„  „ kretljdsw s . i ; o ....................... 278 ___
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(7179 1— 8) *5 d  y  k  t .
L. 43546. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Wilhelma Ameling, Frydryka A- 
meling i Wilhelma Ródling, tudzież ich z na­
zwiska życia i miejsca pobytn niewiado­
mych spadkobierców, że na prośbę c. k. 
uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego z dnia 
27 września 1880 1. 43546 wydano przeciw 
nim nakaz zapJacenia dwóch rat pożyczko­
wych po 362 zł. 50 ct. w. a. reszty kapita­
łu 9898 zł. 85 ct. w. a. z pn. i takowy 
doręczono do rąk równocześnie ustanowio­
nego kuratora ad. Dra Pomi.,,no wskiego z za­
stępstwem adwokata lira  Stromengera.

Wzywamy niniejszym edyktem rzeczo­
nych kurandw, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie o- 
sobiście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sili, i celem przestrzegania swoich praw stć- 
sownych środków użyli ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 2 października 1880.

(7430 1—3) E d y k t
L. 3205. C. k. sąd powiatowy w Gród­

ku podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem przeprowadzenia licytacyi połowy re­
alności pod 1. 14 w Vorderbergu wedle 
Dom. I  pag. 1 n. 1 haer. 2 Henryka Eker- 
ta  własnej w sprawie JVl<jżeaza Ko- 
hna przeciw Henryków'). Ekertowi pto. 
71 zł. z pn. dozwolonej naznaczono 
trzy termina a mianowicie na dzień 18 li­
stopada, dzień 16 grudnia 18S0, i dzień 20 
stycznia 1881, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przy których powyż o- 
znaczona połowa realuości pod 1. 14 w Yor- 
derbergu pod następującemi warunkami naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

1. Cenę wywołania stanowLkwota 1808

zł. w, a. jako wypośrudkowana przy ocenie­
niu wartości.

2. Każdy chęć kup ierii mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisy i licytacyjnej jako wadyum 10% ceny 
wywołania t. j- 130 zł. 80 ct. w gotówce 
lub w e ffe k ta e h  wa% śeiowych, zabezpiecze­
nie pupilarne posiadających, Móre to wa- 
dyum nabywcy yłjeenę kupna wliczoŁom, 
reszcie licytantów zaś po odbytej licytacyi 
w jdane bidzie.

3 Nabywca ob/riąz»ny będzie zaraz 
po odbytej licytacyi jadną trzecią część ceny 
kupna, licząc w takową wadyum, do rak ko- 
misyi licytacyjnej, drugą trzecią część ceny 
kupna do dni 14 po prawomocność, uchwa­
ły, akt licytacyi zatwierdzającej, a trzecią 
do trzei h  'miesięcy po prawomocności po ­
wyż wzmisnkowej uch/tały do depozytu są­
dowego złożyć.

4. Po płożeniu ceny kupna wyda się 
nabywcy dekret własności nabytej połowy 
realności pod 1. 14 w Yorderbergu i tenże 
na żądanie i koszt własny we fizyczne po­
siadanie nabytej połowy realności wprowa­
dzony będzie.

5 Od dnia wprowadzenia we fizyczne 
posia,danie ponosi nabywca, wszelkie naleźy- 
t>ści, winien uiszczać wszelkie podatki i in­
ne ciężary z nabytej realności, i ma należy- 
tość przenośną z własnego uiścić.

6. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość sieuczynił, 
natenezas złożone przez niego wadyum i 
część ceny kupna na rzecz masy sporaej 
przepadną, a na koszt i niebezpieczeństwo 
nabywcy zostanie rozpisaną relicytacya tej 
połowy realności, przyczein za jaką bądź 
cenę sprzedaną będzie.

7. Względem tej połowy realności nie- 
przyjmuje się w obec nabywcy żadnej rękoj­
mi ani zastępstwa, gdyż realność ta szprze-

caną zostanie ryczałtowo tak jak ją dłużnik 
posiada i posiadać ma prawo.

8. Wykreślenie ciężarów n i  rzeczonej 
połowie realności zahipotekow^nych, jakoteż 
wszelkie inne wpisy w księgi gruntowe sa­
mego nabywcę dotyczące, tenże sam włas- 
nem  staraniem i kosztem uskutecznić winien.

O ezem się oraz tych wierzycieli hi- 
potecznyb, którzyby dopiero po dniu 19 
kwietnia 1880 za pośrednictwem księgi grun­
towej prawa rzeczowego do sprzedać się ma- 
jęcej połowy realności nabyli, lub którymby 
uchwałr niniejsza wcale nie lub w na'eży- 
tym czasie doręczoną być nie mogła, tu­
dzież niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu Adaun. Kaisert, Herscha Margoschesa, 
i Jzaka Kiczalesa z tem dołożeniem powia­
damia, że dla nieb kurator w osobie Fry­
deryka Szustera ustanowiony został 

C. k. sąd powiatowy 
G ródek 15 września 1880.

(7428 1— 3) m  e y h t i
L. 5950. Dnia 7 grudnia 1880 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności w Uszwi wykazem hipptaeznym 
25 objętej Jana Zycha własnej, na rzecz 
Jakóla Kwiatka celem, zaspokojenia 100, 8 
i 50 złr.

Cena szacunkowa 890 złr.
Wadyum 89 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

o g ląd ać  można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko acia 20 września 1880.
(7167 1—3) U  d  y  k  t ,

L. 13733 Z żyGa i miejsca pobytu 
niewiadomych: Emilię z Laskowskich Lisi- 
kiewiczową a względnie jej spadkobierców, 
Maryę Laskowską, Jana Kantego Laskows­
kiego i Józefa Laskowskiego zawiadamiamy, 
że w skutek skargi Romana Chiząstkow- 
skiego i wspólników o wykieśleme ze sianu

dóbr Burzyn zaintabulowanej w pcz. dom. 
112 pg. 295 n. 45 on. sumy 7500 złr. w. 
w. a względnie jej reszty jaka po wj kreś­
leniu z tej sumy 4/5 częf. >. jeszcze pozosta­
ła, wyznaczono dnia dzisiejszego termin 90 
dniowy do wniesienia obrony.

Zarazem zalecamy im, ażeby adwoka­
towi Dr. StoiałowsMemu, którego,kuratoiem  
dla nich ustanawiam] środki obrony wska- 
żali, lub też innego pełnomocnika sobie u- 
stanowili i nazwisko tegoż sądowi wskazali.

C. k. sąd obwodowy 
Tariow  dnia 9 października 1830. 

(7426 1— 3) L d y f c i
L, 0666. Duia 7 grudnia 1880, l i g o  

stycznia, 15 lutego 1881 ktżdym razem o 
god inie 10 przed południem, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności wykazem hipo­
tecznym 62 w Okocimie objętej, małżonków 
Maryauny i Józeh Prytków własnej, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum 60 złr
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd pow:atowy 

Brzesko dnia 21 7/rześnia 1880.
(7149 1—3) M  dt y  te t ,

L. 8436 C. k. sąd powiatowy w Kro­
śnie zawiadamia Herscha Meilecha Mellera z 
miejsca pobytu niewadomego, iż w skutek 
pozwu egzekucyjnego towarzystwa zaliczko­
wego w Krośnie, na dniu 15 maja 1880 1. 
3436 wniesionego o 87 złr. 50 ct. a. w. u- 
stanowiuno dla broiienia jegc praw Fisehla 
Fischbeiua kuratorem, któremu też doręczo­
no uchwałę z 16 maja 1880 1. 8436; rzeczą 
jigo  jest kuratorowi udzielić potrzebnej in- 
formacyi, lnb samemu się do eądu zgłosić, 
iub innego ustanowić.

Krosno dma 16 maja 1880.



(7886 2 —3) F  d  7  k  t .
L. 48144. Ces. kr. sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniejszym konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p p. położony majątek Mojżesza 
Blind, kramarza we Lwowie.

Kierownictwo tegu konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu krajowego Zub­
rzyckiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana adwokata Dra Pomiauowskie- 
go, wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do wy­
kazania ich pietensyj, poczynili swe wnios­
ki co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 8 listopada 1880 godzinę 4tą po po­
łudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pret9nsyą do wspólnej masy rozbiorawtj, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry ­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 15 sty­
cznia 1881 i podać ją na terminie na dzień 
19 stycznia 1881 godzinę 4tą po południu, 
wyznaczony do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoezony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydział* wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68. ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 26 października 1880.

(7301 2— 3) E d y k t
L. 5491. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłsaza, że w dniu 22 kwietnia 1868 
zmarł w Woli Małnowskiej beztestamontal- 
nie Ilko Kupiak, do którego spuścizny kon­
kuruje także nieznany z życia i miejsca 
pobytu Dańko Kupiak.

Tegoż spadkobiercę zawzywa się do 
spadkobrania z oznajmieniem, ie gdyby do 
roku nie zgłosił swoich roszczeń spadkowych, 
rozprawa spadku Ilka Kupiaka zostanie prze­
prowadzoną z oświadczonymi spadkobierca 
mi i jego kuratorem Wasylem Kupiakiem.

Krakowiec dnia 28 grudnia 1879.
(7328 2— 3) Obwieszczenie.

L. 8865. C. k. sąd powiatowy w Ja­
rosławiu podaje niniejszym do wiadomości 
że na pozew Józefa Juśkiewicza pod dniem 
19 sierpnia 1880 do 1 8865 pjzeciw nie­
wiadomemu z życia i miejsca pobytu An­
drzejowi Wierzbieńcowi bratu tudzież nie­
wiadomym jego możliwym spadkobiercom 
lub prawonabywcom o ekstabulacyę sumy 
127 zł. p. 14 gr. ze stanu biernego real­
ności pod 1. k. 71 na Krakowskiem przed- 
mieścu położonej termin do rozprawy na 
dzień 13 grudnia 1880 o godzinie 9 przed 
południem wyznaczony został, i że dla po 
wyż wymieniony; h z życia i miejsca pobytu 
niewiadomy-h zapoznanych kurator w oso­
bie adwokata Dra Ernest* Gaberlego usta­
nowiony został któremu też i zapoznani po­
trzebną informacyę udzielić lub też na te­
goż miejsce innego pełnomocnika ustauo- 
wić i sądowi donieść mają, gdyż w przeci­
wnym razie złe skutki sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Jarosław 80 sierpnia 1880.
(7351 2- 3)jgObwl®ssememI«.

L. 11959. C. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Józefa Kalasantego Daszkiewicz 
Kundzicza, iż dla niego w sprawie z Ga­
bryelem Orzakiewiczem pto 208 zł. 337* 
ct. ustanowił kuratora adw. dr. Rosenbacha 
z zastępstwem adwokata dr. Łuieckiego, pe- 
lecając mu, ażeby co do swej obrony w tej 
sprawie z kuratorem się porozumiał, lub też 
sobie innego pełnomocnika ustanowił i są 
dowi wskazał, inaczej bowiem skutki zanied­
bania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 13 października 1880.
(7853 2—3) Oglossemte.

L. 3174. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 89 zł. 19 ct. w. a. z pD. 
odbędzie się w sądzie w dniu 17 grudnia 
1880 o godzinie 10 rano relicytacya realno­
ści pod 1. 498/345 w Bóbrce położonej nie- 
tabularnej, dłużnika masy“ spadkowej Mi­
chała Kosa własnej z tem, że na tym ter­
minie sprzedaną będzie ta realność za jaką- 
kolwiekbądż cenę.

Cena szacunkowa 200 zł. w. a.
Wadyum wynosi 10 pr

G aze ta  L w o w sk a  N r . 2 5 1  z

Reszta warunków w tutejszo-sądowej 
rsgistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce dnia 31 sierpnia 1880.

(7369 2—S> E  d  y  fe Ł
L. 44944. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia Arona Kóaigsberga, że z 
powodu dozwolonej uchwałą z dnia 7 sierp­
nia 1880 1. 33943 przeciw Rubinowi Mi- 
chlowi, i Aronowi Birnbergom i Aronowi 
Kónigsbergowi egzekucyjnej Łekwestracyi do­
chodów z realności w Tarnopolu pod liczbą 
264/280 położonej celem zaspokojenia c. k. 
uprz. gal. ake. Bankowi hipetecznemu nale­
żących się iUm 174 zł. 80 ct., 174 zł. 80 ct. 
3288 zł. 85 ct. z pn. ustanowiono dla nie­
obecnego Arona Kouigeberga kuratorem 
adwokata dr. Raabego a tegoż zastępcą ad­
wokata dr. Raresa i że powyższa uchwała 
zostaje mianowanemu kuratorowi doręczoną. 

Lwów 16 października 1880.
(7356 2—8) E d y k u

L. 6805. C. k. Sąd powiatowy w Li­
sku uwiadamia nieznanego z miejsca poby­
tu Piotra Wgź Makowskiego, iż dla niego ce­
lem zastąpienia go w sprawie egzekucyjnej 
z Markusem Gflusbergiem pto. 198 złr. ku­
ratora w osobie Antoniego Kokurewicza c. 
k. notaryusza w Lisku ustanowił.

C. k. sąd powiatowy 
Liako 21 października 1880.

(7368 2—3) E  d y k U
L. 36bl0  C. k, sąd krajowy cywilny 

we Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że uchwałą z dnia 2 paździer­
nika 1880 1. 36610 dozwolił egzekucyjną li- 
cytacyę części realności pod 1. 198 i 199*/* 
we Lwowie własnością spadkobierców po ś. 
p. Łazarzu i Haidzie Rubinstein będących, 
na rzecz dr. Izydora Leiblinger, celem zaspo­
kojenia jeg;» preteasyi w kwocie 1?,00 zł., 
1000 zł. i 500 zł. w. a. z pn.

Licytacya ta przeprowadzoną zostanie 
w trzech terminach doia 8 stycznia 1881, 
dnia 1 lutego 1881 i dnia 7 marca 1881. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem pod uastępującemi w arunkam i: I. 
przedmiotem lieytacyi są części realności 1. 
198*/, i 199a/ł będące poprzednio własnością 
Łazarza Rubinsteina.

Za cenę wywołania służyć będzie war­
te ść sza unkowa w kwocie 18902 zł. 35 et.
a. w. Na perwszym  i drugim terminie li­
cytacyjnym sprzedane zostaną powyższe czę­
ści tylko za tę cenę lub pwyżej, na trzecim 
zaś za jakąkolwiekbądź eecę.

Każdy licytujący musi złożyć jako wa 
dyum 1890 zł. w. a. w gotówce, w książę­
ce kasy oszczędności, lub w pap erach papilar­
nych p dług osUtniego l .h  kursu.

Wadyum to zostauie nabywcy wliczo 
ne w cenę kupna, innym zaś licytantom 
zaraz po lieytacyi zwrócone.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i ekstrakt tabularny można przej­
rzeć w t. s. registraturze.

O powyższej uchwale zawiadamiamy 
wszystkich udział mających, ustanawiając dla 
tych, którymby niniejsza uchwała doręczoną 
być nie mogła, lub których pretensye po 26 
lipca 1880 roku do tabuli by weszły w o- 
subie adw. dr. Rogalłkiego z zastępstwem 

. adw. dr. Skałkowskiego.
Lwów dnia 2 października 1880.

(7324 2— 3) E d y k k
C. k.sąd powiatowy w Glinianach poda­

je do powszechnej wiadomości, że dla ścią­
gnięcia sumy 80 zł. z przynależnościami przez 
Samuela Puloera przeciwko Wasylowi Tra­
czowi wywalczonej przymusowa sprzedaż 
pcla „Horopeczyn" zwanego w Dworzyskach 
do i. d. 70 należącego, dotychczas przedmio- 
tu księgi gruntowej nie,stanowiącej, na 40 
złr. oszacowanego, w przestrzeni około 1 
morga zajmującego dnia 2 grudnia 1880, 
dnia 3 stycznia 1881 i dnia 4 lutego 1881
0 10 igodsinie przed południem w kancela- 
ryi tego sądu odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 16 stycznia 1880.

(7286 2— 3) O g l«u *a i*>
L. 4542. C. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie, ogłasza, że przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Kamionce pod 1. k. 55 położonej, ciała ta ­
bularnego niestanowiącej dłużnika Stefana 
Fałatowicza własnej, celem ściągnięnia na 
rzecz Abrahama A lttra ugodzonej sumy w 
resztującej kwocie 14 zł. w. a. z pn. w je- 
dnym t»rminie dnia 13 grudnia 1880 o go­
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
tusądowem.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
185 złr. w. a.

Zakład zaś 10 prc. takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania

1 oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 1 sierpnia 1880.
(7354 2—3) K  d  J  k  «-  

L. 6990. O. k. sąd 
Buczaczu ogłasza że dnia 13 grudnia 1880, 
12 stycznia i 17 lutego 1881 o godz. 11 rano na­
stąpi licytacya nietabuUrnej realności mał­
żonków Jana i Łucyi Huzarów własnej 1. k.

d a ia  30  p a ź d z ie rn ik a  1 8 8 0 ,

81 w Nagórzance na 900 zł. w. a. oszaco­
wanej celem ściągnięcia pretansyi masy ro­
zbiorowej lwowskiego Towarzystwa kredyto­
wego miejskiego 560 zł. 97 ct. w. a. z pn. 
pod warunkami, które razem z aktem opi­
sania i oszacowania wolno przejrzsć w tu­
sądowej registraturze, oraz zawiadamia wszy­
stkich wierzycieli niewiadomych i takich, 
którymby niniejsze lub późniejsze uchwały 
z jakiegokolwiek bądź powodu doręczono 
być nie mógł że dla nich kuratorem P. 
Konstantego Stupniokiego c. k. notaryusza 
z Buczacza ustanowiono.

C. k, sąd powiatowy
Buczacz 15 września 1880.

(7232 2—3) E d j  k 4.
L. 4922. W dniu 10 grudnia 1880, 10 

stycznia i 17 lutego 1881, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytację re ­
alności włościańskiej pod 1. 45 w Alwerni 
położonej dłużnika Paulina Daszyńskiego 
własaej ciała tabularnego niesianowiącej.

Wadyum wynosi 13 zł. zaś cenę wy­
wołania 130 złr.

O. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 28 września 1880.

(7406 2—3) Ob\rfeasesenf«.
L. 4942. Uchwałą c. k. sądu kra­

jowego we Lwowie z dnia 2 października 
1880 l. 42417 został Hryć Kombil z Chlew- 
czan uznany marnotrawcą i mu Stefan Kom­
bil tamtejszy gospodarz kuratorem ustano­
wiony.

G. k. sąd powiatowy
Uhnów dnia 24 października 1880. 

(7277 2—3) E  d j  k  U L. 8761.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensji M j -  
żesza Ro^eubLtta w kwocie 130 zł. a. w. z 
pu. dozwolił licytacyjną sprzedaż dwóch po­
łów realności pod 1. 24 i 293 w Kołomyi 
na Stanisławowskim przedmieściu położonych 
ciała tabularnego niestanowią.y, h, z których 
pierwsza własność Jana Ciesielskiego druga 
Jerzego Be ka stanowi.

Sprzedaż odbędzie się dnia 1 grudnia 
1880, dnia 30 grudni* 1880 i dnia 8 sty­
cznia 1881, każdym razem o godziuie 9tej 
rano.

C-ma wywołama pierwszej reala ści 82 
zł. 50 et., zaś drogiej 440 zł. w. a.

W fdyum 10 prc. ceny wywołania.
Dalsze warunki licyt cyj e przejrzeć 

mr g ,  chęć kupna mający w tusądowej re- 
gisi.ra'urze.

Kołomyja dnia 23 września 1880. 
(7825 2 - 3 )  Ł  d  y  k i .

L. 3331. O. k. sąd powiatowy w Gli­
nianach podaje do po wszech ej wiadomości, 
że w sprawie edzekucyjnoj Mojżesza i H ni 
Zwerlingów przeciwko Mojżeszowi i R*cheli 
Duklerom o 210 zł. z pn. przymusowa sprze 
daż przez publiczną licytację realności we­
dług wykazu hipotecznego 1. 19 księgi grun­
towej Połtwy Mojżesza Duklera własnej, na 
40 zł. oszacowanej dnia 2 grudnia 1880, dnia 
3 stycznia i daia 4 lutego 1881 o godzinie 
10 przed południem w kancelaryi tego sądu 
odbędzie się.

O. k. sąd powiatowy.
Gliniany 4 sierpnia 1880.

(7326 2 - 3 )  E  d  y  k  !•
L. 945 C. k. rąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomoś i, 
że w sprawie egzekucyjnej Lwowskiego za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciwko 
Fedkowi Buremu o ściągnięcie sumy poży­
czkowej 80 złr. 90 ct. z pn. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności, 
dłużnika w Kurowicach pod 1. d. 102 poło­
żonej na 310 zł. oszacowanej, ciał:. hipote­
cznego niestanowiącej dnia 2 grudnia 1880, 
dnia 3 stycznia i dnia 4 lutego 1881 o go­
dzinie 10 przed południem w kancelaryi 
tego sądu odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 20 marca 1880.

(7 3 2 7 ^2 -3 ) E d y k t
L. 6015. O. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Lwowskiego za- 

; kładu krodyt. włuściańskingo przeciwko Iwa- 
 ̂ nowi i Matronie Cymbałem dla ściągnięcia,
! sumy pożyczkowej w kwocie 200 zł. w. a. 
j z pn. przymusowa sprzedaż przez publiczną 

licytacyę realności dłużników Iwana i Matro- 
Cymbałów władnej w Łshodowie położonej, 
ciał* hipotecznego niestanowiącej na 400 zł. 
oszacowanej dnia 10 grudnia 18b0. dma 14 
stycznia i dnia 11 lutego 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed połudaiem, w kan­
celaryi tego eądu odbędzie s ię

G. k. sąd powiatowy.
G liniany J.5 grudnia 1879.

(7285 2— 3) fi d y k  L L. 3601.
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, że w dniach 30 listopada, 31 gru­
dnia 1880 i 31 stycznia 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10, odbędzie się celem za­
spokojenia przez W Ifa Kleinera przeciw  
Stanisławowi Stochowi wywalczonej sumy 
100 zł. z pn. przym usowa sprzedaż, przez

publiczną licytacyę realności 1. 164 w Dob­
czycach z domu i gruutu się składającej, 
dłużnika własnością będącej, ciała hipoteczne­
go niestanowiącej.

Gena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Bliższe warunki tudzież akt zajęcia i 

oszacowania złożone w registraturze.
Dobczyce dnia 6 października 1880. 

(7416 1—3) E  d  y  k  U
L. 3755. C. k. sąd powiatowy w Turee 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 ct. i 50 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 79 subr. 55 w Mielnicznem po­
łożonej, dłużnika Jana Nanowskiego własnej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. 
włościańskiego dnia 24 listopada, 27 grudnia 
1880 i 27 stycznia 1881 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 300 zł. w. a. lub wyżej tejże, z*ś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wyw oła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 20 września 1880.
(7429) 0 | ł o * s « i l e .

L. 72. Projekta ksiąg gruntowych dla 
gmin Kwaczały, Płazy, Sierszy i Wodny zło­
żone zostały w tutejszym sądzie do powszech­
nego przejrzenia.

Jeżeli przeciw dokładności arkuszów 
posiadaoia wniesione zostaną zarzuty, naten­
czas dalsze d chodzenia przeprowadzone zo­
staną dnia 5 listopada b. r.

Chrzanów dnia 24 października 1880.
(7361 3 -  3) f i  d  y  k  Ł

L. 9601. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że uznanemu marnotrawcy Iwa­
nowi Machibrod* z Komarowa nadano kura­
tora Iwana K ściuka

S>kal 25 września 1880.
(7204 3— 3) f  ft t i t

31. 12747. SSom !. f. $rci§geridjte git 
T»rn pul wirb ju r ©inbringung ber gorbe* 
rung ber ofterr uitgar. 93anf p .r5 2 1 6  fl 12 
fr fl2£. fammt 6 pr 3 infen 1)0111 Gen 3nni 
187n, ber bom SBerfallS* bte gum 3 a^^utl9^' 
tage ber eingelnen 3mtcrcffenraten gn beredjncn* 
ben 6 pr. S8ergug3ginjen forcie ber ©iefutionS* 
foften per 12 ft. 21 fr. nnb 63 fl. iO fr. osB .
bie ejrefutioe offentlidje geilbtetljung ber fur
bic obige ^orberung f. ©. oerpfanbeten in 
Taru i i  jub 9łr. l i  gelcgenen wie Dum II 
paar. 151 23, 24, 26, 26 u. 27 ha*r. ber
ftonfursutoffe be3 Abraham Goldster.’, ferner 
ber Marie Goldstern geb. F ranzos, bem Jo- 
sef Franzos resp beffen liegenber 9tad)laf}= 
maffe, bann ber F-ige Fraazoi unb ber Su­
sie Schild-r geb. F  &uz»s gefjórigeu Dłealitat 
bret auf ben 12 iftooember, 26 ilłoDember unb 
10 Degember 1880 um 10 Uf)r S3ormittag8 
feftgefefcten $erminen auSgefdjrieben. 

i!lu§ruf3prei8 12000 fl. fl. 28 
SSabium 1200 fl. fl. 2B.
©ie rceiteren SigitationSbebingungcn ffln* 

nen in ber Jtegiftratur beS f. E. $reiźgerid)te3 
gu Tarnopol eingefcljen werben

§ieoon werben aHe ^ppotljefargtdubiger 
gu ftgeuen §duben unb aHe jene ijserfonen, 
weld)e nadj bem 26 Slprtl 1880 auf bie feiD 
gubietf)enbe IRealitat binglicfje Jłedjte erwerben 
foHten, ober benen ber gegenwdrtige geilbie* 
tljnngSbejdjeib ober fpatere SBefdjeibe entweber 
gar nid)t ober bocfj nidjl rcd)tgeittg gugeftellt 
Werben fflnnten gu $dnben beS in ber ijkrfon 
beS Slbw. ®r. Marksiein mit ©ubftitution beS 
Slbw ©r. Axelrad gefteUten ^uratorS unb 
burd) ©bicte oerftdnbigt.

Tarnopol am 20 ©eptember 1880.
(7331 3—3) « M f  t.

31- 6919. SSom f. f. SegirfSgericfite in 
Szczerzec toirb befannt gemadjt, bafj gnr 
©inbringung ber gorberung pr. 723 fl. unb 
23 fl o2B. f. SK. © weld)e ber Fradel L»uer 
bom Fedko Głuch wieuki im ©rnnbe beS ge* 
rid)tlid)en 25ergletd)e§ bom 1 2Jłarg 1877 31* 
1740 gebiibrt, bie Affeutlidje ejefuti.be geilbie* 
tljung ber fub iRro 12 in P asm  Semberger 
2kgtrfe§ gclegenen, feinen ©abularfflrper bil* 
benben, bem Pedko Głucho wiec* i eigentljum* 
lid) geljfltigen fftealitdt, am 25 sJiobember 1880 
unb am 27 Sanner 1881, jebeSmal)! um 10 
Uf)r 93orwittag§ in ber Ij- g. $anglei fiattfin* 
ben werbe.

©en 2tu8rufung§prei8 bilbet ber ©dja* 
tjungSroertt) pr. 1071 ft. oSB.

®a3 93abuim betragt 107 ft.
2ln bicfeit groei ®ermtnen wirb biefe 

fRealitdt nur um, ober iiber beren @d)dfeuna§* 
wertf) berdujjcrt, foUte aber ein folder Słnboth 
uidbt ergtelt werben, toirb gur g e ftM u n g  er- 
leidjtcuber Sebtngnngen ber ©ermin auf ben

f t i m m t ™ ^  1 8 8 1  U m  3  U I ) r

, ^ ^ r^9en S^iPt^ungSbebingungen, ba2 
1 ^fanoung^ unb SĄd^nngśprotofoÓ, liegen 
, 8UT Siufic^t in 1) g. Śtegiflratnr auf. 

Szczerząc 9 ©eptember 1880.
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(7389 3—3) F d y k t

L. 21283. 0. k. wyższy sąd ktąjowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku­
tek edyktu tutejszosąiowego z dnia 4 marca 
1879 1 52-34 otwarto nowe księgi grun­
towe.

I. dla majętności tabularnych:
1. Jaryczów nowy i
2. Zawadów w okręgu lwowskiego ck. 

sądu powiatowego m. del. ser. II.
3. Łowcza w okręgu Cieszanowskiego 

c. k. sądu powiatowego.
4. Dzie*ięeierz w okręgu Rawskiego 

c. k. sądu powiatowego.
5. Rudołowice i
6 Rudołowice część w okręgu Jaro ­

sław skiigo «. k. cąiiu powiatowego
7 Juro we, I
8. Jurowce II
9. Jurowce III
10 Popiele I  i
11. Popiele II  w okręgu Sanockiego 

c. k. sądu powiatowego.
12. Uoerce z Kostrzyniem w okręgu 

Liskiego c k. sądu powiatowego.
13. Tatary w okręgu Łąckiego £)k. są­

du powiatowego.
14. Jossfsberg i
15. Kónigsau w okręgu Medenickiego 

c. k. sądu powiatowego.
16. Lisiatycze w okręgu Stryjskiego c. 

k. sądu powiatowego.
17. Kasperowce
18 Oiechalewszczyzna
19. Siekierzyńszczyzna i
20. Część Lesieezniki w Kasperowoacb,

dalej
21. Dźwiniacz w okręgu Zaleszczyckie- 

go c. k. sądu powiatowego.
22. Dobrowody i
28. Netreba w okręgu Zbarażskiego c. 

k. sądu powiatowego
24. Skorodyńce
25. Byczkowce
26. Rydoduby i
27. Kąt słobudzki w okręgu Czortkow- 

skiego c. k sądu powiatowego.
28. Rakowkąt w okręgu Kopeczynie- 

ekiego c. k. sądu powiatowego.
29. Wodniki w okręgu Bobreckiego c. 

k. sądu powiatowego.
30. Zalipie w okręgu Rohatyńskiego c. 

k. sądu powiatowego.
31 Demeszkowce w okręgu Bur^ztyń- 

skiego c. k. sądu powiatowego.
32. Derniów i
83. Streptów w okręgu Kunioneckiego

e. k. sądu powiatowego.
34. Krasna w okręgu Kuzowskiego ck. 

sądu powiatoweg*.
35. Chwalśw i
86. Zahorce w okręgu Oleskiego ę. k. 

sądu powiatowego.
37. Krasne w okręgu Złoczowskiego c. 

k. sądu powiatowego m. i .
U, D lą posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych:
1. Jaryczów nowy % Cepuchami i
2. Z&wadów podlegających Lwowskie­

mu c. k. sąd wi powiatowemu m. d. sek. II.
8. Żółkiew II. czfśó podlegających 

żółkiewskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
4. Ł rw cta podlegających Cieszanów- 

akiom* c. k. sądowi powiatowemu
6 Dziewięcioro z kolonią Einsingen 

podlegających Rawskiemu c. k. sądowi po­
wiatowemu.

6. Budłoowiee podlegają ych Jarosław- 
ukiemu c. k. sądowi powiatowemu.

7 Jarowe* z Popielem podlegających 
iaucekiem n c. k. sądowi powiatowemu.

8 . Uheree *  prrylsgłością Kostryn pod­
legających Liskiemu c. k. sądowi powia­
towemu.

9. Tatary podlegających Łąckiemu c.k. 
sądowi powiatowemu

10 Josefsberg i
11. Kónigsau podlegających Medeni- 

ckiemu e. k. sądowi powiatowemu
12 Lisiatycze podlegających Stryjskie- 

mu e. k. sądowi powiatowemu.
13. Kasperowce i
14 Dżwiniacz podlegających Zaleszczy- 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
15. Dobrowody i
16. .Netreba podleg jących Zbanźskie 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
17 Skorodyńce
18. Byczkowce i
19 Rydcduby podlegających Czortkow- 

skiemu c. k. sąd >wi powiatowemu
20. Rakowkąt podlegających Kopeczy- 

nieckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
21 Wodniki podlegających Bobreckie- 

mu c. k sadowi powiatowemu
22. Zalipie podlegających Rihatyńskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu
23 Demes*kowc* podlegających Bur- 

sztyń>k'emu c. Ir. sądowi pow alowemu.
24 D roió* z Sapieiauką i
25 St -*p<ów podleg ją tych Kamion-- 

ckiemu C. k. sądowi Uu * iat i wemu.
26 Krasu* podhg »iąc eh. Kosowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu
27 Ch wałów i
28 Zahorce podlegających Oleskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.

2y. Krasne podlegających Złoezowskia- 
mu c. k. sądowi powiatowemu m. d. jako
instaucyi realnej.
i że wyznaczony pomieuio&ym edyktem ter­
min do zgłoszenia piaw rzeczow/eh odno­
szących. się do.nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych z dniem 1 maja 
1880 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipea 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 m^ja 1881 a to, cc* do majętno­
ści tabularnych pod I. 1 do 4 w c. k. są­
dzie krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie, pod I  5 do 12 w o. k. sądzie ob­
wodowym w Przemyślu, pod I. 13 do 16 w c. 
k. sądzie obwodowym w Samborze, pod I. 
17 do 28 w c. k. sądzie obwodowym Tar­
nopolu, pod 1. 29 do 36 w c. k. <ądzie ob­
wodowym w Złoczowie, zaś co do posiadło­
ści pod II w dotyczącym ck. sądzie powiato- 
towym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wpisów hipotecznych.

Cbtrzega się, iż termm powyższy nie 
może być ani przedłużonym, am też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stauu przy­
wróconym.

Lwów 14 wrześma 1880.
(7373 3 —3) 0 b irf£ 8 M * M w le ^

L, 3529. W dniach 22 listopada, 22 
grudnia 1880 i 21 stycznia 1881 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietsbu- 
larcaj pod 1. kons. 75—287 subrep. 52— 151 
w Hołyniu położonej, dłużników Beata i Ma­
ryi Mykietyn własnej, w tutejszym, c. k. są­
dzie na rzecz zakładu kredyt, włościańskiego 
ca zaspokojenie sumy 200(zł. w. a. z pn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 350 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej regislra- 

turze przejrzeć można.
C. k. sad powiatowy

Rożniatów dnia 6 września 1880.
(7374 3—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 3530. W dniach 22 listopada, 22 
grudnia 1880 i 21 stycznia 1881 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej ood 1. k. 67 subrep. 257 w Hołyniu 
położonej, dłużnika Wasyla M inezija wzglę 
dnie tegoż spadkobierców własnej w tutej­
szym sądzie na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 150 
z ł ,  a wzgiędnie 140 zt. 64 ct. i sumy 50 
zł., a względnie 47 zł 96 ct. w. a z pu., 
każdym razem o godzi aie 10 przed połu­
dniem z tem, że na pierwszych dwóch te r­
minach realność ta za cenę szacunkowa, lub 
wyżej niej, zaś aa  trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł. w. a. jest ce­
ną wywołania.

Wodyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej regisUa- 

turze przejrzeć inożua.
Riżn.atów 6 września 1880.

(7881 3— 3) ®  d  y fe j l
L. 3983. W sprawie c. k. uprzyw. gal. 

akc. banku hipotecznego prz-ciw spadkobier­
com Salomona Pechtenholza pto. 355 zł. 72 
ct. odbędzie się w tut. sądzie o godzinie 10 
rano w dniach 11 listopada, 9 grudnia 1880 
i 20 stycznia 1881 ty k o  powyż, lub za ce­
nę Rzacunkową egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 136 st. 6 l i 61 a. now. w 
Gródkuna żydowskim mieście.

W razie nieudałej sprzedaży, wyznacza 
s ę celem ułożenia ułatwiających warunków 
term in na dzień 26 stycznia 1881 o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 2740 zł.
Wadyum 274 zł.
O tem uwiadamia się tych wierzycieli 

hipotecznych, k'órz$by po doiu 14 marca 
1880 w hipotekę wvmienionej realności we­
sz!', lub którymby uchwały ,i ■ kie diręczore 
nie b>ły do rąk kuratora ad Dr. Fiakowicza 
w Grodnu.

Giódek 23 czerwca 1880.
(7066 3—3) t  1  |  k  1

L. 43906. G. k sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejs ym edyktem niewia­
domych z życia i miejsca pobytu Franciszka 
i Ksawerę Tomaoków, iż w sprawie gali?., 
kasy oszezęduości prze<iw nim pto. 857 zł. 
78 ct. w. a. z pn. orzeczeniom c. k najwyż­
szego trybunału sprawiedliwości z dnia 6 li- 
f  *a 1880 1. 7997 u hwały tutejsze e. k. są­
du krajowego wyższ g>, licytacyę realności 
pod 1. 166 i 1 6 7 ^  d zwalają ą, zatwierdzo­
ne zostały, i ze celem dorę ze ia tymże nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu w mo­
wie będącego orzeczenia, jako t ż dalszych 
uchwał w powyższej sprawie zaparć mają­
cych, kuratorem p. adwokat Dr. P am m ow - 
ski z zastępstwem p adwokata Dr Kohita 
ustanowiony został.

Rzeczą ich tedy będzie dostarczyć usta­
nowionemu kuratorowi do bronienia ich spra­
wy potrzebnych kformacyj, lub innego za­
stępcę swego sądowi wskazać, gdyż skutki 
zaniedbania togo, sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 2 października 1880.
(7387 3—3) E d y k l .

L. 47006. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności c. k, uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego we Lwowie w 
kwotach 46 z ł , 46 zł. i 881 zł. 20 ct. do­
zwoloną została przymusowa licytacya real­
ności pod 1. 4S0*/4 we Lwowie położonej, 
dłużników Józef.; i Sary Kessler właenej.

Licytacya ta udb.dzie się na dwóch 
terminach, a to dnia 29 listopada i 22 gru­
dnia 1880 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem w sali ustnych rozpraw tut. sądu 
krajowego, na których to terminach powyż­
sza realność tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi sama 5000 
zł. w. a.

Wadyum zaś przez licytantów złożyć 
się m ijące wynosi 500 zł.

Na wypadek gdyby realność ta na po­
wyższych dwóch terminach sprzedaną nie 
została, wyzaacza się celem ułożenia uła­
twiających warunków licytacyjnych termin 
na dzień 22 grudaia 1880 o godzinie 4 po 
południu, na którym wierzyciele hipoteczni 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 tem pe­
wniej stawić się mają, ileże niestawająey ja ­
ko przystępujący do większości głosów sta- 
wających, uważani będą.

Bliższe warunki keytaeyi, jako też wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w t. s. re- 
gistraturze.

O tem uwiadamia się strony i wia­
domych wierzycieli do rąk wł&0nyeh, zaś 
niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
wierzycieli, którzyby po duiu 2 października 
1880 jako dniu wysławienia wyciągu hipo­
tecznego weszli do tabuli, jak niemniej tych, 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwa­
ła dozwalająca licytacyę wcale nie, lub 
wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Józefa Smolki 
z zastępstwrm adwokata Di. Żakotyńskiego 
ustanowionego i przez edykta.

Lwów dnia 23 pcidziernikn 1880. 
(7112 3 - 3 )  «  # t  I L

31- 525 3. S8om I. ! ftrefógeridjtc iit 
Kolomea werben uadjfteljenbe iRerfpiten:

a)_ bie unejjetićtjen minberjaljrtgen ftinber

(7296 2 --3 ) L. 3900.
O b u  l e s z c z e n i e .

Przy ces. kr. głównej fabryce tytoniu 
w W ianaikach będą następujące przedmioty 
na rok 1881 w drodze pisemny cli ofert za­
bezpieczone.

Świeże beczki winne 150 Hektolitrów
Drzewo bukowe opałowe 300 kubiczn. mtr.
Węgle kamienne 500.000 Kilogramów. 

D e s k i  grubość szerokość ilość 
miękkie cale-milim. cah-millim biężącemtr.

a. sosnowe 6/4 39.5 10 226 800
5/4 32 9 11 2«9 800
4/4 26.3 9 248 3000
3'4 19 8 11 289 1000
3/4 19.8 13 842 1000
2/4 18.2 11 289 2000

b. jodłow e 3/4 19.8 13 342 1000
2/4 13.2 10 263 2000

D e s k i
twarde

a. jaworowe 6/4 39.5 y—i
05
OO 100

5,4 32.9 G\ł 50
b. dębowe 6/4 39.5 O

'T3
O

'‘U 250
5/4 32.9 O CO 50
4/4 26 3 T-H to 400

D y l e
a. sosnowe 2 53 10 263 500

3 79 n 100

b. dębowe
4 105 » ff 150
2 53 n tt 200
3 79 r> n 100
4 105 n tt 100

Węgle muszą wedle przedłożyć się ma- 
ją"ći próbki i z jed* ei wyraźnie oznaczyć 
sie mającej kopalni f-anko dworca kolei we 
Lwowi», wszelkie inne przedmioty zaś franko 
u Jaw n e j ftbryki tytoniu w W innikach 
być dostawione.

Bliższe  szczegóły m o g ą  być powzięte
w obwieszczeniach lio.rta yjuy-b, które w c. 
k. głcwnej f.;bryce tytoniu w Winnikach, 
tudzież w c k. f bryce tytoniu w Krakowie 
i Zabłotowie, w ekonomaeie c. k. Dyrekeyi 
kr-tjowej scarbowej. i w izb;e handlowej we 
Lwowie i w Opawie (Troppan) złożone są, i 
które na żądanie licytantów, tymże nadesłane 
być mogą.

Oferenci mają swe oferty najdalej do 
lOgo listopada 1880 o godzinie 12tej w po* 
łuduie do c. k głównej fabryki tytoniu w 
W innikach nadesłać.

W i n n  i k i , dnia 15go października 18»0.

ber Slntonina Woldzych berett SSormunb Seoit 
Newelski geftorben ift.

b) $ ie  liegcnben SJJaffett ber DerftorBe= 
rten ©ibottia Prokopska uttb g ra ttj Ter= 
gonde.

c) ®te bern SBoljnorte nad) unbelanntert 
Eerdinand Stecher, Marta Mautuer, Johanna 
Sopotnicka Julia Jellenek, Gustaw Mautuer, 
Heinrich Ruszkowski unb Antonina Emilin 
Ja ;tyna breier 9lamen Schoupy enbhdj.

d) Ludwika Gromau nerec^t, Stecher 
unb Antonina Stecher here^t. Morbitzer meL 
<S)t mittlermeife ifjren Slufenttjalt non SBien 
uutDtjfenb rDofjin perlegt ^aben, ^iemit berftdn= 
bigt, baji in jjjolge ®eju^e§ beź Dawid Kr rs 
unb Salomon Wier^lb rg be pr. 3 3unt 1879 
31. 5523 mit 1). g. S3ejĄIu|e bom 14 3uni 
1879 3^- 5523 ber ©runbbud)§fuf)rung oujge- 
tragen mnrbe, bie 91ealitdt fub (S9ł. 39 s/4 
bon ber fiir biefelbe unb bie Jtealitdt 91. top. 
685/1 • 03, 817 nnb 818 befteljenbe gcmein= 
fcpaftli(Ąe ®rmtbbnĄ§einfage au3jujd)eiben, 
fiir biefelbe eine befonbere ©runbbncfrietntage 
im ©ruubbuĄe ju  erric^ten, bie SBittfteller 
Dawid Kri-is uno Silomon Wieselberg al2 
gieić^tna^ige ©igent^iiiner berfelben jn  imabu= 
liren, bangegen bie auf biefen 9łcalitaten ^af= 
tenben §ppotl)efarlaften auf biefe nene <§runb= 
buĄseinlage in ber Sigenfd^aft afó Simultan* 
^ipotefen ju  iibertragen nnb Ifiebet bie in ber 
alten (Sinlage berbletbenbe Dteatitat 9łr. top. 
685/1102 nnb 818 a li łpaupteinlage, bagegen 
bte anggefd^eibeneu nnb in bie nene Sinlage 
einjutragenbe fRealitdt @91. 39 5/4 afó 9leben* 
einlage ju  bejcic^nen, nnb baj) fiir biefe §̂er= 
foitnen 2lb. ®r. Rascli in Kolomea junt Sht= 
rator befteHt uitb bemfelben ber fiir fte be* 
ftimmte ®abularbefĄeib bom 14 3nni 1879 
31- 5523 ju  geftellt tourbe.

Kolomea am 24 Suni 1880.
(7106 3—3) <£ b t I t .

31. 450P. 33om f f. 93ejirfógertd^ie in 
Bur ztyn mirb berlautbart, ba§ ilber SlnfuĄen 
be§ Atiniham H clhr pto 240 fl. f. 9ł. @. bie 
ejretutioe SSeraufeerung ber feinen ®abularlór= 
per bilbenben Jłealitat in Bouszów 91®. 31, 
ben Blaszko nnb Eudokia Za-i-uko ^iergeric^tś 
am 24 9łooember, 15 unb 30 ®ejember 1880 
jebe§mal 10 Ul;r 33. 9R. oorgenommen merben 
mirb.

®er 31u§rufung»prefó betrdgt 380 fl
® a §  93abium 3 8  fi. 528.
®ie iibrigen Sijttattonźbebingungen fo 

rnie bie ®Eelutibnśa!te lónnen !)■ 8 eingefeljen 
merben

Bursztyn ben 31 Suli 1880

31. 3900
& u n d m a d ) i i t t g .

®te {. !. ®abaf Jjyauptfabrif in Wi nd-  
ki beabfiiĄtiget, fiir bie 3 e^  00111 I 3dnner 
bfó @nbe ®ejember 1881 ftdjer ftellen-

2Beingrunne fjaffer ^ectoliter 150
SuĄenfĄeiterbotj Subif = 9Jłeter 30 >
©teinfo^ien ililogramme 500.000

SBeidje bid breit 3Kcnge
i8 r  e t te  r  joU miHim. joH miHim. ©urenBfPłtr.
a. fieferne 6/4 39.5 10 226 300

5/4 32.9 11 289 300
4,4 26.3 9 248 3000
3/4 19.8 11 289 1000
3/4 19.8 13 342 1000
2/4 13.2 11 289 2 0 0 0

b .  tanuen 3/4 19.8 13 342 1 0 0 0
2/4 13.2 10 263 2000

łparte
S 3 r e t t e r

a. a^orne 6/4 39.5 OS
CO 100

5/4 32.9 (W 50
b. eicljene 6/4 39.5 s 250

5/4 32 9 0 c o 50
4/4 26.3 c—i t o

<rc 400
jpfoften

ó Fieferne 2 53 10 263 500
3 79 łł N 100
4 105 ■ n 150

b. etcfjene 2 53 tt n 200
3 79 rt n 100
4 105 n 79 100

®ie 28etnfo^len utiiffen nat^ beipbrin* 
genbem 9Rufter, au§ einer genau ju  bejeiĄ« 
uenbeu ©rube franco Salmbof Semberg, bie 
iibrigen ©egenftanbe franco ®abaf §aupfabrif 
in Wiuniki  geliefert merben.

Unternel)mung§luftige merben etugela- 
ben ifjre fĄriftlidjcn mit einer 50 freuj. 
Stempetmarfe berfepenen Offertc bei ber f. F. 
'Jabaf-.^auptfabrif in Wiomki bfó langftenś 
loten 9łooembcr 1880 9JłittagS 12 U^r ju 
iibergeben

®ie Sijitation^ unb fiontrafóbebingnifjr 
fonnen mabrenb bet gemoljnlic^en Slmtóftunben 
bei ber f. F 2abaf = ^auptfabrif in W mu l i  
bei ben SLabaFfabriFen m Zabłotów unb gra* 
fan bei bern C^economate ber t)ol)en l !. gi* 
naitj = fianbeg » ©irection in Semberg unb bei 
ben §aubefó unb ©emerbefammern tn Semberg 
unb Iroppau  eingefe^en, eublid) auf 23erlan* 
gen ben Stjitationźlnftigen and) birecte bott 
vVinmki pgcfenbet merben.

W 1 n n i k 1, am 15ten Dctober 1880.



9
(7400 2 —3) E  d  y  fc

L 6515. C. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu ogłasza, że w sprswi przeciw Micha­
łowi Góreckiemu, celem zaspoko;euia sumy 
110 zł. w. a. z pn. odbędzie się aa rzecz 
Karola Scbelsa egzekucyjna publiczna spne- 
daż realności pod 1. k. 149 w P<łkiaiach 
położonej, Michała Góreckiego -własne], w za­
budowaniu sądu w dwóch terminach dnia 
19 listopada i 22 grudnia 1860 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano, na których rzeczo­
na realneść za cenę wywołania, lub wyżej 
takowej sprzedaną, zo danie.

Jeżeliby na tych dwóch terminach re ­
alność ta za lub w y ż e j  c e n y  wy wołania sprze­
dana nie została, na tenczas celem ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się term in 
na dzień 21 stycznia 1881 o godzinie 10

1400 Cas» wywołania wynosi 1960 zł., zaś 
wadyum 196 zł. . . .

Protokół egzekucyjnego opisania i <. sza­
cowania sprzedać się mającej ™alnośei. tu­
dzież warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tusądowaj reg.straturze

Jarosław dnia 30 sierpnia 1880.

(73" l  7 9 6 1 . a  t  sąd^pow iatowy w Dą­
browie podaje do wiadomości, iż celem z t-

r  \f n0
w l S S Z  /p Ł °  r l a l S f p o d ). 143/120
w Smegorzowie położonej.

Cen* wywołama wynoai 8bu zi. 
Wadyum 88 zł .
Protoktła z a j ę c i a  i  oszacowania, tudzież

b lii« *  warunki przejrzeć można w regi ira- 
turze sądowej.

O. k sąd powiatrwy.
Dąbrowa 4 września 1880 

(7404 2—3) O b w ie » * e * e n ie .
L 13648. O. k. sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do wiadomośei, iż w terminach 
U  listopada, 9 grudni? 18»0 1 
cznia 1681 każdym razem o godzinie iu  ra 
no odbędzie się w tuaądowem za.b!110^ ^ Q  
publiczna sprzedaż części realności 1. 5/859 
miasto w Stryju, ciało tabularne stanJ wJ a 
eych Abrahama H auptm tua " U n y c h  na 
rzec Banjamina H irschn-rna pto. 113 a.
w. a. z pn. .

O s a  wywołania o41 zł 
Z&kład 10 pr
Bliższ? warunki możoa w tusąduwej 

registratorze przejrzeć
Stryi dni? 4 października 1880.

(7407 2—3) E <1 J  * *• . x
L. 2178. C. k. sąd powi&towy w Z-u- 

rawnie ogłasza, że w dniu I I  listopada 1880
0 godzinie 10 rano odbędzie się w tymże 
sądzie publiczna lieytacya, c e l e m  dostarcze­
nia żywnośei dla iukwizytow t więzmiów na 
rok 1881.

Wadyum 30 zł
Kau ys 50 zł. .
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w sadzie. .c .  k. sąd powiatowy.
Żurawuo 21 października 1880.

(7410 2—3j K  d  y  k  *•
L 42174. C. k. Bąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszym do wiadomości, iż na 
dniu 2 grudnia b. r. o godzinie 11 pn ed  
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
w eali rozpraw ustnych relicyt&cya realnoś­
ci tutaj pod 1. 190*/* położonej.

(Jena wywołania wynosi 2974 zł. 12 ,, 
ct w. a. lecz także poniżej tej ceny a to za 
j a k ą k o lw ie k b ą d ź  może ta realność przy tym

t9rml W adyum ^rzy l ic y ta c ji  złożyć się ma­

jące W arunki można przeglądnąć w
aktaeh w tutejszej registraturze, a zostaną one 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane

Dla tych wierzycieli, którzy po dniu. i  
lipca b. r. na hipotekę tej realności wejść 
mogli a także dla tych, którzy już przed
t e m  zahipotekowani zostali, którymby jednak
nie mogła by* doręczoną teraźniejsza uchwa­
ła  relicyticyę rozpisująca z w
hadź powodu, ustanowiony został kurator w 
3 i e P tutejszego adwokata Dr. Krattera z za­
stępstwem ad w Dr. Roińskiego.

Lwów 16 października 1880.
(7401 2—3) B  d  y  k  *•

L. 5956 C. k sąd poMatowy w h u ­
tach ogładza niniejszem, że w dniach Z * '  
stonada, 23 grudria 1880 i 27 stycznia,1881 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
Bip egzekucyjna publiczna sprzedaz realność 
M to h a ł?  Bukatczuka w Robakach pod l  k. 
304 położonej, ciała tabularnego niestanowią_ 
eej na zaspokojenie pretensji Seliga Tilli 
gera w kwocie 42 zł. w. a. z pu„ a to przy
1 i 2 terminie tylko za cenę szacunk ą 
470 zł w. a. lub wyżej przy 3 terminie 
niżej tejże za jakąbądź cenę.

Wadynm wynosi 47 zł. w. a. 
Protokoły zastawniczego opisania i 

. „ „ . . „ U ,  r~ . to
cyjnych można przejrzeć w tusądowej g

S tra tu ^ e^  ^  paid*iernik» lb ? 9-

czowie podaje do wiadomości, że na dniu 10 
grudnia 1880 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tymże sądaie publiczne egzekucyjna 

j sprzedaż realności pod 1. k. 17 w Ostrowcu 
' położonej, c a ło  tabularne stanowiącej obecnie 
Antoniego i Katarzyny Hipnarowskich własnej 
na rzecz Ludwika Majora pto 1100 zł. w. a. i  
pn. pod warunkam i:

a. Cenę wywołania stanowi kwota 
2890 zł jako wartość tej reilaości.

b. Wadyum wynosi 144 zł. 50 ct.w.a.
c. Na tym terminie realność ta i niżej 

ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.
Basztę warunków licytacyjnych, tudzież 

ekstrakt tabularny, protokół egzekucyjnego 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze w godzinach urzędowy‘h.

O ezem zawiadamia się chęć kupienia 
msjąeych, strony interesowane i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, niewiadomych zaś 
przez ustanowionego kHratora tutejszego ck. 
N&taryasza Antoniego Praschil.

C. k. sąd powiatowy
Lubaczów 30 czerwca 1880.

(7312 2—3) E  d  y  k  t .
L. 6066. 0. k. sąd powiatowy w 

Glinianach podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Eisiga Nadlera przeciwko Jędrzejov7i Biłemn 
o 66 zł. w a z  przynaloźytościemi odbę­
dzie się dnia 2 grudaia 1880, dnia 3 sty­
cznia 1881, i dnia 4 lutego 1881, o godzinie 
10 przed południem w kancelaryi tego sądu 
sprzedaż przez publiczną licytacyę pola „za 
cmentarzem" zwanego w Poluchowie wiel­
kim położonego dotychczas przedmiotu księ­
gi gruntowej nie stanowiącego, na 180 ał. 
oszacowanego.

0. k. sąd powiatowy
Gliniany 23 listopada 1879.

(7114 2— 3) R d y k t
L. 1030. 0. k. sąd powiatowy w 

Glinianach podaje do powszechnej wiado­
mośei, że na żądanie Lwowskicge zakładu 
kredytowego włościańskiego odbędzie się w 
kancelaryi tego sądu dnia 10 grudnia 1880, 
dnia 14 stycznia 1.881, i dnia 11 lutego 
1881, o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż realności dłużników Wa­
syla i Jw aaa Stohrynów własnej, w Polu­
chowie wiełk'm pod 1. d. 37 a I. subrep. 
60 położonei, ciała hipotecznego nie stano­
wiącej, na 1440 zł. oszacowanej celem ściąg­
nięcia sumy pożyczkowej w kwocie 535 zł. 
z przyu.

C. k. sąd powiatowy
Gliniany 25 marca 1380.

(7316 2—3) i i  A  j  fe k.
L. 5826. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje du powszechnej wiadomości, 
że w epriwie egzekucyjnej Lwow.-kiego za­
kładu kred. włościańskiego przeciwko Ję ­
drzejowi i Katarzynie Konwisarzom dla ścią­
gnięcia sumy pożyczkowej w kwocie 189 zł. 
97 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności dłużników 
Jędrzeja i Katarzyny Konwisarzów własnej 
w Stammirzu położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej na 450 złr. oszacowanej dnia
10 grudnia 1880, daia 14 s fyczaia i dnia
11 lutego 1881, każdym rRzem o godzinie 
10 przed południem w kanaelaryi tego sądu 
odbędzie się.

C. k sąd powiatowy.
Giniany 15 grudma 1879.

(7405 2—8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4808. Uohwałą e. k. sąda kra­

jowego we Lwowie z dnia 25 września 1880
1. 42658. został Dańko Kupicz z Źurawiec 
marnotrawcą uznany i mu Ołeks-i Phtaosz- 
ka gospodarz tamtejszy kuratorem ustano­
wiony.

0. k. sąd powiatowy
Uhaów 9 października 1880.

(7355 2—3) £. d  y  4  «
L. 6106. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia z życia j miejsca pobytu niewiadomą 
Agatę Bujarkównę o spadku po Janie Bu- 
jarku na nią przypadłym i wzywa ;ą by się 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia do spsdku tego zgłosiła i deklarację

spadkową wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie ustanowiony dla niej kurator w jej 
imieniu deklarację do spadku złoży, pertrak­
tacja spadkowa ukończoną, a przypadły na
nią spadek aź do czasu udowodnieaia jej
śmierci a względnie uznania ją  za zmarłą 
w sądowe przechowanie przy jęty zostanie. 

Kęty 20 października 1880
(7402 2 - 3 )  £ d y  k t ,

L. 2378. C. k. sąd powiatowy w Ru­
tach ogłasza niniejozem, że w dniach 25 li­
stopada 22 grudnia 1880 i 28 stycznia 1881 każ­
dym razem o godzenie 10 rano, odbędzie się 
egzekucyjna publiczna lieytacya realności 
w St. Kutach pod 1. k. 349 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej na zaspokojenie 
pretensji Seliga Tillingera w kwocie 62 zł 
w a. z pn. a to przy Iszym i 2gim termi­
nie tylko za cenę szacunkową 80 zł. w a 
lub wyżej przy 8cim zaś terminie także i 
niżej tejże za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 8 złr.
Protokoły egzekucyjnego zastawniczego 

opisania i oszacowania, tudzież resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w tu­
sądowej registraturze.

Kuty dnia 25 października 1879 
(7408 2—3) E d y  k t .

L 4186. C. k. sąd powiatowy w Ku­
tach ogłasza niniejszem, że w dniach 28go 
listopada, 23 grudaia 1880 i 26 stycznia 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjaa publiczna sprzedaż 
realności w Starych Kutach pod 1. k. 60/42 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
do leżącej masy Ołeksy Budra należącej, na 
zaspokojenie pretensyi Seliga Tillingera w 
Kutach 34 zł 11 ct. z pn. i 14 złr. "w . a. 
z pn. a to przy lszym  i 2gim term iuis ty ­
ko za cenę szacunkową 175 zł. w. a. lub 
wyżej przy 3cim terminie zaś i niżej tejże 
za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 17 zł. 50 ct. w. a 
Protokoły egzekucyjnego zastawniczego 

opisania i oszacowania tudzież resztę warun­
ków licytacyjnych można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Kuty 23 wrześoia 1879 
(.7315 2—3) V. 1! y  te “U

L. 5979. 0. k. sąd powiatowy w Gli­
nianach podaje do powszechnej wiadoomości 
że w sprawie egzekucyjnej Lwowskiego Za­
kładu kred. włościańskiego przeciwko Fed- 
kowi Damlczukowi dla ściągnięcia sumy po­
życzkowej w kwocie 392 zł. w. a. z pn 
przymusowa sprzedaż przez publiczną iicyta- 
cyę realuoś-i dłuż iica Fedka Donilczuka 
wła n ‘j, w Polu -Łowię wielkim położonej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej na 700 zł. 
oszacowanej dnia 10 grudnia 1880, dnia 14 
stycznia i dn.a 11 lutego 1881, każdym ra 
7um o godzinie 10 przed południem w kan- 
celaryi tego sądu odbędzie się.

0. k. sąd powiatowy.
Gliniany 15 g rudn;a 1879.

(7397 2 - 3 )  ł l  i l y k t .
L. 13946- Uchwałą c. k. sądu obwo­

dowego w Samborze z dnia 19 października 
1880 1 15135 zostfił uznaay ksiądz F ran ­
ciszek Podgórski pensyonowany katecheta 
gimnazjalny z Sambora obłąkanym.

Kuratorem ustanowiony adwokat Dr. 
Budzynowski.

Z c. k. sądu powiatowego m d.
Sambor dnia 20 października 1880. 

(7393 2 —3) V! d  y  fe t»
L. 7529. 0. k. sąd powiatowy w Bole­

chowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą Ludmiłę Cien- 
ciewicz, że w sprawie awizaeyjnej l3r«eia 
Hauptmana przeciw spadkobiercom Józefa 
Starka o odebranie z dniem 3 grudnia 1880 
wydzierżawionych części dóbr Gierynh i Ho- 
szów, ustanowionym został dla niej kurato­
rem ad actum p. Krystyn Seh  ndler i temuż 
t. s. uchwałę z dnia 2 czerwca 1880 1. 4 »36 
wniesienie zarzutów przeciwko takowej do 
8 dni dozwalającą doręczono.

Wzywa się ją przeto, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych udzieliła informacjj 
lub Leż innego zastępcę sądowi wymieniła

inaczej skutki z zaniedbania tego wynikłe
ponosić będzie.

Boleehów 15 października 1880.
(7342 2 - 3 )  E  d  y  k  !•

L 14381/cyw 0. k sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem Salamona 
Długaez, że dnia 1 września 1880 1 12887 
wydano przeciw niemu na prośbę Franciszka 
Kumarnickiego nakaz zapłaty na cumę 300 
zł. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu ustanawia się dlań na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem p. adw. Dra 
Frtihlinga z zastępstwem p. adw.-Dra Ax 1- 
rada, któremu też wydany nakaz zapłaty do­
ręczono, wzywa się przeto Salamona Dłu- 
gacz, by ustanowionego kurator* należycie 
poinformow-ł, lub innego zastępcę m iano­
wał, gdyż inaczej wyniknąć mogą e złe 
skutk', sam Bibie przypisze.

Tarnopol dnia 6 października 1880. 
(7310 2— 3) E d y  k t

L. 10508. Zaw adamia się Antoniego 
Pietraszka, że w skutek pozwu egzekucyjne­
go dyrekcyi c. k. uprzyw. galicyjskiego za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wydany został nakaz zapłaty z dnia 30 
czerwca 1880 1 7079. którym dłużnikowi
Antoniemu Pietraszkowi polecono zapłatę 21 
rat pożyczkowych po 12 zł. i rusztującego 
kapitału 72 zł. 14 et. z przyDalsiytościam i.

Doręczając powyższy nakaz zapłaty a- 
dwokatowi Dr. Fechtdegeaowi jako ustano­
wionemu kuratorowi nieobecnego Antoniego 
Pietraszka poleca się ostatniemu, aby służą­
ce mu środki prawa temuż kuratorowi udzie­
lił, lub innego zistępcę sobie wybrał i o tern 
sądowi dou:ósł, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa sobie przypisać będzie musiał.

0. k. sąd pow atowy miej. deL 
Rzeszów 30 września 1880.

(7105 2 - 3 )  •  » i  I t .
3- 4393. SSont f. I. 93ejirfA-®mcfcte itt 

Bursztyn loirb oerlautburt baji iiber ®nfud)en 
be3 B rl P.neles pto 49 fl. ihhJ. f 9ł. ©. 
bie cyefutioe SSe.tdu§eruna ber Eeinen £abuiar* 
fórper 6itbenben ofttidjen §alfte ber Stealitdt in 
Kuoicie 9L (L 2 rep. i lb e m P e ir  D em om  
bel Hrcczu-b (jiergcridjto am 24ten 9łot>ent= 
ber, 15ten uttb 3bten Sje^embcr I8.r0 jebeś* 
mai 10 Ufjr 23. 3Jł genommen werben nnrb.

®er 2tu8rufung§prei§ betragt60 f(.r baS 
S3abium 6 fi. o. 2B.

®ie iibrigen SijuationSbebingungcn jo 
tnie bie Syefution3ahe fonneit Ijg eimjejeljcn 
tuerbeu.

Bursztyn ben 3 ) 3uni 1880.
(7395 2—3) L. 10728.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady sługi szlol- 

neg) przy c k. wyższym gimniazyum real- 
nem w Wadowica h, rozpisuje się niaiej- 
szem konkurs d> końca gruduia 1880.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca 250 zł. w ». /  dodatkiem akty walnym 
w kwocie 62 zł. 50 ct w. a. i wolne po­
mieszkanie w zabudowaniu szkolnem.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka poUkiego w sło­
wie i p iśm ie, tudzież fizyczne uzdolnienie 
potrzebne do pełnienia obowiązków, i wnieść 
swe podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek i stan kompetenta w terminie 
wyżej wskazanym do c. k. krajowej Rady 
szkolnej na ręce dyrekcyi c k. wyższego 
gim nazjum  realnego w Wadowicach, a to 
jeśli kandydat zostoje w służbie publicznej 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19go kwietnia 
1872 (dz. p. p. nr. 60) mają pierwszeństwo 
przy obsadzeniu rzeczonej po*adu wysłużeni 
podoficerowie c. k. armii zaopatrzeni w cer- 
tykat, a dopiero w braku tychże mogliby e- 
wentualnie być uwzględnieni ukwalifikowaui 
kompeteaci stanu cywilnego

Gdyby posada ta rzeczywistemu słu­
dze innej szkoły średnie nadaną została, o- 
próżuione w ten sposób miejsce obsadzone 
będzie z pomiędzy zgłaszających aię o posadę 
w Wadowicach.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 20 pażdz. 1880.

W y k a z

wydzierżawić się mającego podatku konsumeyjnego w niżej p oszczegó ln ionych  ekręgach dzierżawnych wraz z przynależneuii miejsco- 
ściami na czas «d 1 «tyczni a 1881 do końca grudnia 1881 z prawem przedłużenia t«, dzierżawy milcząco na dalsze dwa Uta t. j do 

końca grudnia 1883 lub bezwarunkowo ns lat trzy t. j. od 1 stycznia 1881 do końca grudaia 1883.

Okręg dzierżawny

podatek 
konsumcyj- 
uy pobierrć 
lię ma we 
dle taryfy

do wy-
dzierź.awie- 
aia podatek 
kousumeyj- 

ny od

Cena
wywołania

czyli
roczny
czynsz

Wadyum 
ma być 
złożone 

w kwocie

Rok, miesiąc i dzień, w któ­
rym licytacja odbywać się 

będzie

Władza i miej­
sce, gdzie 
licytacja 

odbywać się 
będdzie

złr. | ct. złr. et.

Zhłośee

Giłogory

Kamionka strum łow a 

Bełz

III.

III.

III.

III.

mięsa

dto

dto

dto

2624

1301

2450

2160

99‘/,

50

60

262

130

245

216

50

15

10

1 Dnia 8 listopada 1880 od 
1 godziny 10 przed południem 
J do godziny 2 po południu

) Dnia 9 Ibtopada 1880 od 
l  god/iny 10 przed południem 

do godziny 2 po południu

C. k. powia­
towa Dyrekcya 

skarbu 
w

Brodach

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Brody d&ia 21 października 188Ó. (7385 2 -3 )
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(74*23 1 -3 )  j3  d  j  k  i .

L. 4669. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym-Sąezu rozpisuje eelem zaspokojenia 
przypadającej z aktu notaryalnego z dnia 22 
maja 1877 L. R. 4581 dr. Leonowi Ber- 
sonowi należytości w kwocie 120 zł. z 12 
pre. odsetkami od 2 listopada 1877, 120 zł. 
z 12 prc. odsetkami od 2 maja 1878 d n 
dnia zapłaty liczyć się mającepr, dalej 500 
zł. wa. i kosztów 14 zł. 77 et. wa. i kosztów 
za powyższą prośbę w kwocie 10 zł. 41 ct. przy­
znanych do przymusowej sprzedaży przez 
publiczną iieytacyę rerlności pod nr. 96 w 
Nowym sączu położonej, wedle dom. 1 pag. 
470 n. 6 haer. Freidy Landau własuej dwa 
terminy na dzień 24 listopada i 16 giudnia 
1880, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym o d ­
być się mającej, pod następującemi warun­
kami :

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 4709 zł. 94 ct. w. a.

2. Wadyum wynosi 471 zł. w. a.
Gdyby sprzedaż tej rodności w powyż­

szych dwach terminach nie nastąpiła, wy­
znacza się do przesłuchania wierzycieli dla 
ułożenia ułatwiających warunków termin są ­
dowy na dzień 24 listopada 1880 o godzi­
nie 4 po południu z tem oznajmieniem, że 
r .e  stawający na term.nie wierzy ci tle hipo­
teczni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważaai będ j.

Wyciąg tabularny opis i oszacowanie 
realności pod nr. 96 w Nowym-Sączu poło­
żonej, wolao w tutejszym sądzie przejrzeć

O tem zaw adarnm się, strony, wierzy 
cieli hipotecznych, tudi ież w erzycieli, którzy- 
by po dniu 14 g rf nia 1878 jakie prawo 
zastawu lab własnuś- i do realuości pod nr. 
96 w Nowym-Sąezu położonej uzyskali, tu 
Izież wszystkich, którymby obecna uchwała 
lub później-tze uchwały z jakiegokolwiek 
powodu doręczone Dyć nie m<-gły, przez e- 
dykta i przez kuratora dr. Jarosza z sub- 
stytucyą dr. Źile.howsL ego.

C. k. sąd obwodowy
Nowy-Sącz 7 sierpnia 1880.

(7419 1— 3) i i  o  n  k  u  r  s
L 16650. F n y  sądzie powiatowym w 

Strzyżowie opróżnioną została pos&d* woź­
nego z roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktv 
walnym 25 pr. płacy umundurowaniom.

Podauia o tę lub inną przy sąda h ko­
legialny, h  lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźaego w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony kraj.-wej z 12 
lipca 1372 L. 98 dz o p. uł ioue, wcołić 
należy w czterech tygodniach od 10 listo 
pana 1880 do Pr»-zvdjum sądu obwodowe­
go w Rzeszowie.

Sąd krajowy wyższy
Kraków 20 października 1880.

(7421 1—3) E  d y  h  t .
L. 27173. O. k. sąd krajowy jako try­

bunał handlowy w Krakowie zawiadamia ni­
niejszym edyLtem p. Jana Władysława hr. 
Zamojskiego, że przeciw niemu pod dniem 
18 października 1880 1. 27173 dyrekeya to­
warzystwa wzajemnego kredytu w Krakowi?- 
pto 300 zł. z pn. wniósła pozo w wekslowy 
w załatwieniu którego wydane zontsły t. s. 
uchwałą z dnia 2 0 .października 1880 licz. 
27173 nakaz zapłacenia temuż towarzystwu 
wzajemnego kredytu sumy 300 zł. w. a. w 
dniach trzech pod rygorem egzekucyi.

G iy  miejsce pobytu pozwanego p. 
Jana Władysława hr. Zamojskiego nie jest 
wiadome, przeto ck. sąd w celu zastępowania 
pozwanego p. Jana Wł. hr. Zamojskiego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adwokata Ferdynanda Weigla z za .ępstwem 
adwokata Wawrzyńca Stycznia kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto­
czony ustnie według ustawy wekslowej prze­
prowadzoną będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edykt >m 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem c. k. sądewi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikli z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać! musiał.

Kraków 20 października 1880.
(7235 1— 3) E  i  y  k  t .

L. 8359. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia, że wskutek wyboru wie­
rzycieli masy rozbiorowej Ohaima Greifa w 
Kołomyi mianowano Mojżesza Leibę F ren ­
kla zarządcą tej masy, Scblomę Staff-Ida 
jego zastępcą, a Józefa Marino; oscha, Mar- 
ku;a Biickla i Abischa Marmoroscha człon­
kami wydziału wierzycieli.

Kołomyja dnia 12 sierpnia 1880.
(7147 1 -3 )  m «8 y  fc U

L 14. C. k. sąd powiatowy Brodzki 
ustanawia na prośbę gminy miasta B.odów 
de praes 1 stycznia 1880 1 14 w sprawie 
egzekucyjnej tejże gminy przeciw Lazira i 
Chaji Markussohn względnie tychże spadko­
biercom pto 3526 złr. 50 ct. w. a. (ex ma- 
jori 5000 zł.) 3V»°/o i  lipca 1864 bie 
żącymi z pn. dla Rebeki Hdferding urodź. 
M cr':us-ohn kuratorem tutejszego s.dwokata

l)ra  Henryka Starzewskiego o czem się tak­
że Rebekę Hilferding urodź. Markussohn 
zawiadamia.

Brody 31 marca 1880.
(7238 1— 3) y  je

L. 4146 C. k. sąd powiatowy w B ■- 
chni ogłasza, że w dniu 30 listopada 1830 
o godzinie 11 przed południem odbędzie 
idę licytacyjna sprzedaż połowy realności w 
Bochni wykazem hipotecznym 1. 236 gm i­
ny Bochnia objętej, Jana i Franciszki Kur­
czów skich własnych na rzecz W alentego' 
Korczowskiego w jednym terminie za ja ią  
bądź cenę.

Cena wywołania wynosi 128 złr.
Resztę warunków protokół oszacowa­

nia i wykaz hipoteczny przejrzeć można w 
registra turze.

Bochnia dnia 17 sierpnia 1880.
(7104 1— 3) & t  i  l  t  t $f. 4392. .

SSom f. f. SBejirfśSgeridjte iii Bursztyn 
wirb ucrlautbart, baji! iiJber sKufud)e§ be3 j 
Beri PiDt-les pto 36 fi. o2B. f9l®. bie ejefu- j 
tioe SSerdujjeruttg ber fetiteit. SEabutarfoper btf=! 
beuben ber ftegenbert ^achfafeuta^c nad) Jo-1 
ba > Skulsk; ge£)iórigert jftealitdt m,R 2Iu§= j 
fdjtufj bel im GśjefutionSprotofoH $1 ->770/79 
fub tab. 2, pfanbroeife befdjriebeneit ®arteit= 
grunbes bert 24 SftoOember, 15 uitb 30 3 »  |  
jember 1»80 jebeSmat um 10 Uljr SSSDt. oor= j 
geitommen tuerben toirb.

®er 9Iit§ruf§pret§ betragt 60 fi.
®a§ iBabium 6 fi. o 28.
®ie iibngeit Sijitationśbebingungen foj 

luie bie @je£uttou§afte (onrten Ijg. ■ńngefetien ’ 
luerbeit

Bursztyn ben 30 Sun? 1880.
(7394 1—3) $  9 i f t. &  8044.

«§  ber ©pecutionSfadje ber M gd len a : 
Reizer gegeit 1 ao l) i im pto 100 ft f9l®. 
ttmrbe p r  Jcilbiet^ung ber ©dpfibnerifdjcn 
fitb 86 fubrp alro l ,s łit vł>\>r.. ge= 
legeiien feitte Sabularfoper bitbettben auf 9s0 
fl gejcfjd^tert śftectitar bie ®ernttne auf ben 
17 sJłooember, 17 ® epnbcr 1860 uitb 17 

Jsanner 1 -«1 jebeSmal mit 10 ll£)r SSormittagS 
piergerić)tś bejiimirt.

SSabium betragt 98 fl 
Slm britten ®ermiite toirb biefe iRcalitdt 

and) uittcr bein ©ĄajjungSSpBtfe Derdu^ert.
®ie itbrigett Si^itationśbebingungeu^fon* 

ueit in ber Ijiergericptlidjeu 9{cgiftratur emge= 
fetjert ioccben.

Tyśiui-ai a ant 18 Dftobei 1880.
(7425 t— 3, <£ b t  l t

^1 1436. SSont f. f. Sejirf§gerid)te iit 
BoiwipO toirb lunbgemadjt, bap p r  §eretn=> 
briugmig ber gorberun^ beS N f-uli H "<.h 
oon 1668 fl. 75 fr D2S fmW. bie ejelutioe 
5 pilbietl)ung ber bem ©djaibner J banu .vi t- 
. owv -ki B c' i gefjorigen feinen ®runbbud)§= 
forper biibenbeit in Mo ho tn fub ®9ł. >25 
gelegenen Jłealttat a iit 17 SRooeinber, 16 ®e- 
jember 1880 nnb 20 Sanncr 1-81 jebe§mat)l 
um 10 U^r SSormittagi im tjiefigen @eridjt§= 
gebanbe abgeljalten toerben toirb.

®er tiluśrufspreiś betragt 1300 fl. otiB 
®a§ tBabium 130 fl. bsJB.
®er t8efć(iretónng§= unb ©ĄafeungSaft, 

fo toie aud) bie ^eilbietljungSbebingnngen fon* 
nen in ber Ijiergeridjttidjen fftegiftratur einge=1 
feben toerben. j

Bory nia 20 SDtai 1830 !
(7436 1— 3) L. 43573. i

O g ło szen ie  k o n k u rsu .
Wydział krajowy, objąwszy w swój za- : 

rząd la należące do zakładowego majątku 
gminy miasta Trembowb w przestrzeni około 
1250 hektarów, rozpisuje niu; jszem Konkurs 
ua posadę leśniczego w pomieuionych lasach 
z następującemi em olumentami:

Płaca roczna 720 zł. wolne pom ieszka­
nie z ogrodem  około pół hektara, 60 zł. ro­
cznie na utrzym anie konia służbow ego, 80 
sześciennych  m etrów drzewa grabowego na 
opał i 15 zł. rocznie jako ryczałt na wydat­
ki kancelaryjne.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe p o d a n ia  n a jd a le j do 20 l is to p a d a  1880 
do Zarządu lasów miasta Tiembowli w Pod- 
hajczykach poczta Trembowla i wykazać się ' 
złożonym z dobrym postępym wyższym egza- ; 
minem kwalifikującym do samoistnej służby . 
leśniczego oraz świadectwami wykazującemi 
należytą praktykę w zaw.dzie leśniczy.™.

Posadę tę nadaje W yd/iai krajowy pro­
wizorycznie t. j. bez prawa do emerytury 
lub jakiegokolwiek wynagrodzenia w razie 
uwolnienia od służby, które nastąpić może 
każdego czasu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy i i Lodom eryi z Wielk. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie dnia 19 października 1880. 

(7434) «ugXoai:Eenito.
L. 9872. Komisya hipoteczna przy c. 

k. sądzie powiatowym w Leżajsku zawiada­
mia, że dochodzenia miejscowe w sprawie 
założenia ksiąg gruntowych w gminie kata­
stralnej Chodaczów na dniu 4 list >pada 1880 
rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prewny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych spraw za Ftosowne 
uzna.

L;żajsK daia 26 paź iziernika 1880

Doniesienia prywatne.
L. 5005.m x x x i x t 3 c o o o o o c  r S P S ,  .

Włoskie Marony duże Na Kuiparkowie
1 kilo 40 ct. odbedzie się dnia 3 listopada b. r. o 

godzinie 12 w południe w kancela- 
ryi dyrekcyi l i c y t a c y a

I f r O i r o i ł S  M l l Q 7 ł 3 r ^ 3  a) celem wydzierżawienia, o g f o -  
eVI UIIIO E\CI I f l U d A l C l I  U d  <|<>w  zajmujacyoh obszaru 4 ary 60

hektarów, 18 metrów.
b) p r o p i s s a c y i  na rok 1881.
O bliższych warunkach dowiedzieć 

się można w zarządzie zakładu codzien­
nie w godzinach urzędowych, gdzie 
zakupuje się również świeże masło, 
które można dostawiać według umo­
wy, tygodniowo lub co miesięcznie. 

Kulparkow 19 października 1880.
 D y r e k c j a .

7 4 flaszki 18 ct., i/2 35 ct., 7 i 70 ct.

Doskonała Bryndza
Jesienna, 1 kio. 80 ct.

poleca I7201 4—5)

Karol Klimowicz
W a to w a , lic z . 11.

i.i  u rótom  r i i s i  4 l  U  t. lIBlIlitlll
Bogato uposażona, i  przez o. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

Lot ery a Rządowa
n u  c e l e  d o b r o c z y n n e  d la  a u k ła d ó w  c y w i l ­

n y c h  J f r z e d l i t a w i i .
Czysty dochód przeznaczony przede rszystkiem dla Bukowiny w eelu założenia zakładu 

obłąkanych i szpitala tudzież dla ruskiego domu narodnego we Lwowie a w miarę ezystegc zysku 
dla krajom ego zakładu obłąiranych w Vo, arlbergu, dla domu przytułku w Badeniu , dla rałoźenia 
i wsparcia zakładu w celu "wykształcenia młodzieży żeńskiej klasy robotniczej vi_ 3bensee, dla mp- 
ra-sko-szląskiego zakładu ciemnych, dla katolickiego zakładu nauczycielek guwernantek we 
Wiedniu, dla stowarzyszenia pod nazwą „ZehnkreuzoidVercin“, i ' eelu założenia wyższych szkół 
dla córek urzędników w Wiedniu, dla towarzystwa dam szlacheckich ku wspieraniu dohreg# i po­
żytecznego, dla stowarzyszenia pomocy i oszczędności w Wiedniu, nakoniec dla szpńala Blizabe 
tynek w Celowicach.

7421 wygranych w ogólnej kwocie 220.600 złotych.
I główna wygrana 6 0 .00 0  zł. w rencie złotej,
I „ „ 20  00 0  zł. „ „
I „ „ 10.000 zł w rencie złotej.

Dalej 18 wygranych z poprzednich i następnych losów (Vor- una Nacntreffer) po 100<‘ zł.,
400 zł. i  300 zł., 10 wygranych po 100Ó zł., 15 wygranych po 400 zł., 2 5  wybranych po 
200 zł. w rencie złotej, nakoniec wygrane w gotówce po 80 zł., 60 zł., 40 zł., 20 zł. i 10 zł.

w łącznej kwocie 100.000 zł.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 11 listopada 1880.

L o s  k o s z t u j e  2  z ł .  w . a .
B liż sz e  szu: s g ó ły  za,w =>ra p la n  g ry ,  k tó ry  j i t r z y r a a c  m o ż .-a  w ra : z  łonam i w o d d z ia le  lo te ry j  

rz ą d o w y c h  w  vT iedn iu  „ S ta d t, R ie m e r g a s s e  7 , a  fetock, J a c o b e r h o f 11, j a k  n ie m n ie j  w  l ic z n y c h  m ie j­
s c a c h  s p rz e d a ż y  b e z p ła tn ie .

Z I Z  J-osy te p rzesy ła  sie franco
Z c, k. Dyrekcyi loteryj, KAROL LATOUR THURMBURG.

Wiedeń dnia 1 września 1880. e. k. radca dworu i dyr. loteryj.
(7 0 9 7  2 — 6)

0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 c

Q  D r .  F r ,  I i e n g i t l a

8  B a l s a m  b r z o z s w y .
Już sam sok roślinny, któ-y z brzozy cioknie, jeżeli się pień zawierci, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się I 
ale ten sok przy rządzi podług przepisu wynalazcy w drodze ohemicznbj na bal 
sam wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 

Sposmaruje wieczór twarz !uh inne mmjsea skóry, w tedy  zara  „ uaslęp - 
|nego dn ia  w ydzie la ją  się nr^łe łu sk i ze skory, k tóra  po- 
[ tem staje się niienląco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza nowstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jaj kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszcz-fci i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 7 zł. 50 ct

Składy we L w o w i e  u Z. Kuckcra aptekarza, we W i e d n i u  u Ph. Neustein aptekarza, 
Plankengasse, w P e s z c i e  u Józ Toróck, w P r a d z e  u Józ. Furst. w B e r n i e  u Franciszka 
Edora, w G r a c  u u H. Kielhauser, w L i n o u u J ,  L. Fruhstiick. (2621 17—?)

lOOOOOOOOOOtK jOOOOOOOOOOOOOOOOOOS

Ogioszenie licytacyi.
(7244 2— 3)

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
gabfj jskiego BMR1I kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom w łasny)
podaje do ogólnej vdadomości, iż zapadłe do dnia 31 sierp­
nia 188C r. zastawy w dniach 10 i 1 listopada 1880 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną, licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Kównocześnie wzywamy właścicieli kwitów urzedawnionych, by się c 
podniesiecie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 R e g u la m in u  oddziału zastawniczego, po upływie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 23 października 1880.
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OOOOOCOOSSOOOOOO
n. j w ~  W ie  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumieu- 
®ł® i r a d y k a l n i e  - i - sprowadzona kuraeya c l i o -  
1* 1* s i f l l i t y c z n y e  ,  jest jedyną rękojmią uchy- 
wnia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a -  
*-®Wi|zapewnia na podstawie ścisłych badań i liczuych 
[^świadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c y a -  
* * sta  d o  c b o r ć h  s i ł l l i J j  c z n y c h  i skórnych, 
Prkt. lekarz medyeyny, chirurgii i akuszcryi

« » -  J f i Ł U T J B Ł J P J C J B - J C i
'Aiesztająey przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
Pierwsze piętro, drzwi nr. Id. Ordynuje od 9tej do 
Iszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

fiany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
Zakaźne i  kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
atury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak  osłabienia 
herwowe, i m p o t e n c y e ,  nasieniotoki, inklinacje 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłsdności — leczy bez b ó l u  gruntownie i 
Pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (6681 9 —25)oooooooooooooooo

Uwiadomienie.
Uzyskawszy u Władzy pozwolenie n a  

p r z e w ó z  m e b l i  i  r ó ż n y c h  r z e c z y  
c i ę ż a r o w y c h ,  mam h nor zawiadomić Sza­
nowną. Publiczność, że przy u l i c y  Ł y c z a ­
k o w s k i e j  1 .  2 3  zostało otworzone- biuro 
dla wygody Szanownej Publiczności. Ręcząc zsi 
rzetelne, porządne i po nmiorkowanycli cenach 
przewożenia mam nadzieję, że Szanowna Publi­
czność raczy mnie zaszczycać swojerai względa­
mi i popierać prace mego zakładu.

Zostaję z wysokim szacunkiem
(7864 4 - 6 )  X. K o s i ń s k i i. _

Ogłoszenie.
/~0>1

’Łn
: a « c :

( /2?1 6- 6)
Z powodu zwinięcia 

s t a d a ,  odbędzie się 
licytadya z wolnej ręki

n a  konie
’w  I z y d o r ó w c e
dnia 4go i 5go listopada 

b r Miediy kmimi wystawionemi na licytacyę 
znajdnja się k l a c z e  ż r e l m c ,  roczniaki, 
2-latki ”3-latki, 4-latki i d w a  o g i e r y  4ro- 
letnie 'zdolne do reprodukcyi Ogółem sztuk 20. 
Odległość od staeyi kolcowej Stryj mil 2. Pp. 
licytujących będą oczekiwać furmanki na stacyi.

Bliższa wiadomość '." jAdministracya 
majątku I z y d o r ó w l s a  poczta Ż ó r a w a o .

N

m Dziwne karyery jj
un

najnowsza powieść

J A N A  L A M A
w 2 tomach u

ji o sn u ta fn a  t le  stosunków  lw o w sk ich  ?!
i* oToiściła Drase nakładem W

H
M

„ we Lwow ie. ||
| |  Cena 3 zł. Z przesyłką pod opaską 3 zł. 25 ct. | |  
U  _ _  (7437 J ~ 3 )  u
* s  a s  s c  x  a s  a s  a s  a * s  a c  a s  a s  ? s _ a c  a s a f

^Nagroda narodową
f 6 ,CeOO f r .
Medal zloty etc.

Któei-'' _
W  połączeniu ze SOI ZKL AZISTĄ łatwa' 

douswojernn przez każdy organizm, jestnaj- 
potężniejszym srui.ćiwn wzmacniajacvm I 

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta-' 
nowiące jpj piękność i silę, pomaga łrw- 
\dnemu rozwojom organizmu, ulecza bezsil­
ności wątłość, zaleca się przez lekarzy dla' 
kobiet po połogach i dla ozdroioicńców etc. 1 

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT '
W e  L w o w i e  dostać można w aptekach Pn Miko 

lasclw i Ruckera, w  C z e r n i o w c a c t a  w apte­
ce P. Grolithowskiego.

Do głównego składu ^

Fortepianów i Pianin, p
harmonii i organów I

L u d w i k a  M a r k a  |
w e  L w o w ie  ul Teatralna 1 10 2!

nadeszły nowe transportu fortepianów  1 r  ',\ 
pian in  osobiście przez właściciela wybranych, |  fi 

najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych m \ 
G w a ra n c ja  na la t  10.

Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- J  $ 
umiarkowańsze. p  fe

_  Tamże najbogatsza i najtańsza wy- b  '
2  pożyczalnia. (5183 14—?) r

•wwwwwwwewwwwwwwo
I S L  P n e w y b o r n e

przez „Sues” sprowadzane

I
i
I
<

chińskie

o, k . nadworny optyk i m echanik we 
L U  O W IE , ni. K a ro la  Ludw ika  lic*. 9
r ó g  u l i c y  S y k s t u s k i c j ,  poleca szanownej P. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

s k ła d  towarów, jako to.- 
Iflgr- Okulary 1 e w i k l e r y  rozmaitego fasonu 

z różuorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej

L ornetki ręczne w oprawie rogowej,, szyldkretowej, 
srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej

L ornety teatralne od HJginokle wojskowe od 
3 zł. i wyżej -A A  zł i wyżej 

"HAalekowidze od Jtf^cleskopy. perspektywy my 
-E J -V  zł. i wyżej. -®- śiiwskie.

M ikroskopy,' lupy, szkła do czytania, kompasy 
 i busole.

■A arom etry  metalowe (Ane- h b a ro m e try  rtęcio-
roidy) od 5 zł. i wyżej. - " ; y c  od 4 zł. i wyż 

fBTermonjetry rozmaite A  ikoholoinetry po 2 50 
od 30 ct. i wyżej. 3.50 i 5 zł.

dSlacharometry po 2.50 A  reometry i manometry 
i o 30. -cM . do kotłów parowych.

IB taśm y  miernicze, wagi wodne, piony, rajseajgi, ca- 
' lówki iZolstocke) i łańcuchy miernicze.
.A  pftraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 

pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy. 
"Jpistrum enta mechaniczne, geodezyjne, matem atycz- 

no i fizykalne w największym wyborze, " W 1 
I . Napi •aw'y we wspomnianych artykułach
; przyjmuje się i  oblicza jak najtaniej. » « o

i za za

a  mi a ii o w ic ie : 'Z
Nr. 1. T h s z u .  żółtnkwiatnwn aromat . . 
Nr. 2. J u n i o j c * i i . n ,  białokwiotowa arom. 
Nr. 3- N a m i  z  J  i i ,  czarna aromatyczna 
Nr. 4. N n n c l io i iK ,  . mało nar kot. . . 
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . .  
Nr. 6. W y s i c u k i  z herbaty . . . . .  
Nr. 7 z najlepszych herbat

Cena 1 
. kilo 3 
z.;. 4'40 1 
zł. 3-60 S 
ił S -  jj 
zł. 2-50 » 
zł. J -80 5 
?J. 3 ‘"/O a 
zł. 1-50 ii

V —5 -   „
. i f f ^  Zamówienia z prow incji uskutecznił, się 

»» '.-Oczką odv rotuii poc/lą Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmionić można, jcś l: nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J. Neuhófer
o. J». n iidw flrn j opty k i n iecbaiiih  we 
I/Wowie, nlicn K a ro la  Ludw ika  f icz. 9 

róg- ulicy Sykstuskśej.

opuściła praso nakładem

Kisięorii PolstiBj

O G Ł O S Z E N I E .

Z n a n y  w e  L w o w i e  o d  4 5  l a t  
I s t n i e j ą c y  (G330 8-? )

S : . s » .c Ł

io r t e p f a n ó w
p i a n i n ,  h a r m o n i u m  i  i n n y c h  i n ­
s t r u m e n t ó w  przeniosłem napo wrót z ulicy 
O rm iańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
n l i e y  K a r o l a  L u d w i k a  I .  j z a o p a _
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa­
nych cenach wysprzedaję, 2 gwarancją no lat 10

JAN BALK0

| A A A A A V I V A A

Ś l i w k i  9 p o w id ła  §
i  k a w ę  I

wysyłam dziennie pocztą w paczkach po 5 kio.
lub koleją żelazną 

śliw k i duże suszone 1 kl. 30 i 34 ct. 
pow id ła  doskonale 1 „ 28 i 82 „
orzechy w łosk ie  1 „ 30 „
kaw a Ceylon Nr. 1. 1 „ 1.74 „

H, 2- 1 „ 1-66 „
„ 3. 1 „ 1.60 „

Surinam „ 4. 1 „ 1.52 „
Rio I. „ 5. 1 „ 1.34 „
Jaw a „ 6. 1 „ 1.54 „

„ Campinas „ 7. 1 „ 1.30 „
Santos „ 8. 1 „ 1.24 „

m igdały s łodk ie  1 „ 125 „
rodzynki 1 „ —.50 „
W IN O  stołowe 1 litr 26 do 40 „ 
m arm olada m orelowa 1 kl. 2 zł. 
proszek do atram entu fioletowy  

od 5 ct. do 2.40, razem z przepisem od 
5 do 500 gram. paczki, 

proszek do atram entu ezarny od 
5 ct. do 1.50, 5 — 500 gr , 

maść bardzo skutkująca na rany wszelkiego 
rodzaju, od 5 do 50 ct. słoiczek, 

fa rbk a  do farbowania różnych materyj, 1 
paczka 15 ct. 

fa rbk a  do ja j  w różnych kolorach, jedna 
paczka 5 ct. 

jakoteż orzechy laskow e, marony, jabłka, 
gruszki, pomarańcze i  eytryny Upraszam 
o zlecenia za nadesłaniem a conto, w języku 
polskim sługa

Tomasz Gurowicz
Budapeszt V II ,  KónigBgasse Nr. 11. &

(6936 6 - 1 0 )  |

W  k s i ę g a r n i

Karola Wilda
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3

na sk ła d z ie :

GL Lgcocu. j t t y d t a r
(„ L e  p e t i t  D u e '1)

Partycya fortep ianow a z tekstem franc.
i n i e m i e c k . ................................................ 7-20

Partycya fortepianow a na 2 roco -
bez tekstu . . zf. 4.80

„Le petit Duc“ Potpon rri I, II  na 2 r . po zł. 1.20 
„Lc petit Duc“ Potpou rri na 4 ręce . zł. 1.80 
„Le petit Duc“ P o lk a  . z ł .  1.20
„Le petit J)uc“ W alce  zł. 1.32, na 4 r. . zł. 1.89 
,,Le petit Duc“ K a d ry le  90 et. na 4 r. zł. 1.32 
„Le petit Duc;i FantoJsie p. Moniot . zł. 1.20 
Partycje, Potpourri i Tańce z o p e r: Boccaccio, 

K adet okrętowy, %łclona wyspa, 
Dzw ony je C ornerille  i t. (1., zawsze 
na składzie.
N a j w ię k s ? a  w  k r a j u

Wypożyczalnia n ó t
K aro la  W ild a  we Lwowie.
i r  Warunki a b o n a m e n tu  bard zo  

p r zy stęp n e . (7274 2 -3 )  i

Kawa po tanich staryi-h cenach, (21! i 80 
n a j t a n i e j  w  h a n t l l n

St. Markiewicza
we Lwowie, w  R yn ku l. 42*

Najlepsze kuracyjne

Ti n o g r o n a
feslawskie

V
■  V  codziennie świeże, najstaran- 
"  ■  niej opakov/ane w koszykach 

p o  4 ,  5 ,  6  d o  7  k i l o
rozseła najstaranniej h a n d e l

St. Markiewicza
w e Lwowie, w Rynku licz. 42.

_________ _______________ (60w:4 23 - ___________

n  a ■■ ■ holenderskie
K l l h O I / E  d w u le tn ie  i  m ło d sze . 
U U I I d  I V I  oraz P r o s i a k i

« J  czy ste j  k rw i J T o r l f -  
chlre — po o ry g in a ln y m  w iep rzu  
z  A n g lii sp r o w a d z o n jm  n<a w io sn ę , sa  
d o  sp rzed a n ia  w  C S i e b n l t o w i e  p ocz­
ta K r a k ó w .  (6917 s-?)

Najnowsze wydawnictwa
k s i ę g a r n i

Gebethnera i Wolfa
~ W W

B a l u  A . Nauka wychowania, przekł. % aog. 
pomnożony rozdziałem o wykładzie języka 
polskiego 3 zł.

B o b r z y f i s k i i  M i c h a ł .  D/.ie.ie P olsk i w 1 
zarysie, wyd. 2gie znacznie zwjększone, w 
2eh tomach Cena Igo tomu z przedpłatą 
na 2gi 5 zł

B r .  A n t o n i  J .  Zameczki podolskie na kre- 
sa-h muitańskie.h, wyd. 2gie powiększone, 
w 3elt tomach 7 zł. Kamieniec. Źwanieo, 
Braha, Paniowce, Uście, C/.arnokozińi-.e, 
Bar, Mohylów, Szarogród.

F r c s l r o  A l r  k s a u d c r  h r .  (ojciec) Dzie­
ła, wyd. kompletne w 13 toma h z por­
tretem autora, 32 zł. 50 ct Komedye 
dawniej drukowane, i pośmiertne Trzy po 
trzy, pamiętniki, Poozye.

S p e n c e r  M e r lt e r f .  O wyr-how-aniu umy- 
słowem, moralnem i fizyozneni, przełożył 
Michał Siemiradzki, wyd. 2gie 2 zł.

g p ś r j t t l i o n .  Kodeks świ towy czyli znajo­
mość życia we w s z e la k ic h  s to s u n k a c h  z 
ludźmi, na podstawie dzieł pani d Alg 
80 ct

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k ; i ię -  |
g a r m a c h  n «  c e n a c h  w y z e j  o z n a -  i

1 czo n y eh . (7070 3—3) i

I > r .  J .  C l .  P o p p a

woda anaterynow a do ust
wywiera najzbawienniejszy skutek 

na usta i zęby.
Do Pana D r. J. G . P o p p a , o. k. lekarza 

nadwornego w Wiedniu.
Używając pańską wodę anaterynowa do ust, 

przekonałem się o wyśmienitych skutkach, który wy­
wiera na dziąsła i zęby. Chcąc się przysłużyć cier 
piącej ludzkości, widzę się spowodowanym polecić 
każdemu jak najusilniej te wodę do ust.

Wiedeń. Landgraf zn  PUrstenberg m. p. 
(6978 4—?) c. L  generał kawaleryi etc.

Składy moich preparatów utrzymują:
W e Lw ow ie : apteka Millinga, apt. pp. Mi- 

kolasclia, J. Beisera. Zygmunta Ruckera, Jakoba Pi- 
pesa, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
żowski, M. Miiller i A. Skiepiński apt., bracia Łazowscy, 
Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, P r. Skulski & Leon. 
W  K ra k o w ie : J . Trauczyński apt., J Penz, W. 
Kotainy, E. Stocmar a p t , N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Hrymak, w Białej p. Józef Kraus i E. Kelsr, w Bóbr- 
ce A. Międlieki apt., w Bochni P . Reiss i p. Niedziel­
ski, w Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w 
BrzeżanacL p B. Fadenbecht, w Buezaczu p. C. Le­
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt,, w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu­
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J . Rohm apt., w Ja- 
złoweu p. Twardowsk. apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
w Krynicy jo. M. N itrybit apt., w Monasterzyskaob p. 
Żarski, w Nowym oączu p. Kosterkiewieżowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka. p, 
Kozłowski i p Machalski, w Przeworsku p Switalski 
apt., w Radowcach p. B Teichmann, w Rawie p. Jan  
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Sehaiter i syn i Kali­
nowski apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nussenbla-tt, w Szczurowie W". Heinz a p t , w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, 
w Stanisławowie p. Amirowiez apt., w Żywcu p. Blu- 
menthal apt., w Busku p. Eugen. v. Wysoezański apt.

arnia F. K. Pobudkiewicza
I t y n e h . H o t e l  D r e z d e ń s k i )

poleca następujące nowości:
' Ifarto  .zewiez. Studya historyczne i literackie, 2 tomy, cena 7 złr.

Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, cena 4 złr.
F r e d r o  b r  A l .  Dzieła (wydanie kompletne w 13tu tomach: Komedye, Prace pośmiertne, Pa­

miętnik, Poezye i t. d.) cena 32 rtr.. 50 ct.
8znjebi. Historvi polskiej ksiąg dwanaście, cena 3 złr. 75 et.

Długosz i Kallimacb, obraz historyczny, cena 1 złr.
D z i e ł u  p o  c e n ie  z n d ż o n e j :

Pi-Towndnik ekonomii politycznej, cena 3 złr. 40 ct., zniżona na
 Vnar.inln.- ó tomów, ftftna. 10 aFr no S

złr. 70 ct.
? « ^ « ^ r Vn^^-i^nwBzVćbn"a kościoła, 6 tomów, cena 10 złr., zniżona na 5 złr.
A l z a y .  l is y p st„n(e k row ia i choroby, z 9 wyd. niem. z litogr., cena 4 zł., zniż. na 2 zł.

D/ ' . (l f 0H l i w a  S o ł a  polskiego, 3 tomy, cena 12 złr., zniżona na 6 złr. 
r h i d ł k f t  l e n  Dzieła kompletne (powieści) 11 tomów, cena 21 złr., zniżona na 8 złr. 50 ct.

v  Pjsma pośmiertne, 2 tomy, cena 3 złr. 60 et., zniżona na 80 et,
C U o ł o n i C. W14K1-  j  g orsaka z rycinami, cena 10 złr. zniżona na 5 złr.

KM u i t  fek ": drzeworytami, cena 3 zł. 40 ct., zniżona na 1 złr. 70 ct.
! S 54*?® Whfor do n o w o czesn e j chemii z 5 wyd. niem., cena 3 złr. 50 et., zniż. na 1 złr. 50 e.

S  (powieści! 4 wielkie tomy, cena 10 złr., zniżona na 4 złr.
I T e i  T - f  - G R, 2SJieczui, 4 tomy, cena 9 złr. 50 c t , zniżona na 2 złr.

K a c z k o w  * Krewni, powieść, 4 tomy, c-ena 8 złr. -50 ct., zniżona na 2 złr. 50 ct.
, K o r z e n i o w  r w e a  i Roma, 4 tomy, cena 5 złr. 50 ct., zniżona na 2 złr.
I K r a s z e w s  . g 0pC;n3Z6k, powieść w 6 tomaeb, cena 8 złr. 50 c t , zniżona na 2

H r e i n e r

L e v y -A lV » r« ^ o ryii rzym3Kaj  ̂ wieiaie tomy, ceua in z i r , zmzona na 8 ztr.
Dzieje Rzeczypospolitej polskioj, 9 tomów, 2 wyd., cena 25 zł. zn.

A E  Poezye, 2 tomy, wyd. 4te, cena 3 złr. 40 ct., zniżona na 2 złr. 
p j |  ™  Obrazy z żyoia i natury, 2 toiny, cena 4 z łr ,  zniżona na 1 złr. 20 ct. 

i L . n m i d t  Panowanie St. Augusta, z rycinami, cena 1 złr. 50 et., zniżona na 50 ct. 
a c l l o r l e i n e r .  Wykład chemii organicznej, cena 5 złr., zniżona na 2 złr. 50 et.
S z n i ^ k i  J .  Jasełka galicyjskie, cena 1 złr. 20 ot., zniżona na 60 ct.

1 s i e m i e i i a k i  L .  Wieczornice, powieści, 3 tomy, cena n złr., zniżona na 2 złr.
S z a i n o c l i a .  Jadwiga i Jagiełło, wyd 3 w 4 tomach, cena 12 złr., zniżona na 6 złr.
T b  i e r  h . Hi story a konsulatu"i cesarstwa, 11 tomów, _cena 38 złr., zniżona na 13 złr. 60 ct. 
W e r n i o i i t y .  Ristorya literatury francuskiej, cena 5 złr., zniżona na 1 złr. 40 et. 
Z a e b a r y a s f e w i c z .  Opinia parafialna, eona 2 złr. 50 ct.. zniżona na 1 złr. 50 ct.

Zamówienia za przekazem lub zaliczką pocztową. Nabywający książek nad 10 złr. nie 
opłacaja kosztów przesyłki.

(7413 1—6)
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N A i u ń ę d u a  B roszurka przystępna dla D  
d  w szystk ich , pod ty tu łe m : ^

N D j f t e r i t h  I  a n g i n a  H
N o r a z  s p o s ó b  l e c z e n ia  fj

JJ Ora. Antoniego Bergera H
W c e n a  5 0  c n t .  ^
n  Uliea Karola Ludwika 1. 7 {{
M (/Ż45 3—G)
K Z U a l i c Z Z M C Z Z Ż ^ ^ Z S C
j jc  z  z  u  z  z  a s  sok  se  a s  a s  ia  z  a s  s

K Z nowego z lb io ru  r .  1880.

Ó 00C 3O © C C ® 0O a® C »O

bory do ubierania sukien — polecając się łaskawym j> r 
względom Wielmożnych Pań.

Katthę kroju i szycia udziel ani
jak  dawniej codziennie od godziny Litej do iszei. 

(7062 5-6) J ó z e f i n a  D ą b ro iv s7 m „

w G © £

od 1 lis topada b. r. 

pok ó j z  Im d m S ą
uliea św. Łazarza, licz. l s z a  

lit. A ,

H e r b a t a

JJ z Chin sprowadzona, bezpośrednio H
»; przez Suez. H
W S o u c h c n g  c e s a r s k a  6 z ł .  5 0  c l . )  bb H 
-  S o n c h o n g  n a j w y b o r n i e j s z a  5 fcł.l.-S 5!
N P e c c o  k w *  »t . . . 4  żł. 6 0  c t . f ^  [! 

C o n g o  n a j w y b o r n .  3  z ł .  3 0  c t J ^  K
| |  Przy zamówieniach co najmniej 2 kilo pocztą | |  

za pobraniem przesyła się fran k o  z o p ła tą  c ła !  ^

H Hnrtowny W g '  M a t y  J\
H M a it i  w Tryeście. K
I1 __  (6602 i.! — 12) u*  Z j E z z a ę  ag a o s ^  g i g  a: as a sa©

K. Lewicki i Syn
ul. Trybunalska 1. 6.

G łó w n y  sk ła d  d la  G a lic y i

Porcelany i s ż l
polecają:

r s z i t  s z k la r s k i
do o!c‘en i do podłogi

1li k i o .  3 5  c e n t .

K l e j  do porcelany
1 f l a s z e  c z k a  4 0  c n t .

A m y d e łk o  do czyszczenia 
s re b ra  i chińsk iego  srebra

30 centów.
(.7253 3 - 4)

Środki lecznicze r z ą t  d o m o w y  e h
weterynarza K A i  SJEGł©, mieszkającigo przy ulicy 

Pańskiej licz 6, poleca
A  "B-* A  rz> I k e  »

pod „A irioIfl>m  ,S tri»£em 6‘
n a  M elonem  w e LW O W IM , jako to: 

1 . N l e z r T o d n ą  r n a S ć  n a  p a r c h y  d l a  
k o n i .  cena więkizej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł.

IE . M a ś ć  n a  p a  e t y  i  l i s z a j e  d l a  p s ó w ,  
cena jednej puszki 1 zł 20 ct.

U L  M a ś ć  n a  k o p y ł a  1 s t r z a ł k i  n  k o n i ,  
cena jednej puszki 1 zł._________ (6433 |8 __?j

S
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§  TJ1BANK1, POŃCZOCHY g
g  P  s k a r p e t k i ,

e h  u s t  k i  w ełn i san* 
p led y  a n g k jis lisć ,

k o c y f i  I M .

v: najw iększym  w yborze  
p o l e c a

M A G - A Z Y m

S c h a y e r t fw
we Lwow.e.

I H ow a waga. m etry czn a

CD

*<
O

O
3
CD

3
SU

O
IM

*<

Z u p e łn ie  ś w ie ± ^  tfranspoipt 
zbiór m ajowy

Herbaty chińsko - ressyjskiej
tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

Fryderyka $chr»?tha i Syna
we  L W O W I E  ty l i y s i k u  Si ca b a  4 5 . .

i poleca takową po następujących cenach:
{L  kilo Herbaty C o n g o  . . .  zł. 1 . 6 0  . V* kilo P e c c o  przednia . . .  zł. 3 . -  
%  „ „ S o n c h o n g  przedn. „ 3 .  .. > »/3 „ najprzedniejsza . „ 4 . —
1lt „ ,, ,1 najprzedu. „ 3. . karawanowej • „ 5 . —
l/j „ „ P e c c o ..................... „ 3.5 0  ’ 6 ,  7 i  8 .

O k r u c h y  h e r b a c h  n e  fun* 1  zł. 3 0  ct. najlepsze 1  zł. 5 0  ct.

D ziesięcioletni stary Hum brem ski
Butelka cała . . .  ' ~zł. 8 . — 

pół . . .  zł. 1 .—
Cenniki rozsyłam franco. — Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą wysyłane 

bywają. Opakowanie nic nie liczę.
(6889 2 -  6)
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w  o r y g i n a l n y c h  p a c z k a c h  p© $  V8 k i l o .

A .

V

™  « t ©  y  fiD° l > w

s , .  ■ “oauSXt i  1 s i01" 11111 ,

3 , w e
% Tf ®

A * - a S ®  p rzy  P ^ cu

Dla c. k. urr;^ mków,

p aS fec a  p a n o m
»toirjTB wśzy»t.M«U fca*

Od wielu ła t istniejący i najlepszą sławę po­
siadający magazyn uniformów JtlaurycetJO 
T ille ra  & Co. K r ie g sm e & a -
Ule" w W i' ilnin V ii  Mfurialdlier 

■r 1 s u -a s s e  9'" 
j% p t tk o iM  r>
$ A  ■c c. k jeneraucy;. c. .; rmetram sztab-:wym 
{ 7 wyższych

%  M i e l i  u f e i  galowe i m m
Ł a j  bik- .oicmiii-y wszystkie rjuo/.liw.: v * ’* y h ó ; ' j

• , anllorntófirc wEntą; srcbr i eSe.

F u ’  k ,  v i .

Ik-fsifcdćgrenraędo.jak nipincic; 
V'\ć c. k je>ie.*atiey:. c- k oficerąni sztab-rwym
M j,  w y ż s z y c h  i k S i i y n .5: H o p ^ !

Die seit yielen Jahren im bosten E jfo  sfce- 
heede Uniformirungs - Anstalt von -jfc  r t l  5
T i l l e r  £■ Co. ,)Zwr n  r .ie g s iu e d a f lle “ 
W i c n  V I I ;  M n i r i a l G l I c r s a r a s s e  3 3  
o f r c r i r t  d e n  l l c r r o n  M l u a t s b e a n d  
U’ii a l i e r  j*5tt«SorJc®  and jedwed » 
!i»*sor.". d---r »/. k. Gonera ńtflt, den V. )• 
Stabs-Ober- mii Subaitern-Offizieren

t ą m  Mi wwi ComoMnifpsń
tcriieiwillo wio ocrnM Namen liiiKendeu glyi* -̂ 
jo rm B o rtc ii iu  lo ld .  b i lb e r  e tc  jn 
anerkannt besiau Qualitiiten.

(7178 2 ?)

m m t:  “

Piece
B^. SM, A |A  « »  w

białe i kolorow e
z materyału

o g n i o t r w a ł e g o
utrzymuje na składzie, sprowadza 

i  u s ta w ia

A r n o l d  i e m i

w© Lwowie
Sobieskiego 3.

Magazyn ffiowośd

L . M . F e i n l t i c h  A  E .  M a c h a y s k i
# 0 . J L w O W i e  p ia e  M a r y a c k i
w gmachu Banku Hipotecznego naprzeciw hotelu ((coige‘a 

poleca,
K o s a u I c  i : i ł c  po zł. 3, 3.50 i 5.50, kolorowe oxford po 3 zł.
H ę l t a u - i c z K i  b a l o w e  o 2 guzikach po zł. 1 40. 
l i e l c i e r z e ,  m a n k i e t y ,  c h u s t k i ,  s k a r p e i k i
K ł a ? ) » t y  męskie i damskie w wielkim wyborze 
K .a p e S itw z e  składane atłasowe
C y l i n d r y  po zł. 8.0O, kapelusze filcowe francuskie i angielskie w najnowszych formach po zł. 

5.50 i 6.
K ołdry  i pledy angielskie począwszy od 9 zł.
P ł a s r . r i e e  a n g i e l s k i e  gumowe "i waterproof.
P a r a f i o  le  a n g i e l s k i e  całkiem nowej konstrukcyi po zł. 6.50 7.50 do najlepszych.
K i c I o s a c  a n g l e k s k l e  mężkie i damskie z futrem 
1 Ę m t ”: " i k i  wełniane jedwabne i merino począwszy od zł. 1 
S p o t-d n ie ,  skarpetki kamizelki wełniane do polowania 
K w m i y ,  w  c h i  r * e ,  g o r s e t y  i  b i ż u t e r y a  francusin;.
W i e l k i  s k ł a d  p e r t a i n e r y i  f r a n c i i c k i e . i  i  a n g i e l s k i e j .  (7291 2 3)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

T d I .  k a b c z  1
ulie;t Walo-wa !. 3 we Lwowie,

leczy 7:s*,-!k!n chory;hy skórce: wyprysk. 1 
łus<cz, liszaje, p iei.chnicę liszaj żrący, 
strupień. świerzb, ospę. 0drę i td .—  wszel­
kiego rod lsju  owr odzenia zołzowe i kiłowe 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Ordytnje j f o j i l  8— 10 i 3— 4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ew entualnie udziela r a iy  listow nie.)

(Poradnik I  złr. i?G  cnt. za egzem plarz.)_
(0680 9 - 2 5 . #

illF So maszyn
w s z e lk ic h , j ,  s t e m ó w

Maurycego Bałłabanaj
we Lwowie

8 plac Ma.jm.Ei 8.

(7268
• E z z z z z a e s :
n [aR
M U rzędnik pewnej ins ly tucy i pub liczn e j ^  
u  poszukuje w  w iększe j kam ien icy ^

miejsca Rezydenta
M za m ierne w ynagrodzenie . ,

Bliższa wiadomość w Administraoyi d a -  I*
K  z e t y  L w o w s k i e j  

•E z b e : : £

O O O O O O O O O O O O O o O O O

0 Na wieo7ną pamiątkę q
0 T j l k e  z łr .  w .  a .  o1 Portrety i M s e j  wielKCsci 2

i
i« * ;Ę ; sir po nadesłaniu f >tografli w nąjlep- 
szen, wykonan.u i w odpowiedniem podobień­
stwie tylko za 3 złr. Zadatek przy nudes.aniu 
obrazu 1 złr. Beszta po dostawie. Termin do­
stawy 5—10 dni. Atelier: W . ł t o d f t s o h ę r ,  
w Wieduiu, if. O.osse Pfarrgasse 2. B. (da­

wniej Lówengasse).

0
o
o
o
o

o  © o c o o o o o o o
(6507 5 - 1 2 )  0
~ 0 - 0 0 0 0

RUM z J AM  A l  K I  9 
K O N I A K

wprost z C o g n n k u

M O S O Z L I S Y
• Likwory

sprzedaje handel

1

:;od firmą

Karol Werner
we Lwowie

po cenach hartownych.
20 - )

Ważne dla Dam.
Z powodu bardzo wielkiego składu i nie

jUmyślnego powodzenia w interesie, sprzedaje 
my nasz bardzo p ie U i skłnd

praw dziw ych  p a rysk ich  ka­
peluszy d a m sk ic h ,

z najnowszego fasonu o  p o ł o w ę  t a n i e j .
Żadna <Hnm nie powinna przeto zanie- 

nha tak  rzadko zdarzającej się sposobności, 
mieć elegancki prawdziwy paryski kapelusz za 
bezcen Każdy kapelusz je t  opatrzony firmą fa ­
bryczną Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładnv kapelusz filcowy lub aksam itny, 
Lajnowszej formy i gustozn ie  ubrauy pruwdzi- 
wern strusim n lub fantast,,oznem piórem i  fran- 
cuskiemi kw iatam i C c » y  o d  2  z ł .  C O  
c t .  d o  9  z ł .  5 0  c t . ,  c o  p r z e d t e m  
p o d - r r ó j j i i l e  K o r e l o w a ł o  —  Kapelusze, 
któreby nic przypadały do gustu , przyjmujemy 
napowrót. Tas: samo można dostać czyp eczk i 
u b io rk i i żaboty . (7418),

Grano Magasin de M e s
w  K r a L o w f e .  jgjigfa Grodzka licz. 55.

■BuSTmirairSiwe


